
SEKRETARZ generalny WSPK,
J. Kadar omawiając na forum
Zgromadzenia Narodowego WRL
złożoną sytuację, jaka wytwo­
rzyła się na Węgrzech, oznajmił,
że w ostatnim czasie w życiu
gospodarczym Węgier nie nastą­
pił oczekiwany zwrot. W rezul­
tacie wzrósł deficyt budżetu pań­
stwowego i zwiększyło się za­
dłużenie wobec zagranicy

17 WRZEŚNIA naród amery­
kański obchodził 200. rocznicę
uchwalenia Konstytucji Stanów
Zjednoczonych. Inauguracja ob-
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Kraków, 18, 19, 20 września 1987 r.

radzieccy i fińscy przystąpili do rekonstrukcji budynkuSpecjaliści
Galerii Trietiakowskiej w Moskwie. Na zdjęciu: prace przy zadaszeniu.

CAF — TASS
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MPWiK chętnie, strażacy są za

chodów odbyła się w przeddzień
rocznicy w Waszyngtonie, na Ka­
pitolu, na stopniach Kongresu
USA. Przemówienie wygłosił
prezydent R. Reagan, który we­
zwał Amerykanów do przestrze­
gania i poszanowania ujętych w

Konstytucji wartości.
RADA Bezpieczeństwa ONZ

przeprowadziła konsultacje przy
drzwiach zamkniętych, podczas
których sekretarz generalny
ONZ poinformował o wynikach
niedawnych rozmów z przywód­
cami Iranu i Iraku w sprawie za­
kończenia wojny. O przebiegu
konsultacji nie poinformowano.

Nowe hydranty
miasto...ozdobią

Awizowany półtora miesiąca
temu prezent dla Krakowa od
zachodnioniemieckiej firmy ER­
HARD — 5 żeliwnych hydran­
tów nadziemnych — przyjechał
wczoraj.

'

Istniejące w mieście hydranty
(stosowane do celów przeciwpo­
żarowych) są umieszczane w zie­
mi To powoduje, że gdy zimą
trzeba podłączyć węża — straża­
cy muszą najpierw zlokalizować
studzienkę, potem pomęczyć się
z zamarzniętymi klapami. Nie­
mieckie hydranty wystają po­
nad metr nad poziom gruntu i (w
odróżnieniu od naszych pod­
ziemnych), można do nich pod­
łączyć naraz 3 węże.
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O Wzgórze Kaim fi Prądnik Korzkiewski

pn.

amerykański An-

Chciałaby dusza do raju!
CAF — Rybczyński

Znany aktor
thony Quinn gra rolę Antonia
Stradiuariego, słynnego włoskie­
go lutnika z Cremony, którego
250. rocznica śmierci obchodzona
jest w tym miesiącu. Na zdjęciu:
jedna ze scen tego filmu kręco­
nego w oryginalnej scenerii Cre­
mony. CAF-AP

Ekolodzy zachęcają do... spacerów

Niedziela bez
samochodowych spalin?

18 maja, ogłoszony przez Pol­
ski Klub Ekologiczny „Dniem
bez Samochodu” dowiódł nieczu-
łości zdecydowanej większości
zmotoryzowanych krakowian na

apele strażników czystości śro­
dowiska, w którym żyjemy.
Najbliższa niedziela ma być
dniem bez samochodu w całej
Europie. Inicjatywę duńskich e-

kologów z NOAH i Dansk Cyk-
list Forbund poparło około 200
organizacji w tym i nie zrażony
PKE.

Tym razem nie przewiduje się
żadnych spektakularnych dzia­
łań, demonstracji rowerowych,
pikietowania stacji benzynowych
itp. Wybór: jechać czy spacero­
wać, zależy wyłącznie od kierow­
ców (lub ich żon!). Może znajdą
chwilę czasu, by przemyśleć kil­
ka poniższych informacji, które

Prezent firmy ERHARD nie
oznacza, że Kraków planuje
zmianę systemu usytuowania
„kranów”. Chodzi o to, że żeliw­
ne hydranty są ładne i funkcjo­
nalne, więc mogłyby stanąć w

atrakcyjnych miejscach miasta.
Dwa z pięciu zamówił już
Wawel. Zostaną usytuowane
prawdopodobnie na dziedziń­
cu. Zainstalowanie hydran­
tów na Wawelu — cieszące
strażaków — było możliwe dla­
tego, iż instalacja wodociągowa

. jest własnością dyrekcji wawel­
skich zbiorów. Żeby zainstalo­
wać hydranty w innych punk­
tach miasta, trzeba uzyskać sze­
reg zezwoleń i akceptacji lokal­
nych właścicieli terenu, konser­
watorów, plastyka itd. (NB)

Niesiedżwdomu
idż na wycieczkę

W' tym tygodniu — z uwagi
na to, że najbliższa sobota jest
dniem normalnej pracy — wy­
prawy krajoznawczo-turystyczne
noża Kraków w ramach akcji
NIE SIEDŹ W DOMU. IDŻ NA
WYCIECZKĘ urządzamy tylko
w niedzielę 20 września br.

Oto ich program:
9 wycieczka nizinna

WZGÓRZE KAIM - Nowy Bie­
żanów — wzgórze Kaim — Czar-
nochowice — Sledziejowice —

Węgrzce Wielkie — powrót po­
ciągiem — 9 km spaceru czyli 9
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK Zbiórka o godz.
8.30 przy pętli tramwajowej

Wybuch nuklearny w ZSRR
MOSKWA (PAP). Agencja TASS po­

dała, że w piątek o godz. 6.30 czasu

moskiewskiego ZSRR przeprowadził
na poligonie w rejonie Semipalatyń-
ska podziemny wybuch nuklearny o

mocy do 20 kiloton. w celu doskona­
lenia techniki wojskowej.

zaczerpnęliśmy z oficjalnych
pracowań.

Szacuje się, że krakowianie
odbywają codziennie 137200 po­
dróży samochodami osobowymi.
Oznacza to, że do powietrza
przedostaje się 75 ton tlenku wę­
gla. prawie 13 ton tlenków azo­
tu, 6 t węglowodorów. 97 kg o-

łowiu. Na ul. Basztowej dopu­
szczalne stężenia trucizn są prze­
kraczane 2—5 -krotnie. Dla pie­
szych, dmuchające prosto w nos

rury wydechowe pojazdów są
znacznie groźniejsze niż wyzie­
wy odległych kominów Huty im.
Lenina.
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18 STRON
Było to 18 września

• W 1937 r. powołano Komi­
tet Wykonawczo-Organizacyjny
Klubu Demokratycznego w

Warszawie.
• W 1857 r. zmarł w wieku

72 lat Karol Kurpiński, kompo­
zytor, długoletni dyrektor i dy­
rygent Opery Warszawskiej, au­
tor 26 oper, baletów, pieśni (m.
in. „Warszawianka”); najpełniej
reprezentował XIX-wieczny
nurt narodowo-patriotyczny.

Było to 19 września
• W 1897 ir. w Pawłowie k.

Lwowa zmarł w wieku 74 łat
Kornel Ujejski, poeta i publi­
cysta doby romantyzmu; autor
..Maratonu” i „Skarg Jeremie­
go”; realizował postulat służeb­
nej roli literatury wobec inte­
resów narodowych.

• W 1797 r. urodził się w

Grodnie January Suchodolski,
malarz; zdobył wielką popular­
ność jako autor romantycznych
obrazów historyczno-batalisty-
cznych (np. „Bitwa pod Raszy­
nem", „Bitwa pod Samosierrą”).

Było to 20 września
• W 1967 r. w W. Brytanii

zwodowano nowy liniowiec pa­
sażerski „Queen Elisabeth II”.

• W 1907 r. urodził się Ste­
fan Kieniewicz, historyk, . wy­
dawca źródeł, znawcą XIX w

profesor Uniwersytetu War­
szawskiego. członek PAN, re­
daktor „Przeglądu Historyczne­
go”, autor m. in. „Historii Pol­
ski 1795—1918”, „Powstania Sty­
czniowego”, laureat nagrody pań­
stwowej T st

Bieżanowie (wyjście na trasę
godz. 8.45), cena biletu kolejowe­
go w drodze powrotnej — 24 zł.

• wycieczka nizinna pn. PRĄ­
DNIK KORZKIEWSKI - prze­
jazd autobusem PKS do Wiel­
kiej Wsi — Prądnik Korzkiew­
ski — Giebułtów — Zielonki —

powrót autobusem MPK — 15
(Dokończenie na str 6)

Można i tak.„ Marczyk

Przed, wspólnym lotem w kosmos radzieccy i bułgarscy kosmonauci
przeprowadzają treningi m. in. na morzu. Na zdjęciu: kosmonauci na

pokładzie statku, zapoznają się z zawartością zasobników awaryjnych.
CAF — TASS
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Sztuka ludowa przez 3 dni
zawładnie Krakowem

fi „Wianek Krakowski” fi Interesujące wystawy fi
Huculskie bieżniki i meble z litego drewna fi Wyroby

ludowe Bułgarii i Czechosłowacji
Już od rana kupujemy, ogląda­

my, podglądamy, jak powstaje
prawdziwa sztuka ludowa W
ferworze zakupów nie zapomnij-
eie Państwo, że dziś o godzinie 17
wszystkie dzieci w strojach kra­
kowskich przychodzą pod wieżę
ratuszową, by wspólnie recyto­
wać .Kto Ty jesteś?”. Chodząc
po Rynku nie zapomnijcie
Państwo,
rzeczy dzieje się w galeriach, np.:
w Domu Polonii wystawia swe
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też
że wiele ciekawych

Ronald Reagan
ponownie przyjął
Eduarda Szewardnadze

WASZYNGTON (PAP). W
czwartek w Waszyngtonie nadal
trwały rozmowy radziecko-ame-
rykańskie na temat problematy­
ki rozbrojeniowej, stosunków
Wschód — Zachód i stosunków
dwustronnych ZSRR — USA. W

tym dniu na wspólnej konferen­
cji prasowej wystąpili rzecznicy
obu delegacji, G. Gierasimow i
Ch. Redman. Obaj wyrazili zgod­
ny poglącj, że rozmowy toczą się
w dobrej, konstruktywnej atmo­
sferze, nacechowanej dążeniem
obu ,,stron do osiągnięcia pozy­
tywnych rezultatów.

Rzecznicy przekazali dzienni­
karzom treść wspólnego radziec-
ko-amerykańskiego komunikatu
w sprawie prób podziemnych z

bronią atomową. Stwierdza on, iż
rządy ZSRR j USA postanowiły

(Dokończenie na str . 2)
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UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się bę­
dzie początkowo w zatoce,
a potem w klinie wyżowym.
Zachmurzenie duże, prze­
chodzące w małe i umiar­
kowane. W nocy okresami
przelotny deszcz. Temp. min.

nocą 8, maks, dniem 18 st. C. Wiatr
slaby i umiarkowany z kier. zach.
Dziś rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 94 proc. W ciągu nastennej do­
by zachmurzenie małe i umiarkowa­
ne. Temp. min. nocą 7, maks, dniem
18 st. C.
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Papież Jan Paweł II

prace art. plastyk Ewa Kiełbut-
Ząrobkiewioz, w Galerii Desy
ptey ul Stolarskiej miniatury na

(Dokończenie na str 2)

„Dni Zielonej Góry” dobiegły
końca Zakończył je t-adycyjny
korowód winobraniowy. Barwny
•wchód przebierańców ? Dioni­
zosem i jego dworem na czele
obejrzało tusia.ee turystów któ­
rzy przybyli specjalnie do Zie­
lonej Góry. CAF — Janowski
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TYLKO JEDEN KONCERT!!!

zdecydowanie odrzucił

liberalne poglądy
WASZYNGTON (PAP) Za klu­

czowe wydarzenie obecnej piel­
grzymki Papieża po Stanach
Zjednoczonych uznano spotkanie
Jana Pawła II z 320 biskupami
amerykańskimi, jakie odbyło się
w Los Angeles w środę Papież,
któremu czterej biskupi przedsta­
wili problemy nurtujące dziś ka­
tolików w USA, „przywołał do
porządku” Kościół amerykański,
przypominając stanowisko Wa­
tykanu w sprawach kontroli u-

rodzeń rozwodów homoseksua-
(Dokończenie na str 2)
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Alezandra Paul jest
dziewczyną nie tylko
ładną, o czym można
się przekonać na sean­
sach horroru „Christi-
ne" w którym gra przy­
jaciółkę głównego boha­
tera, ale także z charak­
terem. Niedawno zrezyg­
nowała z występów w

dwóch filmach, by wziąć
udział w kilkutygodnio­
wym marszu pokoju, ja­
ki przeszedł przez Sta­
ny Zjednoczone. Owszem
zależy mt na karierze
— powiedziała później
dziennikarzom — ale
jeszcze bardziej boję się
wojny mklearnej. Wraz
z kilkorgiem przyjaciół
ta 24-letnia aktorka za­
inicjowała powstanie w

Nowym Jorku grupy o

nazwie ,,Zjednoczeni
Młodzi Artyści”, zrzesza­
jącej aktorów, malarzy i
pisarzy, którzy w cza­
sach obyczajowej dege­
neracji swym postępowaniem postanowili stworzyć niezwykły na

amerykańskie warunki wzorzec obyczajowy dla młodzieży. Członko­
wie tej grupy prowadzą spartański tryb życia, nie piją. nie palą nie
narkotyzują się, przykładnie pracują, a nawet zapinają pasy bezpie­
czeństwa, tak rnk tego wymagają przepisy ruchu drogowego Do
grupy przystąpiła m. in. Rosanna Arąuette, znana nam z telewizyj­
nej „Pieśni kata” wg Normana Mailera. partnerka Madonny w głoś­
nym filmie „Rozpaczliwie szukam Suzan”, oraz Kyle Mac Lachlan,
bohater filmu „Diuna". Nieprzypadkowo Paul (podobnie zresztą jak
Arąuette uważana obecnie za najwszechstronniejszą i najbardziej
efektowną aktorkę w USA) chętnie przyjmuje role dziewczyn wyko­
lejonych. by wstrząsnąć widzami Ostatnio np w filmie „8 Million
Ways to Die" („8 milionów sposobów umierania ) Hala Ashby (tego
od „Powrotu do domu”) wcieliła się w posiać naiwnej narkomanki,
która dostaje s!ę w ręce handlarza narkotykami, mimo że sama nigdy
nie brała narkotyków. Ponieważ film emanuje atmosferą zła i prze­
mocy, aktorka ma nadzieję, że będzie stanowił ostrzeżenie dla wielu
młodych ludzi, (l-k) Fot. VANITY FATR

OŚRODEK SZTUKI WIZUALNEJ
Kinoteatr „Związkowiec”, ul. Grzegórzecka Tl

zaprasza po przerwie remontowej na projekcje filmowe

„Dawno temu w Ameryce” cz. I i II (USA)
oraz dla dzieci

„Niekończąca się opowieść” (RFN)

. NOWOHUCKIE CENTRUM
KULTURY

VERA CRUZ (RFN)
pierwszy raz w Polsce

VINCENT (Polska)
20 IX 1987 r. godz 18

Bilety do nabycia w NCK

zaprasza na koncert zespołów
pop — heavy metal:
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RADA PAŃSTWA oceniła
wczoraj realizację przez rady
narodowe uchwał dotyczą­
cych rozwoju drobnej wytwór­
czości, a także dotychczasowy
udział rad narodowych w po­
wszechnym przeglądzie struk­
tur organizacyjnych i stano­
wisk pracy, zalecając intensyfi­
kowanie działań w tym zakresie.
Rozpatrując informację o ochro­
nie środowiska morskiego Bał­
tyku w świetle zobowiązań mię­
dzynarodowych PRL stwierdzo­
no, iż w gospodarce podjęto dzia­
łania zgodne z ratyfikowanymi
konwencjami. Ponadto Rada
Państwa ratyfikowała kilka u-

mów międzynarodowych oraz

mianowała nowych ambasado­
rów.

WOJCIECH JARUZELSKI, ■
także szef naszej dyplomacji,
Marian Orzechowski, przyjęli
przewodniczącego Izby Gmin
Parlamentu W. Brytanii, Ber­
narda Weatherilla, który zakoń­
czył w czwartek oficjalną wizy­
tę w Polsce. Była to pierwsza
wizyta przewodniczącego angiel­
skiej Izby Gmin w dziejach kon­
taktów parlamentarnych między
obu państwami.

TRWA 32. Międzynarodowy
Turystyczny Rajd Przyjaźni
„Szlakami Lenina”, największa
doroczna PTTK-owska impreza
turystyki kwalifikowanej. Ma on

w tym roku ze względu na ju­
bileusz 70-lecia zwycięstwa Re­
wolucji Październikowej szcze­
gólnie liczną obsadę.

CZŁONKOWIE Komisji Bu­
downictwa Rady Krajowej
PRON stwierdzili, że propozycje
dotyczące budownictwa mieszka­
niowego zawarte w założeniach

Z KRAJU
CPR-88 nie uzyskają akceptacji
społecznej, gdyż w praktyce
przekreślają wykonanie zadań
planu 5-letniego, czyli wybudo­
wania 1050—1150 tys. mieszkań.

KAŻDY rolnik traci w roku 53
dni na załatwianie różnych
spraw urzędowych, a co piąty
Polak na codzienne zakupy prze­
znacza aż ok. 3 godz. O spra­
wach tych dyskutowano na Pre­
zydium Rady ds. Rodziny przy
Radzie Ministrów.

NA POSIEDZENIU Prezydium
Rady ds. Ludzi Starszych, Inwa-
1’dów i Osób Niepełnosprawnych
nrzy Radzie Ministrów zastana­
wiano się nad możliwościami za­
trudnienia osób cierpiących na u-

nośledzenie umvsłowe. Okazuje
się, że tylko 1/10 z nich rzeczy­
wiście nie jest zdolna do żadnej
prącv.

W ZAKOPANEM zakońezyły się
wczoraj XI Dni Muzyki Karola
Szymanowskiego. Były wydarze­
niem udanym i znaezaerm. Po
raz pierwszy w tym mieście wy­
konano słynne oratorium K. Szy­
manowskiego „Stabat Mater”.

■Prawykonanie było dziełem Or­
kiestry i Chóru Polskiego Radia
i Telewizji w Krakowie; dyry­
gował Roirusław Madey.

PREMIER Z. Messner przyjął
przedstawiciela Iranu, który
przedstawił stanowisko władz te-
go kraju, dotyczące sytuacji w

rejonie Zatoki Perskiej. Nasz
premier ponownie wezwał doza-
prze-tania walk i rozwiązania
konfliktu irańsko-irackiego środ­
kami nokninwymi.

W WARSZAWIE z prywatną
wizytą nrzebywa syn asław’one-

Hansa Franka. Niklas. Opu­
blikował ori w RFN w tygodni­
ku „Stern” przedrukowane tak­
że nrzez polska prasę, wspom­
nienia, związane z życiem swo­
jej rodziny, w których nubliez-
n!e notenił działalność ojca.

Zapobieganie AIDS w ZSRR
MOSKWA (PAP). Do wszystkich

skrzynek pocztowych w Moskwie, a

jest ich ponad 2 min, zostaną w

najbliższych dniach wrzucone bro­
szury lekarskie pt. „Co należy wie­
dzieć o AIDS”. W ZSRR przygoto­
wuje się specjalne kasety s nagra­
nymi 2—3-minuto'wymi pogadanka­
mi, których ma wysłuchać personel
medyczny domów wypoczynkowych,
sanatoriów i lecznic.

M. Gorbaczow o gwarancjach
bezpieczeństwa dla świata
MOSKW a (PAP). W związku z opublikowaniem w „Prawdzie” i „Iz-

wiestiach” 17 września artykułu Michaiła Gorbaczowa zatytułowane­
go „Rzeczywistość i gwarancje bezpiecznego świata”, I zastępca rzecz­
nika MSZ ZSRR, Boris Piadyszew podkreślił na przeprowadzonej w

czwartek konferencji prasowej dla dziennikarzy radzieckich i zagra­
nicznych, że sekretarzi generalny KC KPZR uznał za konieczne po­
dzielenie się swoimi myślami odnośnie do głównych problemów po­
lityki międzynarodowej specjalnie w związku z rozpoczętą 42. se­
sją Zgromadzenia Ogólnego NZ. Wcześniej tego nie robiono. Jest to

przejaw szacunku dla ONZ, uznanie jej ważnej ro-li w życiu między­
narodowym. Istotą artykułu są konkretne, możliwe do przełożenia na

język praktyki idee i propozycje, mające na celu utworzenie po­
wszechnego systemu pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego.
U podstaw nasżych propozycji — powiedział przedstawiciel MSZ
ZSRR leży jasna, uzasadniona naukowo analiza realiów ery ko-
smiczno-nuklearnej, wzajemnych powiązań i zależności w świecie
współczesnym, w którym szczególnie dobitnie brzmi przedstawiona
jeszcze przez Lenina idea o bezsprzecznym priorytecie wartości ogól­
noludzkich nad interesami państw, klas i ideologii. (Skrót tego arty­
kułu drukuje dzisiaj prasa poranna.)

NOWY JORK (PAP). Sekretarz generalny ONZ, Javier Perez de
Cuellar oświadczył, że artykuł Michaiła Gorbaczowa stanowi „bardzo
ważny dokument”, który zamierza dokładnie przestudiować i następ­
nie skomentować.

s
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uż nawet tygodnik, społecz-
I „FUNDA-

--------- stracił nadzie-
Waldemar Fłisek zaczy-
swój artykuł w tonie

„Regres w budowni-

(Dokończenie ze tir. 1)
lizmu, celibatu księży i kapłań­
stwa kobiet.

Jan Paweł II stanowczo skry­
tykował tendencje odchodzenia
od nauki Kościoła przez katoli­
ków amerykańskich i zaapelo­
wał do biskupów o zachowanie
jedności z Watykanem. Zdecydo­
wanie odrzucił liberalne poglądy
reprezentowane przez wielu ka­
tolików amerykańskich (również
duchownych) i zażądał, by pod-
porządkowalj się doktrynom Ko­
ścioła.

Nawiązując do wyników son­
daży, według których przeszło 90
proc, wierzących w USA jest
zdania, że można mieć inne po­
glądy niż naucza Kościół, a mi­
mo to być „dobrym katolikiem”,
Papież powiedział, że postawa
taka jest „poważnym błędem” i
zaapelował do biskupów, by od­
ważnie przeciwstawiali się te­
mu. Apelował też do nich, by
podtrzymywali trwałość mał-r___ mał­
żeństwa, godność miłości ludz­
kiej i godność ludzkiego życia,
popularyzowali „naturalne me­
tody” planowania rodziny. Pod­
kreślając, że godność kobiet jest
taka sama jak mężczyzn. Jan
Paweł II oświadczył jasno, że

„kobiety nie są powołane do ka­
płaństwa”,-

Obserwatorzy uważnie śledzą­
cy przebieg papieskiej piel­
grzymki w USA wyrażają opinie,
że środowa dyskusja najwyższe­
go dostojnika Kościoła Rzymsko­
katolickiego z biskupami amery­
kańskimi nie przyniosła żadnych

Sztuka Indowa przez 3 dni
(Dokończenie ze str. 1)

szkle prezentuje Zofia Fortecka,
a. np. w sklepie Cepelii przy ul.
Szewskiej można kupić hucul­
skie bieżniki i ręcznie tkane dy­
wany wełniane z „Podhala” po­
noć po bardzo atrakcyjnych ce­
nach. Rewelacją będą meble
Sp-ni „Makowianka” wykonane
z litego drewma. Komplet „Staś”
(stół i zydle) 89 tys. a „Karo” z

regałem 276 tys. zł. Jeśli poczu-
jemy przesyt rodzimą sztuką lu­
dową. można przejść się do skle­
pu przy ulj Wiślnej, do którego
Czesj przysłali pięknie zdobioną
ceramikę, a Bułgarzy prócz zna­
nej ceramikj także szaćhy z

drewna w konkurencyjnej: dla
nas cenie 1300 zł. Proszę nie za­
pominać o ankiecie organizato­
rów. Po raz pierwszy krakowia­
nie mogą zadecydować co ich na

Targach Cieszy, co ich znudziło,
jakie mają być następne. (j.T.)

• W Hamilton (Nowa Zelan­
dia) przyszły na świat bliźnięta
syjamskie, zrośnięte dolną czę­
ścią tułowia. Dziewczynki uro­

dziły się o kilka tygodni za

wcześnie, jednak zdaniem leka­
rzy są zdrowe i silne i będzie
można je rozdzielić, gdyż wszys­
tkie organy mają wykształcone
oddzielnie.

• W ciągu pierwszych 9 dni
manewrów NATO „Certain
Strike”, które odbywają się w

RFN, doszło do 183 groźnych in­
cydentów — m. im. katastrofy
samolotu oraz śmigłowca woj­
skowego, a także wielu zderzeń

pojazdów, w wyniku których 8
osoby zginęły, a obrażenia od­
niosło ponad 75 osób.

• Polscy marynarze ze stat­
ku „Gwardia Ludowa” urato­
wali w Zatoce Bengalskiej 8
hinduskich rybaków. Dryfowali
oni po morzu w uszkodzonej ło­
dzi 20 dni.

• W wyniku eksplozji i po­
żaru yv podstacji transformato­
rowej na przedmieściu Sztok­
holmu nastąpiła przerwa w do­
stawie energii elektrycznej w

zachodnich dzielnicach stolicy
Szwecji. M. in. unieruchomiono
zostały 2 linie metra.

• 2 tureckie łodzie wpłynęły
14 bm. na wody terytorialne
Bułgarii, nie reagując na sygnał
wzywający do zatrzymania się
z łodzi patrolowej bułgarskich
wojsk ochrony pogranicza. Pod­
czas próby ucieczki jedna t tu­
reckich łodzi zderzyła się z buł­
garską łodzią patrolową 1 zało-

nęła. 3-osobową załogę
wali żołnierze służby
pogranicza. Śledztwo
sprawie jest w toku.

• Nazajutrz po ł

przez prokuratora kary śmierci
dla 90 działaczy tzw. Ruchu
Tendencji Islamskiej, oskarżo­
nych o terroryzm i działalność
antypaństwową, członkowie tej
organizacji zorganizowali na

przedmieściu Tunisu demonstra­
cję. Doszło do starć z policją.
Wiele osób zostało aresztowa­
nych. Są ranni.

• W Górnej Adydze, włoskim
regionie graniczącym z Austrią.
co pewien czas dają o sobie
znać ekstremiści z niemieckoję-

urato-

ochrony
w tej

zażądaniu

z dalekopisu
zycznej organizacji, domagają­
cej się autonomii prowincji Ból-
zano, w której 2/3 ludności
mówi po niemiecku. Przypom­
niała o tym eksplozja bomby w

Terlano przed domem zamiesz­
kanym przez 2 rodziny mówią­
ce po włosku. Mieszkańcy nie
ucierpieli, ale budynek został
zniszczony.

• W okręgu Batikalo* na

Srł Lance trwają starcia między
tamilską, organizacją „Tygrysy
Wyzwolenia Tamilskiego Isla­
mu” i dwoma innymi ugrupo­
waniami tamilskimi. Liczba o-

fiar, jak dotąd, nie jest znana.
• Algier nawiedziło trzęsienie

ziemi o natężeniu 5,2 st. w skali
Richtera. Żadnych ofiar nieby­
ło.

kompromisów w sprawach wy­
wołujących napięcie w stosun­
kach między Kościołem amery­
kańskim a Watykanem. Punkt
po punkcie, we wszystkich kwe­
stiach spornych Papież potwier­
dził swoje stanowisko.

W tym samym dniu w ośrod­
ku kultury japońskiej w Los
Angeles Jan Paweł II spotkał się
z 800 przedstawicielami innych

religii — buddystami, muzuł­
manami, Żydami i hinduistami.
Zaapelował do nich o współpra­
cę wielkich religii świata w dą­
żeniu do pokoju. Przedstawiciel
gminy żydowskiej, rabin Alfred
Wolf zwrócił się do Papieża z

prośbą o pełne dyplomatyczne
uznanie Izraela przez Watykan.
Papież nie ustosunkował się do
tej sprawy.

Już
nawet tygo

no-ekonomiczny)
MENTY” strs

na

Kasandry:
ctwie wydaje się niemożliwy do
zahamowania. Wprowadzone roz­
wiązania o charakterze ekono­
micznym bądź pozaekonomicznym
mające wymusić na wykonaw­
cach inwestycji efektywność gos­
podarowania okazują się niesku­
teczne...” A tymczasem, przy o-

kazji, zaglądając na inne strony
tego czasopisma można znaleźć
taką oto informację z woj. miej­
skiego krakowskiego — mówi
Zofia Wiatrak z Wydziału Bu­
downictwa UM Krakowa: „W
planie na lata 1986—1990 przewi­
dujemy wybudowanie w naszym
regionie 7740 domów jednorodzin­
nych (2509 w mieście i 5231 na

wsi). W ubiegłym roku przekro­
czyliśmy zadania planowe. Po­
wstało 1569 budynków zamiast
planowanych 1218". Trudna ma­
teria budownictwa poddaje się
więc planowaniu państwowemu,
pod warunkiem wszelako żeby
była prywatna — może zatem

spróbujmy odwrotnie — powie­
rzyć planowanie na budowach
państwowych przedsiębiorstwom
prywatnym? Po prostu wynaj­
mować rzemieślników czy na

przykład firmy polonijnej Wtedy

może będziemy plany przekra­
czać?

Zresztą jak to się kiedyś robi­
ło zobaczyć może każdy czytel­
nik „KULTURY” gdzie Zbigniew
Branach w 50-lecie Centralnego
Okręgu Przemysłowego pisze o

przesłankach powstania tego
wielkiego zamierzenia i o god­
nym zachwytu rozmachu w reali­
zacji fabryk. Melchior Wańko­
wicz zauroczony rozmachem i
tempem tej budowy nazwał po­
wstający COP „Polskim Magni-

przeczytajcie

togorskiem”. Budowa walcowni
blach trwała 15,5 miesiąca!
dziś w to uwierzy?

Mamy też w „Kulturze”
odmianę polskiej „fantasy”,
gniew Nienacki (któż by inny?)
rozpoczął druk fragmentów swej
nowej powieści „Dagome iudex”
— dzieła historyczno-fantastycz-
nego, ozdobionego wydatnie ele­
mentami erotyki. Nic nie pora­
dzisz, zawsze ujawnia się u te­
go niezwykle zresztą sprawnego
autora dusza nastolatka, zresz­
tą w tego typu prozie bardzo
a propos.

Kto

inną
Zbi-

Przy okazji cytat z artykułu
Jana Okopienia wydrukowanego
w „ŻYCIU LITERACKIM”:
„.„na zwykłą hipokryzję zakrawa
wybrzydzanie niektórych publi­
cystów na wysokie nakłady po­
pularnej literatury rozrywkowej,
kiedy dobrze wiadomo, że są one

niezbędne dla utrzymania debiu­
tantów oraz twórców ważnych,
wybitnych ale hermetycznych,
których książki rozchodzą się z

oporami”.
Ponadto: Nad sytuacją szkoły

rozdzierają szaty m. in.: „ZYCIE
LITERACKIE”, „TYGODNIK PO­
WSZECHNY” i „ODRODZENIE”;
doskonałe opowiadanie Isaaca
Singera drukuje „PRZEKRÓJ”;
w „POLITYCE” Tadeusz Pióro
pisze o 17 września 1939, Marge-
rita Orłowska drukuje rozmowę
z Giovannim Agnellim, legendar­
nym prezesem Fiata a Marek
Henzler wybrał się po wywiad
(w cyklu rozmów „Polityki” z

szefami resortów) do prezesa
GKKFiT Bolesława Kapitana. I

jakież to postulaty pragnie zgło­
sić prezes władzy, opinii publicz­
nej i całemu światu? „Pół piętra
wyżej”?! — GKKFiT powinien
znaleźć się pół piętra wyżej,
czyli stać się pełnym minister­
stwem. Wtedy już na pewno na­
si piłkarze, kolarze i inni atleci
będą nie do pokonania. Jak bu­
dowlani? (rtk)
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Na równipochyłej
Polacy handlują
także w Pradze

Rozmowy w Waszyngtonie
(Dokończenie ze str. 1)

rozpocząć przed 1 grudnia 1987
roku wszechstronne rokowania
na temat prób z bronią atomową.
Pierwszynź krokiem w tych ro­
kowaniach będzie opracowanie
skutecznych systemów weryfika­
cji i kontroli, umożliwiających
ratyfikację układu z 1974 r. o

częściowym zakazie prób pod­
ziemnych z bronią atomową oraz

układu z 1976 r. o pokojowym
wykorzystaniu eksplozji atomo­
wych. Oba rządy —‘ stwierdza
komunikat — dążyć będą do
kontynuowania rokowań w spra­
wie dalszych ograniczeń podziem­
nych prób z bronią atomową;
rokowań prowadzących do całko­
witego zaprzestania tych prób ja_
ko integralnej części skutecznego
procesu rozbrojeniowego.

Po zakończeniu rozmówi z Ge-
orge’em Shultzem, szef dyplomacji
radzieckiej Eduard Szewardna-
dze został zaproszony do Białego
Domu. Odbyła się 35-minutowa
rozmowa z prezydentem Ronal­
dem Reaganem. Biały Dom od­
mówił ujawnienia szczegółów
spotkania, które nie było wcze­
śniej zaplanowane.

Zakończył się trwający przez
.cały ubiegły rok szfeolny konkurs
„Zbierając oszczędzamy” organi­
zowany .przez Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania. Wczoraj naj­
lepsi otrzymali cenne nagrody,
fundowane przez Urząd Miasta
Krakowa, Okręgowe Przedsię­
biorstwo Surowców Wtórnych,

• Terroryści sikhijsey sahili
w indyjskim stanie Pendżab 5
osób, m. in. 2 policjantów. Siły
bezpieczeństwa Indii aresztowa­
ły 9 terrorystów, w tym jedne­
go z przywódców separatystycz­
nego ugrupowania JSiły Wy­
zwolenia Khalistann”.

• Podczas rutynowej kon­
troli ciężarówki na granicy z

Meksykiem, amerykańscy celni­
cy znaleźli ponad 1,5 tony ko­
kainy, wartości co najmniej 80
min dolarów. Kierowcę zatrzy­
mano.

• W Ayacucho oddział par­
tyzantów ze „Świetlanego Szla­
ku” zamordował 5 peruwiań­
skich wieśniaków, oskarżając
ich o współpracę z władzami.
W ciągu 7 lat wojny partyzanc­
kiej w samym stanie Ayacucho
zginęło ponad 1* tys. osób.

• Ulewne deszcze spowodo­
wały powódź w południowo-
wschodniej części Nigerii, Pod
wodą znalazło się wiele wiosek.

• Liczba Włochów, którzy
zmarli z powodu przedawkowa­
nia narkotyku niemal podwoiła
się w ciągu ł pierwszych mie­
sięcy tego roku. W porównaniu
z analogicznym okresem 1988 r.

zmarłe we Włoszech 322 narko­
manów.

• W ciągu ostatnich 8 mie­
sięcy na drogach Grecji wyda­
rzyło się ok. 10 tys. poważnych
wypadków, w których zginęło
748 osób, a 13.433 odniosły obra­
żenia. Najczęściej przyczyną tra­
gedii była nadmierna szybkość
Jazdy.

Połowa ministrów z 8-osobo-
wego rządu Argentyny podała
się w tym tygodniu do dymisji.
Kolejno rezygnowali szefowie
resortów: pracy i ubezpieczeń,
społecznych, sprawiedliwości i
szkolnictwa, spraw wewnętrz­
nych, zdrowia i opieki ‘społecz­
nej. W ub. tygodriiu tę prawdzi­
wą rejteradę zapoczątkował mi­
nister przemysłu i handlu, który
był głównym autorem programu
przeobrażeń gospodarczych oraz

rozwoju eksportu, w czym rząd
widział jedyny ratunek. W ten

sposób dotychczasowy gabinet
przestał praktycznie istnieć. Fa­
la dymisji nastąpiła po dotkli­
wej porażce rządzącej Partii Ra­
dykalnej w wyborach uzupełnia­
jących do parlamentu. Jej przy­
czyn upatruje się w powszech­
nym niezadowoleniu społecznym
z trudnej sytuacji gospodarczej,
w jakiej znalazło się to ogrom­
ne południowoamerykańskie pań­
stwo.

Ta sytuacja — trzeba wyja­
śnić — nie została zawiniona
przez obecnego prezydenta ani
przez jego ostatni gabinet. W o-

gromne długi zagraniczne, prze-

co słychac—
Rząd Kanady wprowadza prze­

pisy, które znacznie ograniczą
palenie tytoniu. Od października
pracownicy państwowi będą mo­
gli palić tylko w wyznaczonych
pomieszczeniach, natomiast w

przyszłym roku wprowadzony
zostanie całkowity zakaz rekla­
mowania wyrobów tytoniowych.

Spółdzielnię „Złom-Stal” iWZGS
„Samopomoc Chłopska”.

W czasie trwania konkursu u-

czniowie zebrali 274 tony maku­
latury, 2,3 tony złomu metali
kolorowych, 86 ton złomu czar­
nego i ponad 3 tys. butelek.

Wśród szkół podstawowych
zwyciężyła Szkoła Podstawowa
z Radziszowa przed SP nr 119 w

Krakowie i SP nr 3 w Myśleni­
cach. Spośród szkół średnich
zwyciężyli uczniowie LO PP Pre-
zentek w Krakowie przed ZSM
nr 3 w Nowej Hucie i ZSZ przy
ul. Pędzichów.

Za pierwsze miejsca szkoły o-

trzymały komputery z monitora­
mi. za drugie komputery z mag­
netofonami, za trzecie same kom­
putery.

Jak nam powiedzieli: nauczy­
cielka Maria Szwabowska oraz

uczniowie Małgorzata Sitko i Ja­
nusz Paciorek z Radziszowa ich
szkoła odniosła zwycięstwo głów­
nie dzięki sprawnej zbiórce zło­
mu. Pomagali w tym rodzice
przywożąc na wyznaczone punk­
ty zebrane przez dzieci stare że­
lastwo. (ms)

• W ciągu minionej doby na dro­
gach naszego województwa doszło do
1* wypadków, w których obrażenia
odniosło 13 osób. Wydarzyły się także
4 kolizje; zatrzymano 1 pijanego kie­
rowcę. Wypadki na szczęście nie po­
ciągnęły za sobą poważniejszych skut­
ków.

< Na al. Planu S-letniego kierują­
cy „fiatem 135p” kolo Zakładów Ty­
toniowych potrącił pijanego pieszego,
który doznał ogólnych urazów głowy,
stłuczenia łokcia oraz kolana.

• Na skrzyżowaniu ul. Piastowskie]
I Emaus kierujący „syreną” najechał
na tył „wartburga”. Pasażerka „wart­
burga” 38-letnia mieszkanka Skawiny,
doznkła ogólnych obrażeń dała, (s)

kracżające 50 mld dolarów i o-

słabiające argentyńską gospodar­
kę, która nie tylko nie jest w

stanie spłacać zaciągniętych kre­
dytów, ale nawet odsetków od
nich, kraj został wpędzony przez
poprzednie, wojskowe ekipy rzą­
dzące. W wyniku klęski ponie­
sionej w wojnie o Falklandy-
Malwiny ostatni dyktatorski re­
żim upadł, ale pozostawił pier­
wszemu od. lat cywilnemu prezy­
dentowi, jakim jest
brzemię, z jakim nie
uporać.

Różnorodne próby
gospodarki, niesłusznie przesta­
wionej po II wojnie światowej
z kierunku rolniczo-hodowlane-
go na wydobywczo-przemysło-
wy, nie powiodły się. Nie ma bo­
wiem pieniędzy na utrzymanie
wydobycia surowców na odpo­
wiednim poziomie i rozwinięcie
produkcji przemysłowej. Infla­
cja rośnie w zawrotnym tempie,
maleją także inwestycje w se­
ktorze prywatnym, w którym u-

patrywano ratunku poprzez re­
prywatyzację wielu gałęzi za­
rządzanych przez państwo. W
tej sytuacji bezradni ministro­
wie uciekają z rządu i nie wi­
dać polityków, którzy skutecz­
nie potrafiliby wziąć na barki
trud uzdrowienia gospodarki, (l-k)

Alfonsin,
sposób się

ożywienia

PRAGA (PAP). Praska milicja
zorganizowała kompleksową a-

kcję przeciw pokątnym handla­
rzom, uprawiającym swój niele­
galny proceder w centrum stoli­
cy CSRS Wśród kilkudziesięciu
zatrzymanych obcokrajowców
znalazło się 18 Polaków.

Przedmiotem ulicznego handlu
była głównie odzież dżinsowa,
bielizna, sprzęt radiowo-telewi­
zyjny, okulary, wyroby ze skóry,
biżuteria, kosmetyki — innymi
słowy to, co w Polsce jest zna­
cznie tańsze. ‘

Czechosłowackie organy ściga­
nia nie zastosowały wobec żad­
nego z Polaków aresztu tymcza­
sowego. Osoby zatrzymane na

nielegalnym handlu wróć ly jed­
nak natychmiast — z inicjatywy
przedstawicieli władz polskich —

do kraju. W najbliższym czasie
zostaną przeprowadzone kolejne
akcje przeciw zagranicznym po­
kątnym handlarzom oraz prze­
ciw osobom zakłócającym spo­
kój i porządek na dworcach ko­
lejowych CSRS.

Awarie wodne
Już drugi dzień bez wody są mie­

szkańcy os. Teatralnego bl. nr 9, 16,
18, 19, 22 i 24. MPWiK podstawiło 2
beczkowozy. Jeden koło szkoły, a dru­
gi koło bl. nr 18. Bez wody także są
mieszkańcy ul. Myślenickiej oraz osie­
dla Swoszowice. Dzisiaj awarie mają
być usunięte. (s)

PRZYJMĘ pracę do domu. - Oferty
35619 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

STUDENCKA Spółdzielnia Pracy —

„Rolnik-Service” — wynajmie na cele
biurowe dom lub jego część w oko­
licy centrum, chętnie z telefonem 1
garażem. Oferty K-8178 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______________

■
UCZCIWEGO znalazcę dokumentów
na nazwisko Papalini Giuseppe, pro­
szę o wiadomość. Tel. 55 -22-21, wie­
czorem. Na znalazcę czeka wysoka
nagroda! Dokumenty są potrzebne do
przekroczenia granicy PRL. g-360j7
SPRZEDAM otv Jowisz. Teł. grzecz-
nościowy 55-11-19, po 16._____ g-35512
ELEMENTY domku fińskiego, nada­
jące się na budofwę domku letnisko­
wego, kiosku gastronomicznego, ga­
raży — sprzedam. Oferty 35369 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2. .____ ______

11 WRZEŚNIA około gdz 17 na ul
Wielopole lub Westerplatte, zgubiono
pamiątkowy zegarek damski. Uczci­
wego znalazcę proszę o kontakt. Tel.
27-51-95 (15—18). Nagroda!___________
SYNTEZATORY: Roland alfa, Juno
2, Korg Poły 800 II, perkusję auto­
matyczną Roland TR 505 — sprzedam.
Tel. 66-39-29._________________ g-35430
ZATRUDNIĘ w kiosku kwiatowym
Oferty 35501 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.______________________

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe —

superkomfortowe, II piętro, w Ję­
drzejowie — na 2-pokojowe, w No­
wej Hucie. Henryk Grudzień, 28—300
Jędrzejów, Ul. Okrzei 24 / 35. g-35465
STEMPLE budowlane — sprzedam. —

Tel. 78-39-22.
____________ g-3545S

' AUDI 100 diesel — blok lub silnik —

kuplę. Wieliczka, tel. 78-38-11. g-34835

ŁADNą, ciemną, meblośclankę fińską
— tanio sprzedam. Gołaśka 27 /13.

g-35514
Telewizor Sanyo, syntezator Casio,
mini-słuchawkl stereo — sprzedam.
Tel. 48-55-37._______ g-35483
PRZYJMĘ chałupnictwo w sektorze
prywatnym. Tęl. 76-21 -17,_____ g-35483
DNIA 13 września na autostradzie
Kraków —■Jaworzno, pozostawiono
czarnego pudelka — suczkę. Znalaz­
cę proszę o telefon. Gliwice 31-65 -11,
wewn. 421. g-35587
PERKUSJĘ Rytm duży zestaw, radio
Tosca, radiomagnetofon Emilia — ta­
nio sprzedam. Oferty 35586 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,________________
BEZDZIETNE małżeństwo — poszu-
kuje garsoniery. Czynsz z góry. Tel.
37-82-99, po 19.

__________ g-35584
PALMĘ — sprzedam. Tel. 55-76-92,
URLOPOWANEGO studenta, z tele­
fonem — przyjipę jako kierowcę i
do prac porządkowych. Tel. 66-19-98.
NIEMIECKI lekcje — konwersacje
udziela lektor UJ — Gralikowska. —

Tól 22-93-46,________ ________ 'g-35662
SPRZEDAM granatową maderę. Tel.
48-26-73.__________

■
______ g-35658

GROCHOWSKA Teresa, zam. Kra­
ków, ul. Gnieźnieńska 26 /82, zgubiła
indeks 1 legitymację studencką, wy­
daną przez Politechnikę Krakowską.

g-35659

SPECTRUM „+” z drukarką, spa­
warkę 300 A, kompresor, wózek inwa-
dzki, części „garbusa” — sprzedam.
Tel. 22-20-11, weWn. 105.______ g-35550

ZATRUDNIĘ malarzy. Tel. 12-43-65
(wieczorem).
TV JOWISZ Pal/Sceam — sprzedam.
Tel. 22-49-82,_________________ g-35547
TELEWIZOR El 5610 Pal/Secam —

kwarancja oraz deck dwukasetowy
Teac W 310 - sprzedam. Tel. 66-10-55.

g-35546
KAROSERIĘ „malucha’, może być po
wypadku - kupię. — Oferty 35504
„Prasa" Kraków, Wiślna 2,
STAR 28 wywrotkę — sprzedam. —

Kraków Kurdwanów, ul. Wysło-
uchów 30/68.__________ g-35508
MERCEDES 300 D, 1978 — sprzedam.
Tel. 55-48-00, wewn. 123.

______ g-35363
POLONEZ diesel, 1985 — sprzedam.
Ul Fr. Nullo 10/27.__________ g-35365
SPÓŁDZIELCZE M-3 w Nowej Hu­
cie — zamienię na M-4 lub M-3 — na

Azorach. Tel. 48-49-72.
_________g-35423

MYŚLENICE! Mieszkanie superkom­
fortowe, 100 mi — wynajmę starsze­
mu panu, bez nałogów. Czynsz za

rok. Tel. grzecznościowy 21-44-10.
g-35417

WERSALKĘ, nową — sprzedam. Tel.
55-27-50.

___________________ g -35366
MAGIRUS-Deutz — skrzyniowy, wy­
wrotka. plandeka — sprzedam. Tel.
55-27-50.______________________ g-35368

SKRZYNIĘ biegów Fiata 125 p —

sprzedam. Tel. 55-27-50.______ g-35367
VIDEO Panasonic kamera A2, magne­
towid 4- tuner komplet — sprzedam.
Tel. 55 -17-10, po 19. g-34880
JUGOSŁOWIAŃSKI komplet wypo­
czynkowy — sprzedam. TeL 33-11-64.
__________________________ g-35401
OBORNIK — pilnie sprzedam. — My­
ślenice, tel. 217-00.

___________ g-35266
POKOj do wynajęcia. Tel. grzeczno­
ściowy 33-78-76,________ .______ g-35638
UCZCIWEGO znalazcę paszportu
Wiesława Kamińskiego — ur. 31 I
1962 r„ proszę o zwrot za wysoką
nagrodą. Ul. Bohaterów Stalingradu
1/6,__________ ______________ g-35591
ZAGRANICZNY, elegancki, wygodny
zestaw wypoczynkowy (z pojemni­
kiem na pościel) — sprzedam. — Tel.
33-71 -69,_____________________ g-35491
FIATA 125, 1976 — sprzedam. — Tel.
22-34-78.

_____________________ g-34959
NAUCZYCIELKA — pilnie poszuku-
ję garsoniery. Tel. 55-62-10, g-34999
PANI, po studiach — pilnie poszuku­
je mieszkania. Oferty 35231 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.________________ _

PILNIE kuplę przyrząd do prostowa­
nia drutu lub zlecę do ekspresowego
wykonania. Zakopane, teł. 33 -25.
INSTALACJE elektryczne — wykonu-
1ę. Siwik, tel. 11-44-53.________g-34882
RODZINA — pilnie poszukuje samo­
dzielnego mieszkania. Tel. 44-03 -82.



Pewnie większość z Państwa zapomniała
już o przyjemnościach i urokach wa­
kacji, młódź wróciła do mozołu nauko­
wego, /rodzice — do pracy, a ja dopiero
co — z wakacji. Czekamy na nie z u-

tęsknieniem, przygotowujemy staran­
nie i robimy wszystko, by były udane. Ruszamy w

Polskę lub w świat i natychmiast „dostajemy jak­
by innych oczu”. Dostrzegamy rzeczy, na które w

rodzinnym mieście nie bardzo zwracamy uwagę,
odwiedzamy miejsca, do których, gdyby nie waka­
cyjny nastrój, pewnie byśmy nigdy nie zaglądnęli
i obserwujemy, obserwujemy, porównujemy.

Jeszcze kilka lat temu wojaże po Polsce, szcze­
gólnie gdy na trasie trafiło się większe miasto, do­
starczały mi wrażeń budzących raczej smutne re­
fleksje — wiele, o ile nie większość z nich były
od Krakowa jakby bardziej zadbane, czystsze, wy­
dawało się, że lepiej zaopatrzone. Teraz już takie
refleksje mnie nie nachodzą. Nie dlatego, żeby Kra­
ków nagle wydoskonalał — skądże znowu. Po pro­
stu poziom starania o wygląd, czystość i wygodę
życia w dużych miastach zdecydowanie wyrównał
się—wdół.

J'eżeli więc oczekujemy jakiegoś; przyjemnego
zaskoczenia w czasie podróży, to radzę liczyć
na miejscowości małe. Na trasie mych tego­

rocznych wędrówek znalazło się ich kilka: taki np.
Olsztynek, Lubawa, Gniezno, Jarocin, Kępno —

miasta i miasteczka zaskakujące porządkiem, czy­
stością, dbałością o wygląd ulic, zieleni i... zaopa­
trzeniem sklepów. Widocznie w mniejszych społecz­
nościach nie zaginął jeszcze zupełnie instynkt
wspólnej własności, może ludzie w nich, nie tak
anonimowi, jak w dużych miastach, uważniej przy­
glądają się sobie i na swój sposób kontrolują? Nie
wiem. A może po prostu małe miasto łatwiej utrzy­
mać w porządku niż duże?

Wszystko co miłe ma jednak swój koniec, na ko-
miec zatem urlopu nadchodzi nieuchronny powrót
na stare śmieci, czyli do domu. Zwykle towarzyszy
mi w tych chwilach coś w rodzaju niepokoju, pod­
niecenia. Czy wszystko jest tak jak było, czy w

mieście coś się zmieniło? Myślę, że nie ja jedna
zadając po powrocie pytanie -* co słychać — chcę
usłyszeć o wszystkim co się w czasie mojej nieobec­
ności wydarzyło. Zbieram się więc czym prędzej,
by po doprowadzeniu się do miejskiego wyglądu
— jak to mówimy — wyskoczyć do miasta.

W tym roku „ciągnęło” mnie do miasta tym
bardziej, że z radia i z prasy czytanej w

różnych częściach Polski dowiedziałam się o

niezwykłym przedsięwzięciu jakim jest karanie wy­
sokimi mandatami brudasów zaśmiecających kra­
kowskie ulice. Mandaty być może są pobierane, by
jednak miało to jakikolwiek wpływ na wygląd
np. centrum Krakowa — niestety nie zauważyłam.
Być może całą akcję rozpoczęto zapomniawszy po­
sprzątać choćby Rynek Główny? Niewiele poza nim
zdołałam zobaczyć w czasie pierwszego, powaka­
cyjnego spaceru ponieważ dzięki nawierzchni jed­
nej z ulic w jego najbliższej okolicy stałam się pra­
wie inwalidką — bardzo boleśnie skręcona noga
uniemożliwiła mi dalsze wędrówki po Krakowie.
Mimo tymczasowego kalectwa zdążyłam jeszcze do­
strzec Wisłę jakiej nie pamiętam od dzieciństwa
Obniżenie poziomu wody sprawiło, że oto znów po­
jawiła się pod Wawelem plaża, na której barasz­
kowałam jako małolat — ech, łza się kręci. A to
co zobaczyłam przy okazji na odsłoniętych brze­
gach nie zasługuje na inny komentarz niż ten, któ­
rym posłużyli się koledzy pisząc, że „w Wiśle opad­
ła woda, a krakowianom ręce”.

Gdyby jednak przyszło mi odpowiedzieć w ja­
kiejś ankiecie, które miasto uważam za naj­
bliższe mi i takie w którym jedynie mogę żyć

odpowiem bez wahania, że Kraków Byłbyż to

rodzaj ciężkiego i nieuleczalnego schorzenia?

Ewa Smęder i

Ka Mikołajskiej
po ośmiu latach
Po ośmiu latach, od chwili rozpoczęcia generalnego remontu, na listę kompleksowo od­

nowionych w Krakowie kamienic będziemy mogli za kilka tygodni wpisać ogromny bu­
dynek przy ul. Mikołajskiej 4. Badania historyczno-konserwatorskie, przygotowanie projek­
tu, prz.eprowadzenie skomplikowanego remontu i prac konserwatorskich - wszystko to od po­
czątku do końca jest dziełem Krakowskiego Oddziału Pracowni Konserwacji Zabytków.

R
obotami od początku kierował Andrzej
Glanowski, jak mówi się w PKZ-ach
jeden 7 najlepszych kierowników bu­
dów Wykonano tu praktycznie wszy­
stko, co robi się w podczas remontów
krakowskich kamienic Było więc i

podbijanie fundamentów j porządkowanie piwnic,
i wymiana stropów na żelbetowe, do których pod­
wieszono oryginalne drewniane, W związku z bu­

dową zaplecza i wentylatorni dla zaplanowanej
w piwnicach galerii Biura Wystaw Artystycz­
nych wykonano też ogromne roboty pod po­
wierzchnią podwórka i części oficyn. Dodajmy do

tego jeszcze zwykłe roboty murarskie, instalacyj­
ne, praktycznie odtworzenie .dekoracyjnych tyn­
ków na elewacji j wreszcię prace konserwatorskie
przy malowidłach sufitowych w kilku pokojach
ora? konserwację przepięknej stolarki drzwiowej
i okiennej a otrzymamy wykaz najważniejszych
robót wykonanych w tej kamienicy.

Niestety — tak jak przy większości krakowskich
remontów — i tu nie obyło się bez kłopotów
Głównym z nich był fakt że przez pierwszych pięć
lat prowadzono remont według projektu przewi­
dującego, że głównym użytkownikiem kamienicy
będzie „Juventy.r” Przyszła jednak zmiana decy­
zji j trzeba .było zmienić projekt dostosowując go
do potrzeb Komisji do Badania Zbrodni Hitlerow­
skich oraz Stowarzyszenia Konserwatorów, które
będą teraz właścicielami pomieszczeń na I piętrze.
Piwnice zajmie wspomniana już galeria BWA.
Na parterze piękne wnętrza wraz. z dużym zaple­
czem otrzyma apteka oraz WSS „Społem” na sklep,
niestety , nie wiemy jeszcze jakiej branży. Ponad­
to w kamienicy znajdują się trzy mieszkania i pra­
cownia Dwa z nich wraz z pracownią zajmą lu­
dzie o znanych w Krakowie nazwiskach. Trzecie
największe f najpiękmeisze. m. in. dzięki malo­
widłom na sufitach i zabytkowym piecom kaflo­
wym ponoć nie ma jeszcze swego przyszłego loka­
tora.

Dziś na budowie jest ogromny ruch. Nawet kie­
rownik A. Glanowski znający swoich ludzi od
.dawna jest zaskoczony. Na 40 zatrudnionych do

pracy zgłosiło się aż 39, Do tego jeszcze przedsta­
wiciele najróżniejszych branż podwykonawców —

w sumie około 80 osób Najwyraźniej bliski termin
oddania kamienicy mobilizuje...

Budynek przy ul. Mikołajskiej 4 ma bogatą
przeszłość historyczną Najstarsze części zabu Io­
wy sięgają XIV j XV wieku. Z tego też okresu

(Dokończenie na sir. 2)

Wwm o Krakowie

Franciszek Dzierżykraj-Morawski

mogiły
Trzy mogiły znojem sypane narodu,

Lackiego Nilu piramidy wzniosie;

Trzy groby z grobu ojczyzny wyrosłe,
Stoją w obliczu królewskiego grodu.

Stoją - jak Bardy, co w przyszłość daleką

Sędziwą sławę swojej głoszą ziemi,
Jak Alpy czasu, pomiędzy któremi

Przeszłość tak pełną przepłynęła rzeką.

Mieszczą się wjśfód nich całe lat tysiące,
I z pełnią chwały I z zagubą bratnig:
Słońce, chrobremu ludowi świecące,
Weszło nad pierwszą, zgasło nad ostatnią.
1840

Na fotografii przedstawiamy projekt pomnika
Swiatowieda, .Góry miał znaleźć się w Duchtyni na

dnie Smoczej Jamy. Pomysłodawca i projektant
znany i niezwykle kontrowersyjny rzeźbiarz Sta
nisław Szukalsk; przez .Duchtynię” rozumiał świą­
tynię a „Swiatowied”, to oczywiście jego wersja
Światowida.

Repr. JADWIGA RUBiS



Starożytny Egipt w Krakowie

...przez szparę wielką
sypały się zgniłe płótna

24 lipca zaczęliśmy opowieść o znajdujących się w Krakowie starożytnych mu­
miach egipskich. Sześć zabytkowych sarkofagów spoczywa w Muzeum Archeolo­
gicznym, dwa następne w zbiorach Czartoryskich.

Po niepowodzeniach politycznych Władyław Czartoryski przywódca ugrupowania
Hotel Lambert wycofał się z życia publicznego i poświęcił całkowicie gromadzeniu
dzieł sztuki. Sukcesorem tradycji rddu i spadkobiercą kolekcji miał zostać naj­
starszy syn księcia, August. W celu podreperowania zawsze kiepskiego zdrowia ary­
stokrata wyruszył w towarzystwie swego opiekuna, księdza Stani ława Kubowicza
w podróż do Egiptu. 15 kwietnia 1882 r Władysław Czartoryski w liście z Palermo
zawiadamia kustosza książęcych zbiorów, Leona Bentkowskiego o wysyłce pierw­
szej skrzyni z zakupionymi przez syna nad Nilem zabytkowymi przedmiotami.
W „Katalogu starożytności zagranicznych” muzeum pod pozycją 412 figurują: mu­
mia kota oraz dwie ręce i stopa mumii ludzkiej, przesłane z Aleksandrii przez
Triest do Krakowa.

August Czartoryski zetknął się w Egipcie z Henrykiem Sienkiewiczem (pisarz
wydał na cześć księcia obiad), a także z konsulem Neumannem, Polakiem w służ­
bie Austro-Węgier. Wokół jego żony Anny, znanej literatki, skupiała się tamtejsza
polska kolonia. Jednym z zadań obcych przedstawicielstw w Egipcie było wówczas
prowadzenie wykopalisk i kupowanie dzieł sztuki dla dworskich kolekcji krajów,
które reprezentowały. W bogatym w historyczne zabytki Luksorze zajmował się
tym z ramienia Austrii arabski handlarz, Makarios Szenuda. Jemu to właśnie
ksiądz Kubowicz w porozumieniu z księciem Władysławem powierzył rolę agenta
Czartoryskich nad’ Nilem.

S
zenuda zainkasował a konto 1000 fran­
ków francuskich w lipcu 1832 r. po­
dziękował listownie za propozycję i.
zaufanie po czym prawie przez półtora
roku., nie dawał znaku życia Żanie-
ookojony książę postanowił znaleźć ko­

goś, kto sprawdziłby uczciwość Szenudy. Wybór
padł na Stefana Marusieńskiego, postać niezwykle
barwną, etnografa, pełnego pasji dziennikarza, któ­
ry przebywał w Egipcie już od 1880 r Marusieński
odnalazł Szenudę i zaczął przygotowywać pierwszą
przesyłkę z zakupionymi przez niego starożytno­
ściami. Znalazły się w niej dwie mumie kobiet
Jedna, pochodząca z Teb była darem Araba, prag­
nącego udobruchać chlebodawcę druga z Chęmmis.
została kupiona za niebagatelną kwotę 400 fran­
ków. Transport dotarł do Krakowa w 1884 r.

Niestety niewiele możemy powiedzieć o obu. do
dziś znajdujących się w zbiorach Muzeum Czarto­
ryskich zabalsamowanych Egipcjankach. Sądząc po
pozłacanej masce kartonażu młodsza z nich była
piękną dziewczyną być może śpiewaczką boga
Amona i żyła w okresie panowania XXI—XXI]
dynastii, czyli przed trzydziestoma wiekami. Star­
szą spoczywa w pojedynczym sarkofagu i pochodzi
prawdopodobnie z czasów XIX dynastii.

Nie znamy imion kobiet, nic nie wiemy o ich
życiu, lecz tajemnica zostanie wkrótce wyjaśniona!
Obydwie trumny są bogato zdobione i pokryte licz­
nymi napisami. Nad odczytaniem hieroglifów pra­
cuje obecnie Ulrich Luft, naukowiec z Uniwersy­

tetu w Budapeszcie. Gdy skończy, co nastąpi nie­
bawem, liczne zagadki będą rozwikłane.

Mumie leżą u Czartoryskich już ponad 100 lat.
Przetrwały wszelkie zawieruchy, wojny i reorga­
nizacje. Od dawma nie eksponowane spoczywają ,

w magazynie.
15 września 1885 r. L Bentkowski pisał z wy­

rzutem do Marusieńskiego:
Z dwóch mumii przysłanych nam w roku zesz­

łym otworzyliśmy tę. która była dokoła zupełnie
oklejona, bo od spodu rozczepiła się i szparą
wielką sypały się zgniłe płótna i mocny odór wy­
chodził, Po rozerżnięciu przekonaliśmy się, że mu­
mia uległa prawie zupełnemu rozkładowi, pozosta­
ło trochę kości prawie spróchniałych i co szcze­
gólne, dużo tkaniny jedwabnej, którą mumia była
owinięta, połyskującej jeszcze jedwabno, ale bar­
dzo kruchej.

Sarkofagi były później otwierane jeszcze kilka-
kroć (czynił to między innymi w latach 50. Jan
Z. Robel, który stwierdził „nasiloną działalność
owadów” i włożył do wnętrza woreczki z chloro­
formem) jednak nie były dotychczas konserwowa­
ne. Trumna młodszej kobiety wymaga pilnie na­
prawy. Dokona tego Marian Paciorek, adiunkt
krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych. Trumna
choć bez mumii, opuści po raz pierwszy budynek
przy ul. św. Jana.

Muzeum Czartoryskich posiada również mumie
zwierzęce: kota (z pierwszej przesyłki ks. Augusta),
sokoła, podarowaną w 1979 r. przez Polaka z

Wiednia Ryszarda Rolanda, oraz mumię ichneumo-

Jedna z dwóch mumii znajdujących się w zbiorach Muzeum Czar­
toryskich. Zabalsamowana w niej Egipcjanka była młodą, urodziwą
dziewczyną, być może śpiewaczką boga Amona.

Fot. JACEK KSIĄŻEK

na, Ta ostatnia trafiła do zbiorów książąt w 1933
r. i jest darem Stanisława Ignacego Jerzego Wite-
liusza z Żelechowa Żelechowskiego herbu Ciołek,
ziemianina z kresów .wschodnich, który w okresie
Rewolucji

'

Październikowej opuścił swe dobra i
osiadł niedaleko Krakowa. Ów czworga imion
szlachcic był kolekcjonerem-amatorem i zgroma­
dził około 30 przedmiotów z czasów starożytnego
Egiptu Większość zbioru spłonęła w pożarze dwo­
ru. Wśród uratowanych zabytków znalazła się
wspomniana mumia ichneumona, którą Żelechow­
ski otrzymał od swego stryja. Krystyna Moczulska,
kustosz Muzeum Czartoryskich ma pewne dane,
aby przypuszczać, że mumia ta została przywie­
ziona z wyprawy napoleońskiej do Egiptu.

Na zakończenie parę słów o losach głównych
bohaterów tej opowieści. Władysław Czartoryski
zmarł w 1894 r. August nie spełnił nadziei ojca i,
otoczony zawsze przez duchownych, wstąpił do
klasztoru Salezjanów. Umarł młodo w 1893 r., a

kolekcję odziedziczył inny syn księcia — Adam
Ludwik. Stefan Marusieński pozostał w Egipcie
Zdążył przekazać do Krakowa jeszcze jedną prze­
syłkę ze starożytnościami, ale już bez mumii. Wiódł
nadal burzliwe życie, sympatyzował z Mahdim
przywódcą powstania przeciwko Anglikom, zna­
nym z powieści „W pustyni i puszczy”, pisywał
dziennikarskie korespondencje do „Wędrowca”
później podobno ciężko chorował. Inni twierdzili,
że rozpił się, stoczył i zakończył życie w nędzy

ADAM RYMONT

po ośmiu
lotach
(Dokończenie ze str. 1)

zachowały się w piwnicach wspaniałe gotyckie
portale. Początkowo jedna, później dwie kamie­
nice zostały ponownie scalone w II połowie XVII
wieku przez mieszczanina — Kazimierza Sebastia­
na Badowicza W latach 1781 j 1782 ówczesny wła­
ściciel domu cyrulik Stanisław Zawadzki przepro­
wadził gruntowny remont kamienicy dobudowując
m. in II piętro nad budynkiem frontowym. Oficy­
na boczna otrzymała drugie piętro w niecałe czter­
dzieści lat później, kiedy właścicielem całego obiek­
tu był Jan Czosnowski. W roku 1856 kamienica
przeszła na własność Wincentego Śliwińskiego i po-
zostaje w rękach tej rodziny do czasów nam

współczesnych.
Ostateczny kształt kamienicy nadano pod ko­

niec XIX wieku, kiedy to nadbudowane zostało
III .piętro. Przy okazji warto też wspomnieć o hi­
storycznej zabudowie oficyn tylnych, wychodzą­
cych swym zasięgiem poza zakres działki z adresem
ul Mikołajska 4. Ich układ j rodowód świadczą
o istnieniu tu niegdyś uliczki wewnątrzblokowej
Niestety do dziś nie ma jeszcze projektu ich re­
montu.

Wracajmy jednak do tego, co już zostało zro­
bione. Naprawdę pięknie prezentują się sklepio­
ne kolebkowo piwnice z zachowanymi oryginal­
nymi lub wtórnie użytymi portalami gotyckimi i
późniejszymi

Niebywałe mistrzostwo udowodnili konserwa­
torzy polichromii odnawiając lub tam gdzie było
to niezbędne rekonstruując sufitowe malowidła.
Część z nich przedstawia sceny rodzajowe i choć
trudno byłoby uznać je za malowidła mające dużą
wartość artystyczną narzucają bowiem raczej sko­

jarzenie z kiczem to przecież są pysznym świa­
dectwem poczucia smaku naszych przodków z

przełomu XIX i XX wieku
Konserwatorów czeka jeszcze praca przy od­

nowieniu późnobarokowej polichromii we fronto­
wym pomieszczeniu na parterze, przeznaczonym
dla WSS „Społem”

Koszty całego remontu szacuje się wstępnie na

około 80 min złotych Ale też budynek otrzymał
najwyższy standard wyposażenia: parkiety, kolo­

rowe flizy w łazienkach, itp.
------ —----- —------ - ----- —----- EWA SMĘDER

Tam jest pracy
na kilkadziesiąt lał!

Siedzimy w pracowni konserwatorskiej arty­
sty plastyka, specjalisty od konserwacji poli­
chromii ściennych Kazimierza Pałki. Wszystko
zaczęło się właśnie tu u niego na ul. Szew­
skiej przed rokiem. Gościła wówczas w Kra­

P
odczas spotkań poprzedzających podpi­
sanie umów o współpracy między na­
szymi partnerskimi miastami, gość
jardzo interesował się pracami kra­
kowskich konserwatorów, zaś członko­
wie Związku Artystów Polska Sztuka

Użytkowa (zrzesza .projektantów form przemysło­
wych, architektów wnętrz i konserwatorów) wła­
śnie na Kazimierza Pałkę scedowali rozmowy z

gościem Ich efektem było zaproszenie krakow­
skich konserwatorów do udziału w letnim semi­
narium w okręgu Lipsk. Strona niemiecka popro­
siła o przyjazd 15-osobowej grupy konserwato­
rów, specjalizujących się w konserwacji malarstwa
ściennego kamienia i malarstwa olejnego. Były
jeszcze problemy natury finansowej, bowiem nor­
malne eksportowe kontrakty odbywają się na za­
sadach 50 proc, wynagrodzenia w dolarach, zaś
50 proc, w walucie państwa w którym się pra­
cuje. Władze Lipska mogły konserwatorom zapro­
ponować jedynie stawki w markach NRD w wy­
sokości przyjętej dla konserwatorów niemieckich
Krakowianie przyjęli te warunki, traktując wy­
jazd jako swegc rodzaju zawodową przygodę.

Pracowali przez 9 tygodni wrócili pod wraże­
niem ogromnej serdeczności przyjęcia. Pisała o

nich prasa udzielali wywiadów radiowych, ale
też efekty ich pracy - były na tyle sensacyjne, że
stali się obiektem zainteresowania.

— Nasze koleżanki: Teresa Zurkowska, Krysty­
na Lisowska Ewa Gil i Mara Jurecka pracowały
w barokowym zamku Gohltser na terenie Lipska.
W sali „kamiennej" prowadziły badania odkryw­
kowe poszukując polichromii. Gospodarze oczeki­
wali potwierdzenia wstępnych badań, że nic nie
ma Była sensacja, bo panie znalazły XVIII-wiecz-
ne malowidła. Na razie zostały zdokumentowane,
gdyż sala wymaga najpierw osuszenia, nim będzie
można rozpocząć prace konserwatorskie. W tym sa­

kowie delegacja przedstawicieli związków
twórczych Lipska. W grupie artystów był kon­
serwator wojewódzki z Lipska inż. arch. Vol-

fang Hocąuel.

mym pałacu otrzymały do ratowania ogromne olej­
ne płótno, przed laty niewłaściwie zwinięte w rulon
(farbą do wewnątrz), które przez to zostało ogrom­
nie uszkodzone. Powoli, powoli rozwijały malo­
widło, zabezpieczając natychmiast odspojenie od

podłoża. W obecnym stanie może już spokojnie
czekać na faktyczną konserwację. Druga grupa
skierowana została do Altenburga, miasta o wspa­
niałych gotyckich zabytkach, sławnego z wytwórni
i muzeum kart do gry. Pracowaliśmy w zamku,
gdzie zaczęliśmy odsłaniać sztukaterie i iluzjoni-
styczne malowidło w głównym holu. Malowidło
trzymało się bardzo słabo. Gospodarze bali się, że
spodnie. Wykonywaliśmy wraz z Krzysztofem Bi­
lińskim i Józefem Ignatowiczem bardzo żmudną
pracę zdejmowania warstw farby, by zrobić na

sklepieniu dwie próby konserwatorskie, jak ma

wyglądać efekt ostateczny. Pierwszy wariant, to

pokazanie malowidła W stanie zachowanym, jedy­
nie z uczytelnieniem oryginalnych fragmentów i
druga wersja, z pełną rekonstrukcją. Gospodarzom
zostawiliśmy czas do namysłu, które rozwiązanie
bardziej im odpowiada. Pracowaliśmy też wspólnie
z niemieckimi kolegami w sali reprezentacyjnej.
Myślę, że pokazaliśmy, na co nas stać!

— Czym różni się konserwacja w NRD od pol­
skiej?

— Nie mamy się czego wstydzić. Ci konserwa­
torzy, z którymi spotkaliśmy się, prezentują wy­
soki poziom, pracują podobnymi metodami i środ­
kami. Chyba mają jednak kłopoty innej natury
W Krakowie liczymy że czynnych zawodowo kon­
serwatorów jest 130. w Lipsku 6. W całym kraju
jedyną uczelnią kształcącą konserwatorów jest
uczelnia w Dreźnie. Inny jest też tryb ustalania
zasad pracy Tam decyzje podejmują teoretycy,
zaś konserwator praktyk wykonuje konkretną
pracę. Wolimy nasz system, gdzie decyzje podej­
mują rzeczoznawcy praktycy. Inna jest też zasada

wynagradzania. V nas ustala się stawki np. za
metr kwadratowy dzieła, u nich przyjęte są staw­
ki godzinowe...

— No to jak na tym wyszliście?
— Finansowo identycznie jak u nas. Zadawano

nam zresztą często pytanie, czemu zdecydowali­
śmy się pracować w NRD. Odpowiadaliśmy zgod­
nie z prawdą, że wyjazd był dla nas w pierwszym
rzędzie okazją do szlifowania języka, szansą pozna­
nia zabytków, a zadbano o to bo gospodarze or­
ganizowali nam wiele interesujących wycieczek
z gruntownym zwiedzaniem obiektów czego przy
wyjeżdzie turystycznym zobaczyć nie można. Po­
kazywano nam wiele dzieł, które chętnie zaofe­
rowano by nam do zakonserwowania np. XV-
wieczny ołtarz ze wsi Schbnau — dużej klasy
obiekt, ale zaatakowany przez dreumojady, ze

spróchniałymi elementami i uszkodzeniami mecha­
nicznymi. We wsi Nischwitz oglądaliśmy XVIII-
wieczny zamek, w którym mieści się zakład dla
rencistów. Reprezentacyjna sala z rokokowymi
malowidłami o tematyce alegorycznej wymaga na­
tychmiastowej pracy konserwatorskiej. W kolejce
czekałyby nas zmagazynowane w podziemiach
Centralnej Biblioteki Lipska gotyckie freski. Po
zniszczeniach wojennych w 1945 roku ze zburzo­
nego klasztoru przetransportowano duże fragmenty
ścian 2,5X2 m z cennymi gotyckimi malowidła­

Konserwatorki
przy pracy w

zamku Gohliser.
Na pierwszym
planie jeszcze
zrolowane olejne
malowidło.

Fot.
ADAM SZONIEC

mi. Jest ich 14. Do tej pory nie zdecydowano, co

z nimi zrobić. Zaproponowaliśmy zupełnie inną
metodę niż eksperci z Drezna. Wydaje nam się
bardzo prosta Miast budować rusztowania i pra­
cować w fatalnych warunkach piwnic, jesteśmy
za odłączeniem malowideł wraz z tynkiem od ce­
glanych ścian tzw metodą distacco Wówczas moż­
na je konserwować w wygodnych warunkach pra­
cowni. Nasi rozmówcy wątpili czy się to uda.
Jest to praca bardzo żmudna i odpowiedzialna,
ale do wykonania Zaproponowano nam zorganizo­
wanie specjalnego zespołu do tej pracy. Tam
zresztą w Lipsku i okoticach jest pracy na kil­
kadziesiąt lat...

— To cóż wyprowadzilibyście się z Krakowa?
— O nie. Przy ewentualnych rozmowach na te­

mat prac dla okręgu Lipsk mówiliśmy wyłącznie
o wyjazdach wakacyjnych. Zaproszono nas zresztą
jesienią razem z koleżanką Teresą Zurkowską na

dyskusję z ekspertami. W sumie sądzę że potwier­
dziliśmy swą prar-ą właściwe podejście naszej
szkoły konserwatorskiej. Gospodarze usłyszeli od
nas sporo nowych rzeczy i teraz mają problemy,
bo przecież my dawaliśmy tylko propozycje, a de­
cyzje należą do nich.

Rozmawiała: .

JADWIGA RUBIb
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TEATRY
Piątek

Słowackiego 19 Niewolnice z Pi-

pidówki. Stary Teatr im. H. Mo­
drzejewskiej 19.15 Dom, który zbu­
dował Jonathan Swift. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 19.30 Scena­
riusz dla nie istniejącego lecz mo­
żliwego aktora instrumentalnego.
Kameralny 19.15 Wracaj natych­
miast Jimmy Dean, Jimmy Dean

(spektakl dla dorosłych). Bagatela
19.15 Taka noc (spektakl zamknię­
ty). Maszkaron (Scena Wieża Ratu­
szowa) 19.30 Bardzo dyplomatyczny
obiad czyli co u licha z tą Europą.
Filharmonia . 19.30 Nadzwyczajny
koncert symfoniczny Orkiestry Fil­
harmonii Leningradzkiej, Maris
Jansons — dyrygent, Siergiej Sta-
dier — skrzypce.

Sobota

Słowackiego 19 Balladyna. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Dom,

'

który zbudował Jonathan
Swift. Scena przy ul. Sławkowskiej
14 19.30 Scenariusz dla nie istnie­
jącego lecz możliwego aktora in­
strumentalnego. Kameralny 19.15
Wracaj natychmiast Jimmy' Dean,
Jimmy Dean. Bagatela 19.15 Taka
noc. Ludowy 18 Popas króla jego­
mości. Groteska 10 Cyrk Bumstara-
ra. Maszkaron (Wieża Ratuszowa)
19.30 Bardzo dyplomatyczny obiad

czyli co u licha z tą Europą. Fil­
harmonia 9.30, 12, 16.30 Koncerty
dla dzieci „ABC małego miłośnika

muzyki”. Rotunda (Oleandry 1) 20
Koncert Baletu Form Nowoczesnych
AGH.

Niedziela

Opera (Scena Operowa w Tea­
trze im. J . Słowackiego) 12 Coppe-
lia (spektakl baletowy). Teatr im.
J. Słowackiego 19 Balladyna. Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 19.15
Dom, który zbudował Jonathan
Swift. Scena przy ul. Sławkowskiej
14 19.30 Scenariusz dla nie istnieją­
cego lecz możliwego aktora instru­
mentalnego. Kameralny 19.15 Wra­
caj natychmiast Jimmy Dean, Jim­
my Dean. Bagatela 19.15 Taka noc,

Ludowy 18 Popas króla jegomości.
Groteska 17 Cyrk Bumstarara
Maszkaron 19.30 Bardzo dyplomaty­
czny obiad czyli co u licha z tą Eu­
ropą. Rotunda 20 Koncert Baletu
Form Nowoczesnych AGH.

Piątek
Kijów 16.30 Wierna rzeka (poi. 1 .

15), 19.30 Pożegnanie z Afryką (USA
1. 18 — przedpremierowy). Uciecha
16.45 Prywatne śledztwo (poL 1. 18),
18.45 Elektroniczny morderca (USA
1. 15), 21 Jak się to robi w Chicago
(USA 1. 18 — przedpremierowy).
Warszawa 16, 18 Pociąg do Holly­
wood (poi. 1 . 15), 20 Mewy (poi. 1.

15). Wolność 15.45 Poszukiwacze za­
ginionej arki (USA 1.. 12), 18 Wery­
fikacja (poi. L 15), 20 Życie wewnę­
trzne (poi. 1 . 18). Wanda 15.45 Błę­
kitny Grom (USA 1. 15), 18 Nie­
śmiertelny (ang. 1. 15), 20 Jak się to

robi w Chicago (USA 1. 18 — przed­
premierowy). MŁ Gwardia 15.30 Mi­
strzyni Wu-Dang (chiń. 1 . 15), 17.30
Nadzór (poi. 1 .. 18), 20 Żyć i umrzeć
w Los Angeles (USA 1. 18). Wrzos
tul. Zamojskiego) 15.15 Krzyżacy,
(poi. b.o .), 18.15 Cudzoziemka (poi
1. 15), 20.15 Och Karol (poi. 1 . 15).
Świt (os. Teatralne) — niecz. Świa­
towid (os. Na Skarpie) 16 Wielka
draka w Chińskiej Dzielnicy (USA
1. 18), 18 Critters (USA 1. 12), 19.45
Świadek mimo woli (USA 1. 18).
Mała sala 15 Superpotwór (jap. b.o.
— pożegnanie z filmem), 17, 19.15

Zagadka nieśmiertelności (ang. 1.18).
U górek (os. Ugorek) 16, 19 Dziecko

Rosemary (USA 1. 18). Mikro (ul.
Dzierżyńskiego) 16, 18, 20 Wielki
Szu (poi. 1 . 18). Kultura (Rynek
Główny 27) 14 Pobojowisko (poi. 1 .

15), 16 Duch (USA 1. 15), 18, 20.30
Ostatnie metro (fr. 1 . 15). Sfinks (ul.
Majakowskiego) 16, 19 Podróż do
Indii (ang. 1 . 12).. Tęcza (ul. Praska)
17 Zestaw bajek (poi. b .o.), 18 Po­
szukiwacze zaginionej arki (USA 1.

12). Pasaż 15, 17, 19 Boskie ciała

(USA 1. 12).

Sobota

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30

Pożegnanie z Afryką. Uciecha 16.45

Prywatne śledztwo, 18.45 Elektroni­
czny morderca, 21 Jak się to robi
w Chicago. Warszawa 16, 18 Po­
ciąg do Hęllywood, 20 Mewy. Wol­
ność 9, 11 — seanse zamknięte, 15.45
Poszukiwacze zaginionej arki, 18

Weryfikacja, 20 Życie wewnętrzne.
Wanda 10 Obcy — decydujące star­
cie (USA 1. 15), 12.30 Miłość, szma­
ragd i krokodyl (USA 1. 15), .15.45

Błękitny Grom, 18 Nieśmiertelny, 20
Jak się to robi w Chicago. Mł.
Gwardia 15.30 Mistrzyni Wu-dang,
17.30 Nadzór, 20 Żyć i umrzeć w

Los Angeles. Wrzos 15.15 Krzyżacy,
18.15 Idol (poi. 1 . 15), 20.15 Och, Ka­
rol. Światowid 16 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy, 18 Critters, 19.45
Świadek mimo woli. Mała sala 15

Superpotwór, 17, 19.15 Zagadka nie­
śmiertelności. Ugorek 15.30 Jak żyć

(poi. L 15), 17, 19 Harfa birmańska

(jap. 1. 15). Mikro 15.45, 18, 20.15
Rok niebezpiecznego życia (austral.
1. 15). Kultura 14, 18 Duch, 16 Po­
bojowisko, 20 Ostatnie metro, Sfinks
16, 19 Podróż do Indii. Tęcza 15 Ze­
staw bajek (poi. b.o .), 16 Szczęśliwe
dni. Muminków (poi. b .o.), 17 Po­
szukiwacze zaginionej arki. Kino
Video (KDK, Rynek Główny 27) 11,
13 W pułapce czasu (jap. 1 . 18).
Podwawelskie (ul. Komandosów) 15
Akademia Pana Kleksa, cz. I (poi.
b.o.), 17 C. K. Dezerterzy (poi. 1 .

18). Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
16.30 Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o .), 19.15 Dawno temu w

Ameryce. Pasaż 12 Bajki, 9.45, 12.45

Greystoke — legenda Tarzana wład­
cy małp (ang. 1. 12), 15, 17, 19 Bos­
kie ciała.

Niedziela

Kijów 16.30 Wierna rzeka, 19.30
Pożegnanie z Afryką. Ucicsha 16.45

Prywatne śledztwo, 18.45 Elektroni­
czny morderca, 21 Jak- się to robi
w Chicago. Warszawa 16, 18 Pociąg
do Hollywood, 20 Mewy. Wolność
10 Imperium kontratakuje, 12.30

Orły Temidy, 15.45 Poszukiwacze

zaginionej arki, 18 Weryfikacja, 20

Życie wewnętrzne. Wanda 10 Obcy
— decydujące starcie, 12.30 Miłość,
szmaragd i krokodyl,. 15.45 Błękit­
ny Grom, 18 Nieśmiertelny, 20 Jak

się to robi w Chicago. Mł. Gwardia
14, 16 Mały Iluzjon (radź, b.o.), 17.30
Nadzór,.20 Żyć i umrzeć w Los An­
geles. Wrzos 12 Bajki (poi. b .o .), 13
Nie kończąca się opowieść (RFN
b.o.), 15.15 Krzyżacy, 18.15 Idol, 20.15
Och, Karol. Światowid 13.30 Synte­
za (poi. 1 . 12), 16 Wielka draka w

Chińskiej Dzielnicy, 18 Critters,
19.45 Świadek mimo woli. Mała sa­
la 15 Superpotwór, 17, 19.15. Zagad-
ga nieśmiertelności. Ugorek 14 Baj­
ki (poi. b.o .), 15 Jak żyć, 17, 19
Harfa birmańska. Mikro 15.45, 18,
20.15 Rok niebezpiecznego życia.
Kultura 14, 18 Duch, 16 Pobojowi­
sko, 20 Ostatnie metro. Sfinks 11,
12 Poranek (poi. b.o.), 16, 19 Po­
dróż do Indii. Tęcza — niecz. Wspól­
nota (ul. Dobrego Pasterza 100) 11

Bajki (poi. b.o .), 12.15 Wodne dzie­
ci (ang. b .o .), 16 Dotknięcie meduzy
(ang. 1. 18), 19 W starym dworku

czyli niepodległość trójkątów (poi.
1. 18). Podwawelskie 12 Bajki, 13
Akademia Pana Kleksa, cz. II (poi
b.o .), 15 W niewoli u Wikingów
(norw.-radz. 1 . 12), 17 C. K. Dezer­
terzy. Związkowiec 14 Nie kończąca
się opowieść, 16 Dawno temu w

Ameryce. Pasaż 12, 13, 14 Bajki,
9.45, 14.45 Greystoke — legenda Ta­
rzana, 17, 19 Boskie ciała.

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15). Muzeum Katedralne

(10—15). Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (10—15.30). Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Lenin w grafice artystów Kijo­
wa (piąt. 9—18, sob. 10—18, niedz.
10—15 wst. wol.), Oddział, ul. Kró­
lowej Jadwigi 41: Mieszkanie Leni­
na, Lenin w filatelistyce (9—15), w

Poroninie (8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (9—16 wst. wol.). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: św.
Jana 12: Militaria i zegary (9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (9—15).
Franciszkańska 4: Ocalić od zapom-
menia (9—15). Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22-53-93). Muzeum
Judaistyczne, Szeroka 24 (piąt. li­
la, sob. niedz. 9—15). Wieża Ratu­
szowa, Rynek Główny (9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria polś. mai. i rzeź­
by 1764—1900 (10—15.30). Szołay-
skićh, pl. Szczepański 9: Galeria

pols: sztuki do 1764 r. (piąt. niecz.,
sob niedz. 10—15.30). Czartoryskich,
św, Jana 19: Zbiory Czartoryskich
(piąt. 12 17 .30 wst. wol., sob. niedz.

10—15.30). Muzeum St. Wyspiańskie­
go,, ul. Kanonicza 9 (niecz.) . Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egips. w świetle promie­
ni X (piąt. 10—14, sob. niecz., niedz.

11—14). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Główny: Dzieje Rynku Kra­
kowskiego (piąt. sob. 9—16, niedz.

13—17). Przyrodnicze, Sławkowska
17 (10—13). Etnograficzne, pl. Wolni-
ca 1: (niecz.) . Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Prezentacja Por­
tretu Współczesnego (11—18). Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (10—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (10—14). Rydlówka, Tet­
majera 28 (11—15). Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus ’87, cz. I (9—19).
Galeria „Forum”, Mikołajska 2: R.
A. Akers — Wyst. mai. (11—18).
SOK, Mikołajska 2: Mai. E . Ma-

słowskiej-Pawlus (piąt. 12—18, sob.
niedz. niecz.) . KMPiK, Mały Rynek
4: Fotogr. St. Chmielą (piąt. 13—18,
sob. 14—18, niedz. niecz.). KMPiK,
pl. Centralny: Mai. M. Wąsowskiej
(11—18). NCK, Galeria, pl. Central­
ny: Zachodnioniemiecki Plakat Tea­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA
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Irmy Konstancji Eustachego
Józefa Januarego Filipiny

tralny 1977—87 (piąt. sob. 11 —18,
niedz. niecz.). Kopalnia Soli (8—17).
Muzeum Zup Krakowskich, Wie­
liczka (8—18). Zamek Zupny (piąt
9—14 .30, sob. niedz. niecz.) . Galeria,
ul. Floriańska 34 (piąt. 11 —19, sob.
niedz. niecz.). Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.) . Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (piąt. 10—14 i

16—19, sob. niedz. niecz.) . Galeria

Desy, św. Jana 3 (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.) . Galeria Plakatu, Desa
ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11 —18, sob.
niedz. niecz.) . Galeria Desy „Pawi­
lon 2”, ul. Stolarska 17: Współcze-
sne mai. poi. (piąt. 11—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria „B”, ul. Sol­
skiego 21: Graf, i rys, (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.). Galeria Rzeźby
ZAR, ul. Bracka 13: Wystawa Mło­
dych (piąt. 11 —19, sob. 11 —15, niedz.

niecz.). Galeria STU, Bracka 4: Mąl.
i graf. Jacka Sroki (piąt. sob. la­
le, niedz. niecz.) .

Piątek — Sobota - Niedziela

Pogot MO tel 997, Straż Pożar
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Ratunk (tylko, wy
padki i nagłe zachorowania) Łaza
r/.a 14 wypadki tel 999. zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2. 66-69-99 ul Teligi 6
55-59-99, Krowodrza, ul Kazimie­
rza Wielkiego 117, 33-39-99, ul

Białoprądnicka 8. 34-39-99 . Nowa
Huta 44-49-99 Lotnisko Balice
11-19-99 Niepołomice 21-02-99, dla

m. Niepołomic 198, dla m. Skawiny
999, Wieliczka 78-33 -65, 22-33 -54, a-

larmowy 999.

DYŻURY SZPITALI

Piątek
Chir. ogół., Chir. uraz. Trynitar-

ska 4. Chir. dziec. Prokocim. La-

ryng. Kopernika 23A. Okulist. Wit-
kowice. Urolog. Grzegórzecka 18.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

'

'

. Sobota
Chir. ogól., Chir. uraz. Koperni­

ka 21. Chir. dzieo. Prądnicka 35.

Laryng. Kopernika 2.3a. Okulist.
Witkowice. Urolog. Prądnicka 35

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. ogól., Chir. uraz. Prądnicka

35. Chir. dziec. Prokocim. Laryng.
Kopernika 23A. Okulist.. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. o-

raz inne placówki służby zdrowia

czynne są jak w pozostałe dni ty­
godnia.

Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(cała dobę) Punkt [nf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8-15) Inf. Toksyk
Kopernika 26, tel 11-99-99 Spół
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog
tel. 12-20-38, 12-41-64 (9—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21 -54-14. Nagła pomoc lekarska

lekarzy spec, tel 66-80-00 (9—21 30)
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55 -56-64 (9—20). Diagnostyczna
pomoc medyczna — USG + pielę­
gniarki (pon. — piąt. 11 —17, sob. 8—

11), tel. 66-30-00. Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego
Macierzyństwa, Młodzieżowa Po
radnia Lekarska, ul Boh Stalin­
gradu 13, tel 22-78-08 (9—18) Po­
radnia dla Młodzieży Tow. Rozwo­
ju Rodziny, ul Dietla 90 IV p.
tel 22-28-72 . porady psych., seks,
ginek. dermat (piątek 15—19)
Tel. Zaufania 33-71-37 (16—2Ź) Tel
dla Rodziców 22-02-16 (14—18). Tel.
Zaufania dla Narkomanów 34-08-08

(8—19) Tel. zaufania w sprawie
AIDS, tel 21-38 -91 (czw. 10—12).
Ośrodek Informacji Inwalidów
I Maja 5, tel. 22-28-11 (pon., śr
15—17) Pomoc Drogowa PZMot..
ul. Kawiory 3, tel 37-55-75 (7-r-22)
Pogot. Techniczne „Polmozbyt”, al

Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22). Li­
ga Kobiet Polskich, Karmelicka 9,
II p. porady prawne (czw. 16—18),
seksuolog, psycholog (wt. 14—18,
czw. 14—20), tel. 22-54-74. Telefon

Zielony, tel. 21-33-64 (7—20). Inf. o

usługach „Eureka” — Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 21-41-07 (10—15,
1C—18) Centrum Informacji Tury­
stycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16).

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71,
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow­
skiego 98, tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego 117, tel. 37-44-01, Nowa
Huta, al. Rewolucji Październiko­
wej 6, tel. 44-17-19, Nowa Huta,
Centrum A, tel. 44-17-36.

■- fozne .

Piątek - Soboto - Niedziela

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14 .

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan codz godz 9 11 13 15 sob.
niedz co godzinę od 9 do 18

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—18.

Wesołe miasteczko (Błonia) 11—
20.

Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17.00 Z archiwum polskiego be­
atu. 17.30 Ludzkie losy. 17.50 Kto
tak pięknie gra — Michał Urba­
niak. 18.05 Problem dnia. 18.20 W

poszukiwaniu ulubionej melodii
19.30 Radio dzieciom: Radiowe nu­
ty. 20.07 Na marginesie wydarzeń.
20.10 Kom. Tot Sport. 20.15 Koncert

życzeń. 20.40 W kilku taktach, w

kilku słowach. 20.45 Walter Abish

„Jakie to niemieckie”. 21.00 Ko­
munikaty. 21 .05 Kronika sportowa.
21.20 Repetycje z jazzu polskiego
22.05 Na różnych instrumentach.
22.15 Muzyka Baroku. 23.15 Pano­
rama świata. 23.30 Na rockową nu­
tę. 23.55—24.00 Północ, poetów.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.

15,00 Pamiętniki . i,, wspomnienia.
15.10 Sztafeta Orkiestr Radiowych,
15.30 Niezapomniane głosy, nieza­
pomniane melodie. 16.00 Dzieła, sty­
le, epoki. 16.50 James Jones —

„Cienka czerwona linia”. 17.05—
18.30 Kraków na antenie. 17 .05 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Wakacyjny Klub Stereo. 20.00
Wieczór w filharmonii: XXX Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzyki
Współczesnej „Warszawska Jesień”.
22.20 Słuchajmy razem. 23.00 Jerzy
Sulima-Kamiński — „Most królowej
Jadwigi”. 23.20 Nocne divertimento.
24.00 Nocne muzykowanie. 0 .50 Mi­
niatura literacka, 1.00 Koniec pro-'
gramu i hymn.

Piątek III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, '22.05.
15.05 Rock po polsku. 15.40 Lancet

Nadziei — aud. 16—19 Zapraszamy
do Trójki. 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sportowe. 18.15 Ak­
centy Trójki. 19 Codz. pow. w wyd,
dźwięk.: Michał Szołochow — „Ci­
chy Don”. 19.30 Trochę swinga. 19.50
Tove Jansson — „Kamienne pole”.
20 Dyżurny magazyn bigbitowy —

pr. Wojciech Mann. 20.45 Klub
Trójki. 21 Trzy kwadranse jazzu —

dyskografie. 21.45 Klub Trójki. 22.15
Folk — muzyka z przyszłości. 22 .45
Skandal literacki. 23 Opera tygod­
nia: Vincenzo Bellini — „Lunatycz­
ka”. 23.15 Zapraszamy do Trójki.
23.50 Veino Vahing — „Ty”. 1.00
Koniec programu i hymn

Piątek IV
Wiadomości: 17. 19.30, 23.50.
14.00—17 .00 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17;55 Widnokrąg. 18.30 Język e-

speranto. 18.50 Studio Eksnertów.
19 35 Lektury Czwórki. 19.45 Swin­
gowe granie. 20.15 Wieczór Muzyki i
Myśli. 21 .40 Znaszli ten kraj. 22 .00
Ci niezrównani. 22 .50 Gra o przy­
szłość. 23.05 Muzykoterapia. 23.35.
Wieczorne peregrynacje. 23.50 Me­
lodie na dobranoc. 24 .00 Koniec

programu i hymn.
Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12 05

14, 16. 18, 19, 20, 22. 23.
5.30 Poranne sygnały. 8.05 Obser­

wacje Krystyny Zielińskiej. 8 .15

Muzyka poranna. 8.45 Merkuriusz

rządowy. 9,00 Cztery Pory Roku.

11.00 Koncert przed hejnałem. 11.57
Komunikat o stanie wód. 12.30 Mu­
zyka folklorem malowana. 12 .45

Rclniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.05 Radio kierowców. 13.30
Koncert reklamowy. 14 .05—16.00 Ma­
gazyn Muzyczny RYTM. 16.05 Mu­
zyka i aktualności. 17.00 Koncert
na jeden głos. 17 .30 Wiersze dla
Ciebie. 17.50 Studio S-13. Relacja z

meczów I ligi piłki nożnej. 18.00

Matysiakowie. 18.30 Studio S-13.
19.00 Magazyn'„Z kraju i ze świa­
ta”. 19.25 Studio S-13. 19.30 Radio
dzieciom — „Supełek”. 19.50 Studio
S-13. 20.07 Na marginesie wydarzeń.
20.10 Kom. Tot. Sport. 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.40 Alkoholizm, alko­
hol 20.45 Walter Abish „Jakie to

niemieckie”. 21.00 Komunikaty. 21.05

Przy muzyce o sporcie. 22.05 Za­
proszenie do tańca. 22 .45 Radiowy
Odeon. 23.15 Panorama świata. 23.30

Zaproszenie do tańca. 23.55 Północ

poetów.
Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.
6—8.00 Kraków na antenie: Co

niesie dzień. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna serenada. 8 .40 Stereo­
foniczne archiwum polskiej pio­
senki. 9 .00 Jerzy Sulima-Kamiński

„Most Królowej Jadwigi”. 9 .50 Ja­
mes Jones — „Cienka czerwona li­
nia”. 10.00 Wakacje melomana. 11 .09
Zawsze po jedenastej. 11.10 Piosen­
ki z życia wzięte, 11.30 Tydzień w

Stereo. 12 .00—14 .00 Zakliczyn na an­
tenie. 12 .25 Gitarowe dialogi — Su­
per Duo. 13.20 Z malowanej skrzy­
ni. 13.30 Album operowy. 14.00

Przebój za przebojem. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 James Jones —

„Cienka czerwona linia”. 17.05—
18.30 Kraków na antenie. 17 .05 Co
niesie dzień — wyd. popołudniowe.
18 30 Gwiazdozbiór.‘ 19.15 Katalog
wydawniczy. 19.20 Miniatura lite­
racka. 19.30 Wieczór w filharmonii.
21.15 Wieczorne refleksje. 21 .20 Od

ragtime’u do swinga. 21 .30—1.00
Wieczór literacko-muzyczny. 21 .30'

Nagranie wieczoru. 21 .40 Teatr PR:
K. Fijałkowski — „Jego pierwsza
twarz”. 22.10 Studio Stereo zapra­
sza — cz. I . 22 .40 Halo Berlin, ha­
lo Warszawa. 24.00 Studio Stereo

zaprasza. 0 .50 Miniatura literacka.
1.00 Koniec programu i hymn.

Sobota III
Wiadomości: 7. 8, 9, 12, 15, 16,

17, 18, 22.05.
6—9.05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .30 Tho­
mas Berger — „Mały wielki czło­
wiek”. 9 .05 Piosenki na weekend.
9.15 Wizyty i podróże. 10 Codz. pow
w

'

wyd. dźwięk.: Michał Szołochow
— „Cichy Don”. 10.30 Złote lata

swinga. 11 Nie czytaliście, to po­
słuchajcie — przegląd tygodników.
11.15 Piosenki na weekend. 11 .30 Je­
szcze jedna rola — aud. 11 .40 Pio-
senki na weekend. 11 .50 Tove Jans­
son — „Kamienne pole”, 12.05 W

tpńacjl Trójki — pr. Wojciech
Mann. 13 Thomas Berger — „Ma­
ły wielbi człowiek”. 13.30 Powtór­
ka z rozrywki. 14 Wolfganga Ama­
deusza muzyka koncertująca. 15.05

, Wszystkie drogi prowadzą do Nash-
v;l!e. 15.45 Ślad — aud. 16—19 Za­
praszamy do Trójki. 19 Zapisane w

pamięci — aud. 19.30 Dziś w liście

przebojów. 19.50 Tove Jansson —

„Kamienne pole”. 20 Lista Przebo­
jów Programu III — pr. Roman

Rogowiecki. 22.15 Teatrzyk „Zielo­
ne, Oko”: Ray Ruccel — „Markiza”.
23—2.00 Zapraszamy do Trójki. 2.00
Koniec programu i hymn.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 7.30. 12, 17, 19.30,

23.50.
7.00 Radiowa Encyklopedia Świa­

ta. 7 .20 W lud. rytmach. 7 .35 Kalen­
darz rad. 7 .40 Jęz. esperanto. 8.00 Z
historii radia. 8.10 Moje hobby —

Kolekcje. 8.30 Tydzień z Ireną Ja­
rocką. 8 .50 Aktualności. 9 .00 Muzy­
czne legendy. 9 .50 Zgadnij, sprawdź,
odpowiedz. 10.00 Ze starego gramo­
fonu. 10.30 Tropy, ludzie, symbole
„Żeromski”. 11.00 Z mikrofonem po
kraju. 11 .50 Redakcja Reportaży
proponuje. 12.05 Wiersz i aria. 12 .20
Biuro Listów — Odpowiedzi na li­
sty. 12.30 Między fantazją a nauką.
12.58 Koncerty zatrzymane w cza­

sie. 14.00—16.30 Popołudnie Mło­
dych Słuchaczy. 16.30 Krajobrazy
h-storyczne. 17.05 Socjologia i życie
potoczne. 17 .10 Pejzaż polski. 17 .30

Kulisy historii. 18.10 Jazz tradycyj­
ny. 18.30 Szlakiem przyjaźni z pio­
senką. 19.00 Portrety Polaków. 19.35
Lektury Czwórki. 19.45 Nagrania, z

filmów. 20.15 Wieczór ze słuchowi­
skiem. 21.25 Piosenki — przeboje.
21.50 Felieton literacki Witolda

Malesy. 22.00 Muzyczny serwis pra­
sowy. 22.30 Magazyn Polonijny.
23.00 Muzyka spod znaku Amora.
23.35 Kalejdoskop kulturalny. 24.0-0
Koniec programu i hymn.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19, 20, 23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7 55 Komunikaty. 8.00 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 9 .00—11 .59 Lato z

Radiem z Krakowa. 12 .55 Transmi­
sja uroczystości dożynkowych z

Wąbrzeźna. 14 .30 W Jezioranach.
15.00 Koncert życzeń. 16:05 Teatr
PR: „Strach” — słuch. 16.45 Dom i

my. 17 .00 Dialogi historyczne. 17 .15

Niedzielne Wyd. Mag. Muz. „RYTM”.
18.00 Radiowy Tygodnik Kultural­
ny. 18.25 Radio w samochodzie. 19.20

Tematy z filmów i seriali. 19.30 Ra­
dio dzieciom — „Ewka Marchew­
ka”. 20.05 Przy muzyce o sporcie.
20.55 Kom. Tot. Sport, 21.00. Komu­
nikaty. 21 .05 Muzyka w . Dworku

Chopina — Duszniki 1987. 21.55 W
kilku taktach, w kilku słowach.
22 00 Teatr PR: „Polacy w bitwie
o Wielką Brytanię” — słuch. 23.15
Jazz dla wszystkich. 23.55 Północ
Poetów. 24.00 Koniec programu i

hymn.
Niedzielo II

' Wiadomości: 7 13. 17. 21. 0.55.
7.05 Radio Artel przedstawia. 7 .10

Muzyka młodych. 8.00—11.00 Kra­
ków na antenie. Co słychać — wyd.
świąteczne. 8.44 Powtórzenie prog­
nozy pogody. 8 .45 Koncert życzeń.
10.00 Echa tygodnia. 10.40 Audycja
regionalna w opr. Andrzeja Starca.
11 00 Przeboje klasyków. 12.00 Pocz-
ta Dwójki — na listy słuchaczy
odpowiada dyr. Pr. II . 12.10 Zanim

trafią na listy przebojów. 13.05 Ko­
smiczne to i owo — Wenus. 14.00
Piosenki z dobrą dykcją. 14.15 Au­
dycja literacka Joanny Szwedow-

skiej. 15.00 Koncert Chopinowski.
15.30 Katalog wydawniczy, 15.35
Piosenki na życzenie. 17 .05 Radiowa
Biblioteka Muzyczna. 18.00 Giusep­
pe Verdi — „Falstaff” — opera w

3 aktach. 21.05 Krakowskie aktual­
ności sportowe. 21.20 Wieczór płyto­
wy. 23.20 Szanujmy wspomnienia.
0.10 W świecie kameralistyki. 1.00
Koniec programu i hymn.

Niedziela III
WJadomości: 7. 13. 19.

7.05 Melodie przebudzanki. 8
Światowid. 8.15 Komu piosenkę. 8.45

Kąty widzenia — aud. 9 Muzyczny
poranek filmowy. 9.30 Z mojej pły­
toteki — aud. R. Waschko. 10 Tylko
50 minut — Zespół Adwokacki „Dy­
skrecja”. 10.50 Bliskie spotkania:
„Jak rośliny chronią człowieka”. 11
Pod dachami Paryża. 11 .30 Niezna­
ne listy Borysa Pasternaka. 12 Re­
cital Mścisława Rostropowicza. 12.50
Bliskie spotkania: „Jak rośliny
chronią człowieka”. 13.05 Niech gra
muzyka. 14 Prywatnie u Ireny Du-

biskiej. 14 .15 Musicale, musicale, 15

Życie na gorąco — przegląd wyda­
rzeń tygodnia. 15.30 Odkurzone

przeboje. 15.50 Bliskie spotkania:
„Jak rośliny chronią człowieka”. 16
Dzieła, interpretacje, nagrania. 17
Morze oddala — może zbliża — aud.
17 30 Stare i nowe nagrania Trójko­
we. 18 Tadeusz Pakulski: ..Schizo­
frenia”. 19.05 Baw się razem z na­
mi 21 Dedykacje — Jarosław Iwa­
szkiewicz — „Przyjaciele”. 22 Sto

książek, sto rozmów — Zbigniew
Herbert — „Barbarzyńca w ogro­
dzie”. 22.15 Lubię szum starej pły­
ty — Jesienne łzy. 22.50 Rozmyśla­
nia przed północą: Zdzisław Łącz­
kowski. 23 Jam session w Trójce.
23.50. Vaino Vahing — „Ty”. 24 Kp-
niec programu.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 17, 19.30, 23.30.
6.05 Lublin na muzycznej antenie

Czwórki. 6.55 Dla wstających w

niedzielę rano. 7.05 Kalendarz ra-r

diowy. 7 .10 W świątecznym nastro­
ju. 8 .00 Klejnoty muzyki i słowa.
8.20 Anegdoty i fakty. 8 .50 Motety
okresu — „Ars Antiąua”. 9.00 Tran­
smisja mszy św. rzymskokatolickiej.
10 00 Recital organowy. 10.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci: „Asia i jej
przyjaciel” — słuch. 11 .00 Magazyn
Rozgłośni Harcerskiej. 12 .05 Muzy­
czne fascynacje, muzyczne penetra-.
cje. 12.30 Wyprawy Czwórki. 13.30
Poronińskie spotkania.. 13.45 O kul­
turę słowa. 14 .05 Uchem Ibisa. 14 .45
Przed spektaklem. 15.00 Teatr Kla­
syki dla Młodzieży: „Mów do mnie

jeszcze” — słuch. 15.45 Muzyka in­
strumentalna. 16.00 Quiz popularno­
naukowy — WIST. 17 .05 Echa fe­
stiwali i konkursów muzycznych.
17.45 Refleksje uczonych. 17 .50 Piotr

Czajkowski — Andante z I kwarte­
tu smyczkowego D-dur. 18.00 Na­
bożeństwo Kościoła Metodystyczne-
go. 18.40 Sonaty na lutnię i basso
continuo Antoniego Vivaldiego. 19.00
Alfa i Omega. 19.35 Lektury Czwór­
ki. 19.45 Piosenki Starej Warszawy.
20.15 Wieczór Muzyki i Myśli. 21.35
Z jednej płyty — Diana Ross. 21 .50

Magazyn Publicystyki Kulturalnej.
22.35 Refleksje i rezonanse muzycz­
ne. 23.35 Rozmowy intymne. 23.55
Melodie na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.

Po wakacyjnej przerwie DKF
„W Pałacu pod Baranami” wzna­
wia swoją działalność. Na rozpo­
częcie sezonu organizatorzy przy­
gotowali m. in. dwa głośne prze­
boje A. Michąłkowa — Koncza-
łowskiego prod. USA. Inaugura­
cja — 21 września o g. 18.00.

100 lat PTH
19i20bm.wPANprzy

Sławkowskiej 17 odbędzie się
sesja naukowa poświęcona
100-leciu Polskiego Towarzy­
stwa Historycznego. Początek
o godz. 10.
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PIĄTEK I

16.20 Program dnia. DT — Wiado­
mości

16.25 Dla młodych widzów: Opo­
wieści z naszej polanki — program
filmowy

16.50 Dla dzieci: Okienko Pankra­
cego

17.15 Teleexpress
17.30 Za kierownicą
17.50 Polska w świecie

18.30 Małe kino: „Plener” — film
dok. Wojciecha Iwańskiego

18.50 Dobranoc: ICudowny taliz­
man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Trio” — film fab. prod.

polskiej. Reż. P. Karpiński
21.00 Zawsze po 21-ej
21.40 Studio sport: Mistrzostwa

świata w gimnastyce artystycznej
w Warnie

22.40 DT — Komentarze

PIĄTEK II

17.25 Program dnia
17.30 Galerie świata: „National

Gallery w Londynie” (1) — serial
dok. prod. angielskiej

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Dookoła świata: W parkach

narodowych Tanzanii

19.00 „102” — magazyn kultural­
no-muzyczny

19.30 Przygoda, wycieczka i coś
więcej — reportaż

20.00 XXX. Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień *87”: Koncert inau­
guracyjny

21.00 Antyczny świat prof. Kraw­
czuka: Wśród bogów i bohaterów

21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy Romana Polańskiego:
„Matnia” — film fab. prod. angiel­
skiej

23.30 Wieczorne wiadomości

SOBOTA I

8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Film dla dzieci: „Donie —

ciasto z bananem”, „Dimka z dru­
giej A” — filmy prod. ZSRR

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.40 Wrześniowe fortece — woj­

skowy program publicystyczny
12.10 Bariery — problemy ludzi

niepełnosprawnych
12.40 Telewizyjny Koncert życzeń
13.10 Reportaż z przeszłości
13.35 Antologia dramatu pow­

szechnego: Friedrich Duerrenmatt
— „Wizyta starszej pani”. Reż. Je­
rzy Gruza

15.05 25-lecie „Niebiesko-Czar­
nych”

15.45 Wędrówki dalekie i bliskie:
„Umbris” — film dok. prod. włoskiej

16.15 Blisko, coraz bliżej — post
scriptum do serialu

17.05 Losowanie Dużego Lotka
17.15 Teleexpress

17.30 Studio sport: Turniej sateli­
tarny w tenisie w Warszawie. Mi­
strzostwa świata w gimnastyce ar­
tystycznej w Warnie

18.20 Teleturniej — program pu­
blicystyczny

18.50 Dobranoc: Pampalini — łow­
ca zwierząt

19.00 Z kamerą wśród zwierząt:
Jak nas widzą (1)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Prapremiery: „Gwiazda pół­

nocy” — film fab. prod. franc.

22.00 Czas — magazyn publicy­
styczny

22.30 Siedem dni na świecie
22.40 Studio sport: Mistrzostwa

świata w gimnastyce artystycznej
w Warnie. Turniej satelitarny w te­
nisie w Warszawie

23.20 DT — Wiadomości
23.30 Ęino nocne: „Bullitt” —

film sensacyjny prod. USA

1.10 Zakończenie programu

SOBOTA II

13.25—14.55 NURT (powtórzenie)
14.55 Sobota w „dwójce” — powi-’

tanie /.
15.00 Magazyn sportowy „As”
15.45 Atlas nadziei: Czas prze­

mian
16.00 Skierniewice na antenie

„dwójki” (1)
16.30 Spektrum
17.00 Legendy filmu: Jane Fonda
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra
19.30 Skierniewice na antenie

„dwójki” (2)
20.00 Andrzej Markowski — mu­

zyk niezapomniany
21.00 Skierniewice na antenie

„dwójki” (3)
21.30 Panorama dnia
22.00 Dalekie pawilony (3) — film

prod. angielskiej
22.50 Mój jazz: Saksofoniści (1)

— program A. Wasylewskiego
23.40 Wieczorne wiadomości

NIEDZIELA I

7.10 Program dnia
7.15 Alarm przeciwpożarowy trwa
7.25— 9.00 Blok programów rol­

nych
9.00 Dla młodych widzów: Tele-

ranek oraz „Sylas” — film przygo­
dowy prod. RFN

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Serce smoka” (4) — „Me­

diacja” — serial dok. prod. angiel-
sko-kanadyjskiej

11.30 Siedem anten
12.10 Telewizyjny koncert życzeń
12.55 Transmisja z centralnych u-

roczystości dożynkowych z Wą­
brzeźna

15.30 Teatr dla dzieci: Dookoła
stołu (wiersze poetów polskich)

15.50 „W rytmie disco” (8) — film

prod. brazylijskiej
17.15 Teleexpress
17.30 Boginie tańca — program

rozrywkowy
18.20 Antena
19.00 Wieczorynka: Marzenia Ja­

nosza

(od 18 do 24 września 1987 r.)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Żony Hollywoodu” (3) —

film fab. prod. USA

20.50 Pegaz
21.30 Loża — program kabareto­

wy
21.40 Sportowa niedziela

22.15 Klub międzynairodowy
22.45 DT — Wiadomości

NIEDZIELA II

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie-

słyszących)
10.05 Film dla niesłyszących: „Żo­

ny Hollywoodu” (3)
11.25 „Moloch” — wojskowy pro­

gram dokumentalny
11.55 Niedziela w „dwójce" —po­

witanie
12.00 Tajemnice starego Gdańska
12.15 Jutro poniedziałek
12.45 Targi sztuki ludowej
13.10 Kino familijne: „O Dorocie,

która tańczyła na linie” (3) — film

prod. francuskiej
14.00 Fantazja na smyczki: Remi­

niscencje operowe
14.45 Wideoteka
15.30 Kalejdoskop filmowy „Kino-

Oko”
16.25 Godzina z Jerzym Stuhrem
17.25 „Borneo” (1) — „Mieszkańcy

lasów tropikalnych” — film dok.
prod. RFN

18.10 Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego — Maria Callas

19.00 Scena piosenki aktorskiej:
Ewa Błaszczyk

19.30 Górnicza muzyka w Bochni
— reportaż

20.00 Studio sport
21.00 W cieniu historii: Misja a-

genta IN-3
21.30 Panorama dnia

21.45 „Mazarin” (6) — „Miłość i
korona” — film prod. francuskiej

22.45 Studio festiwalowe — XXX

Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska Je­
sień ’87”

23.00 Wieczorne wiadomości
23.05 Ojczyzna — polszczyzna

PONIEDZIAŁEK I

15.50 NURT. Sprawy ludzkie —

samotność
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.25 Dla dzieci: Zwierzyniec oraz

film „Zwierzaki, zwierzaki”
17.15 Teleexpress
17.30 „Tajemnice Morza Czerwo­

nego” (3) — „Ucieczka” — film

prod. francusko-irańsko-RFN
18.20 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
18.30 Laboratorium: Wszędobylski

dźwięk
18.50 Dobranoc: Kot Leopold i pi­

raci

19.00 Echa stadionów

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr Telewizji: Wacław Bi­

liński — „Sylwia”. Reż. Ryszard
Ber

21.15 Okrągły stół — publicysty­
ka ekonomiczna

21.45 Studio sport: „Enduro ’87”
— Jelenia Góra

22.15 Telewizyjna lista przebojów
muzyki poważnej

22.40 DT — Komentarze

PONIEDZIAŁEK II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Ryzyko — teleturniej
19.00 Rozstanie — program dla

rodziców
19.30 Gwiazdy wielkiego sportu
20.00 Osądźmy sami
21.00 Powtórka z historii: Prezy­

dent Ignacy Mościcki
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: — „Goya” (3) —

„Cayetane” — film prod. hiszpań­
skiej

WTOREK I

8.10 Praca — technika (kl. I—IV): •

Obserwatoria meteorologiczne
9.00 Historia (kl. II lic.): Refor­

macja w Europie
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Pod wiatr” (12) — „Pod ba­

tem” — film prod. australijskiej
'41.00 Domator — magazyn wspo­

mnień
11.15 „Z rodziną dookoła świata”

(2) — film dok. prod. RFN
12.00 Język polski (kl. IV): Wido­

wisko w Teatrze TV
12.50 Wiedza w społeczeństwie (kl.

VII): Mój dom — moja miejscowość
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Historia

15.50 Kim być? — decyzje pięt­
nastolatków

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Krąg
— magazyn harcerzy

16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof.
Ciekawskiego

17.15 Teleexpress
17.40 Gazeta rolnicza

18.05 Jeremi Przybora — „Nie­
szczęśliwi muszą się lepiej" odży­
wiać”

18.30 Klinika zdrowego człowieka

18.50 Dobranoc: Samochodzik z

czerwonym serduszkiem

19.00 Szansa — reportaż
19.30 Dziennik telewizyjny

20 00 „Pod wiatr” (12) „Pod ba­
tem” — film prod. australijskiej

20.50 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.05 Studio sport: 6-dniówka mo­
tocyklowa „Enduro ’87” z Jeleniej
Góry

21.35 „Ptakiem się stać” — film
dok. TP

22.00 Ociosywanie mgły — spot­
kania z Kazimierzem Kożniewskim

22.10 Telewizyjny Informator Wy­
dawniczy

22.30 Krajowa Loteria Pieniężna
— relacja z losowania

22.40 DT — Komentarze

WTOREK II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielkie bitwy historii: Bit­

wa pod Hastings — film dok. prod.
francuskiej

19.30 Życie muzyczne
20.00 XII Festiwal „Muzyka w

Starym Krakowie”
20.50 Polska Tajlandia
21.10 Polak na wakacjach — re­

portaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje: Wielka literatura

rosyjska — „Wojna i pokój” (3) —

film prod. ZSRR
23.05 Studio festiwalowe XXX

Międzynarodowego Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska Je­
sień ’87”

23.25 Wieczorne wiadomości

ŚRODA I

8.10 Geografia (kl. V): Poznajmy
się — to ja Ziemia

9.00 Matematyka (kl. I) Przybysze
z matplanety

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Nieproszony gość” — film

fab. prod. polskiej
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
15.40 NURT. Edukacja kulturalna

— cywilizacja „Naciskanego guzi­
ka” (1)

16.10 Program dnia
16.15 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak
17.00 Studio sport. Mecz piłki no­

żnej w ramach eliminacji do mi­
strzostw Europy: Polska — Węgry

17.15 (w przerwie meczu) Tele-
express

18.50 Dobranoc: Miś Uszatek

19.00 Gra o milion

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Nieproszony gość” — film

prod. polskiej. Reż. Feliks Falk

21.00 Studio sport: 6-dniówka mo­
tocyklowa „Enduro ’87” z Jeleniej
Góry ''’■’

21.30 40-lecie ZAKR-u — Jonasz
Kofta

22.05 Wyszliśmy z morza — pro­
gram publicystyczny

22.40 DT — Komentarze

ŚRODA II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Meksyk — program dok.
19.00 Ekran szczerości
19.30 Ucieczka — reportaż
20.00 Studio sport
21.00 Strażnicy echa: Samotna pla­

cówka
21.30 Panorama dnia
21.45 Teatr Telewizji: Witold

Gombrowicz — „Iwona księżniczka
Burgunda”. Reż. Zygmunt Hubner

23.35 Wieczorne wiadomości

CZWARTEK I

8.10 Fizyka (kl. VII): Względność
ruchu

9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Zasłoń jej twarz” (2) ,

film prod. angielskiej
12.00 Język polski (kl. VII): O

wrześniu pieśń
12.50 Język polski (kl- I—IV):

Współczesne życie kulturalne
13.30 TTR. Mechanizacja rolni­

ctwa
14.00 TTR. Produkcja roślinna
15.20 Powtórka przed maturą: Ję­

zyk angielski (4)
16.00 Rolniczy film oświatowy:

„Opryskiwanie sadów małymi daw­
kami cieczy”

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów:
Kwant

17.15 Teleexpress
17.30 Sejmowe spotkania (1)
17.55 Poligon
18.20 Sonda: Pełnym wiatrem
18.50 Dobranoc: Przygody Tobia­

sza

19.00 Sejmowe spotkania (2)
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Zasłoń jej twarz” (2) —

film sensacyjny prod. angielskiej
20.50 Teraz — tygodnik gospodar­

czy
21.20 Studio sport: Kronika „En­

duro ’87” oraz mistrzostwa Polski
w boksie

22.40 DT — Komentarze

CZWARTEK II

17.25 Program dnia
17.30 „102” — magazyn kultural­

no-muzyczny
18.00 Kronika (Kri)
18.30 Promocje — program roz­

rywkowy
19.00 „Muppet show, czyli rewia

gwiazd”
19.30 Puls — program medyczny
20.00 Ciężarowcy
20.25 Świat cyrku ’87 (2)
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia 1 ,

21.45 Rewelacja miesiąca: Rug-
giero Leoncavallo — „Pajace”. Reż.
Franco Zeffirelli . .

23.10 Studio festiwalowe „War­
szawskiej Jesieni ’87”

23.25 Wieczorne wiadomości
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STUDIO TAŃCA
TOWARZYSKIEGO

Andrzeja Golonki

zaprasza
na naukę tańca

Kurs podstawowy rozpocz-
nie się 1909.1987 w godzi­
nach wieczornych, pozostałe
stopnie wg grafiku.

Informacje: Studio Tańca

Towarzyskiego Kraków, ul.

Krasickiego 34 (dojście s ul.

Pstrowskiego ulicą Śliską w

kierunku Wisły) w godz. od
17 do 20 we wszystkie dni

tygodnia z wyjątkiem ponie­
działków i niedziel.

g-30298

1

PRACA

AN GLISTKA przyjmie Interesującą
pracę. Oferty 33689 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POMOC do sprzątania raz w tygodniu
— potrzebna. Tel. 34-49-39, po 18.

g-34027

PANIĄ do rocznego chłopca na 4 go­
dziny dziennie — przyjmę. — Tel.
37-81-92, po 19. g-34517
ELEKTROMONTERA rencistę lub
emeryta — zatrudnię. — Tel. 22-20-11,
wewn. 426, po 16.

g-34752

NAUKA

ANGIELSKI — lekcje. B. Zaleska —

tel. 33-93 -59, po 16.
g-33166

MATRYMONIALNE

SAMOTNY Wodnik, lat 38, studia —

pozna szlachetną, trochę staroświecką
panią. Możliwy ślub kościelny. Ofer­
ty 33547 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNA panna, posiadająca
mieszkanie — pozna wartościowego
kawalera lub wdpwca, do lat 38. Cel
matrymonialny. — Fotooferty: 33738
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNE oferty matrymonialne
przesyła biuro ..Przyjaźń", Kraków.
65, skrytka 71. g-34596

WOLNA, poogdna. wykształcenie śre­
dnie, dóbr::-' gzystencjl, własne mie­
szkanie. . możliwość samochodu — po­
zna pana w wieku 54—58 lat. Cel ma­
trymonialny. — Oferty 34573 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 28, ładna, zgrabna, wy­
soka, dobrego charakteru, religijna —

pozna odpowiedniego kawalera. Cel
matrymonialny. Oferty 34444 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

TYSIĄCE aktualnych ofert matrymo­
nialnych. Adres: 30-960 Kraków, skry­
tka 902. A-81

KUPNO

ŁADNY obraz — kupię. Oferty 33837-
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD uszkodzony — kupię. —

Tel. 37-30-66, wewn. 71 .

g-34814
APARAT słuchowy w okularach —

kupię. Oferty z ceną: 34831 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 p — kupię. Tel. 37-85-12 .

g-34860

SPRZEDAŻ

PIEC c. o . gazowy, atestowany, 3,6 ms,
magnetowid „Sanyo” -f- taśmy (gwa­
rancja) — sprzedam. Tel. grzecznoś­
ciowy 37-68-58, po 17.

MASZYNĘ kuśnierską — sprzedam. —

Tel. 55 -86-75, po 10.

PERKUSJĘ „Ludwig”, stan idealny
— sprzedam. Piotrowski, Osiedle 2/16,
46-050 Tarnów Opolski.

g-33737
ZESTAW wypoczynkowy „Merkury”
— sprzedam. Tel. 33 -58-31.

g-33829

MASZYNĘ dziewiarską, produkcyjną
5/100 — sprzedam. Tel. 66-86-79.

g-34084
FIATA 126 p, 1977 — sprzedam. Ofer­
ty 34361 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OFTALMOSKOP, USA na baterie i ciś­
nieniomierz RFN do samodzielnego
mierzenia — sprzedam. Tel. 11-12-59.

g-34373
SPRZEDAM silniki 125 i Volkswagena
1300 oraz samochód Volkswagen 1300
z 1974 roku. Ul. Łazowskiego 8/8.

g-34823
FIATA 126 (odbiór Polmozbyt) — za­
mienię na nowego Poloneza. Kraków,
tel. 12-00-41 . g-34778
OBRAZY — sprzedam. — Oferty 34445
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WILCZURY alzackie (suki) — sprze­
dam. Tel. 66-86-93 .

TELEWIZOR Rubin z nowym kinesko­
pem — sprzedam. Tel. 55 -44-69.

LOKALE

KATOWICE, os. Paderewskiego! Su-
perkomfortowe M-3 — zamienię na

Kraków lub okolice. — Oferty 30840
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe, piękne,
słoneczne, 4-pokojowe, komfortowe —

III piętro, przy Plantach, telefon, ga­
raż własnościowy — zamienię na 2-
pokojowe. Oferty 35018 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KAWALERKĘ — kupię. Tel. 44-32-03.
g-30855

POSZUKUJĘ mieszkania na 1 rok. —

Najchętniej w Nowej Hucie. Czynsz
płatny z góry. Oferty 33521 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową — zamie­
nię na większe. Tel. 37-97-28.

g-33660

DĄBROWA Górnicza lub Olkusz! —

2 pokoje superkomfortowe, 50 ma —

zamienię na podobne, w Nowej Hu­
cie. — Oferty 33804 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BĘDZIN! Superkomfortowe M-3, 52 ma
+ garaż — zamienię na równorzędne
w Krakowie. Warunki bardzo korzy­
stne. Kraków, tel. 37-01-22 .

g-84015

WŁASNOŚCIOWE M-4, z telefonem.
Nowa Huta — zamienię na podobne.
Tel. 47-50-72, (18—19).

g-33827

POWRACAJĄCY z zagranicy — kupi
M-2, M-3, okolice ul. Dzierżyńskiego.
18 Stycznia, centrum. — Oferty 33874
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OLKUSZ! Mieszkanie 48 mt — zamie­
nię na Kraków. Oferty 33884 „Prasa”
Kraków, Wiślna 1.

DAM pokój rencistce pracującej, sa­
motnej, nie wyjeżdżającej na niedzie­
le — za drobne usługi. Ul. Mariana
Buczka 15, Borek Fałęcki.

g-34082

: DOM
! W Krakowie, dwurodzinny,

n 4-ko<ndygnacyjny SPRZE-
! DAM w całości lub kon-
! dygnacjami instytucji lub

B osobom prywatnym. ZGŁO-

, SZENIA: tel. 66-32-42.

M-4, Śródmieście -- zamienię na dom.
Oferty 34322 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE małżeństwo, poszukuje mie­
szkania na 1 rok. Oferty 34349 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DUZe mieszkanie, w Krowodrzy —

pilnie kupię. Tel. 33 -81-65.
g-33446

BARDZO ładne M-3 (57 m2), w atrak­
cyjnej dzielnicy Katowic — zamienię
na Kraków. — Oferty 34348 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENTOWI wynajmę pokój. Tel.
22-05-89. g-34277

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze —

(pokój, jasna kuchnia, łazienka, c. o.,
telefon) w Kluczborku — na podob­
ne lub mniejsze, w Krakowie. Może
być do remontu. Oferty 34294 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię M-2, w Kra­
kowie. Oferty 34293 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

I
Uniwersytet Robotniczy

ZSMP KM HiL

organizuje kursy:
0 języków obcych: a

angielskiego I, II, IH a

niemieckiego I, II, III )
0 kroju i szycia
0 tańca towarzyskiego
0 fotografii czarno-białej
0 fotografii barwnej

Skorzystaj z okazji!
U nas najtaniej! ?

Informacji udziela i wpisy 1
przyjmuje sekretariat uni- n

wersytetu Robotniczego i
ZSMP KM HiL, os. Mło- >

dości 1, tel. 44-40-97, w godz. >

8—16. K-8523 1

ŚRÓDMIEŚCIE! Superkomfortowe, S-
pokojowe — zamienię na 3-pokojowe,
Śródmieście, Krowodrza. Tel. 44-01-08 .

g-34756
MIESZKANIE trzypokojowe, kwate­
runkowe, 67 mi, II piętro, centrum

Nowej Huty — zamienię na mniejsze.
Oferty 34518 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POWRACAJĄCY z zagranicy — po­
szukuje mieszkania komfortowego, w

Krakowie. Czynsz z góry. Oferty 34540
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMCE (lub małżeństwu) —

wynajmę M-3 superkomfortowe, tele­
fon .centrum. Oferty 31223 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 2 mieszkania 2-pokojowe
— na duże 4—5 -pokojowe. Tel. 48-38-71
— po 16. g-32958
NIEPALĄCY, młody aktor, o czaru­
jącym sposobie bycia — poszukuje
mieszkania 2-pokojowego lub nlekrę-
pującego pokoju u atrakcyjnej gospo­
dyni, najlepiej w Śródmieściu. Ofer­
ty 33550 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.

NIERUCHOMOŚCI

SUPERKOMFORTOWY dom koło Rab­
ki — zamienię na Kraków lub sprze­
dam. Oferty 33022 „Prasa” Kraków,
Wiślna X

PARCELĘ budowlaną, 68 arów — w

Dziekanowicach k/Batowie — sprze­
dam. Teł. 47-33 -83, po południu.

DZIAŁKĘ budowlaną na osiedlu Ju-
gowice — sprzedam. Tel. 12-01-41 .

g-33972
DOM dwurodzinny „bliźniak”, w Kra­
kowie — pilnie kupię. — Oferty 34264
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

DOMEK murowany, podpiwniczony —

na działce pracowniczej, w Balicach
— sprzedam. Tel. 12-48-06.

ZGUBY

SIERANT Małgorzata, zam. Winiary
13, 32-223 Pałecznica, woj. kieleckie —

zgubiła legitymację szkolną, wydaną
przez ZSR w Piotrkowicach Małych.

g-34555

USŁUGI

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Gwa­
rancja. SIęczek, tel. 34-22-15.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietu — Kołodziejczyk, tel. 66-36-48.

g-33834
UKŁADANIE parkietów .mozaiki —

Czakon, tel. 22-83-96.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Zawalonka, tel. 48-58-35.

CZYSZCZENIE dywanów — Zawadzki
— tel. 47-20-83 . g-34044
FLIZY układam. Lentner, Staffa 1/20.

g-34330

RÓŻNE

GARAŻ w okolicy Woli Duchackiej
— wynajmę. — Oferty 33534 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

53535353534853232353484853232353482353538923534823

Kursy języków obcych
dla początkujących I zaawansowanych

S przygotowujące do egzaminu państwowego

| organizuje
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ

Wpisy w okresie od 7 września br tylko do 30 września br.

55 — w Śródmieściu — poniedziałki, wtorki, środy czwartki w

S godz 12—14 i 15 30—17 30 w Zarządzie TWP ul Basztowa
15. IV p.
w Nowej Hucie — poniedziałki I środy w godiz 16—18 XJ
LO Nowa Huta, os Teatralne 33
w Prokocimiu — poniedziałki środy 1 piątki w godz 16—18
w Osiedlowym Ośrodku Wiedzy w Prokocimiu, ul Kurcza-
ba 7/42 K-6861 „
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ODBIORCÓW listew, boazerii — po­
szukuję. G. Kom, tel. 55 -16-86.

POSZUKUJĘ producentów atrakcyj­
nych swetrów, kurtek. Tel. 37-70-65.

RENCISTKA posiadająca samochód,
praktykę w handlu i gastronomii —

oczekuje propozycji. — Oferty 33805
„Prasa "Kraków, Wiślna 2.

WYTNIJ! Zachowaj! Pracownią ana­
lityczna, Kraków, Siemaszki 60, tel.
34-44-44 — wykonuje bezboleśnie, szy­
bko i dokładnie morfologię krwi z

Schillingiem, OB mikrometodą. latek­
sowe testy reumatoidalne (RF, PR i
CRP), oznaczenia poziomu glukozy we

krwi, testy ciążowe oraz badania mo­
czu. Pracownia szczególnie specjali­
zuje się w badaniach dzieci. Krew do
wszystkich badań pobierana jest z

palca jednorazowymi lancetami i apa­
ratem „Autolet” firmy Ames. Wyniki
badań w dniu następnym. Wyniki te­
stów ciążowych w dniu badania. Go­
dziny przyjęć: od poniedziałku do pią­
tku 8.30—11, dodatkowo we wtorki 1
czwartki — 16—18.

ZAMIENIĘ pawilon handlowy, w bar­
dzo dobrym punkcie — na mnletszy.
Oferty 33397 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

GARAŻU w Krowodrzy — poszukuję.
Tel. 37-96-43. g-33108

Wytnij! Zachowaj!
BOAZERIA, LISTWY

- najwyższa jakość
— najniższe ceny

mgr inż.
GRZEGORZ KORN

Kraków, tel. 55-16-86

Wytnij! Zachowaj!



Krótko po powstaniu Komisji Edukacji Narodo-
I wej w 1773 roku swoja usługi zaofiarował Jej

młody, świeżo wyświęcony kanonik katedralny kra­
kowski, Hugo Kołłątaj, który do historii przeszedł
jako pisarz, polityk, filozof I reformator szkół, je­
dna z najwybitniejszych umysłowości polskiego
Oświecenia.

P
rzyszły reformator 1 rektor Akademii
Krakowskiej urodził się na Wołyniu w

rodzinie niezbyt bogatej szlachty, któ­
rej groziło zdeklasowanie. Dlatego też
bracia Hugona zawierali związki mał­
żeńskie z bogatymi szlachciankami, a

on sam obrał stan duchowny bądź co bądź bardzo
intratny...

W czasie pobytu we Włoszech, m. ta. w Bolonii,
Rzymie i Neapolu, wykorzystując poparcie ze stro­
ny Poniatowskich. 23 lutego 1773 roku Kołłątaj wy­
jednał sobie nominacje papieską na kanonie kra­
kowska i od tego czasu rozpoczynają się jego głoś­
ne konflikty z kapitułą katedralna Krakowa. No­
minacja papieska — jak twierdzą historycy —

wprowadziła trwały stan wrogości kapituły i bis­
kupa krakowskiego do młodego i ambitnego księdza
— reformatora.

Już w październiku 1774 roku na sesji kapitulnej
pod przewodnictwem biskupa Kajetana Sołtyka.
przeciwnika reform i wroga króla Stanisława
Augusta zakwestionowano możliwość nominacji na

kanonię krakowską dla Hugona Kołłątaja. Kanonik
Józef Olechowski stwierdził, że „bulla papieska jest
nieważna bo przedstawiona iest bez należytego u-

wierzytelnienia dokumentów, a jedynie w kopiach
pozbawionych ważności”. Nie przedstawiono rów­
nież na sesji właściwych pełnomocników — i iak
stwierdzili jej uczestnicy — nie wiadomo czy
Kołłątaj posiada jakiekolwiek święcenia gdzie się
urodził, skąd pochodzi i czy iest w ogóle szlachci­
cem. Ten ostatni zarzut był z punktu widzenia pra­
wa bardzo istotny, gdyż kapituła działała tu w o-

parciu o Włączony do statutów kapitulnych dekret
królewski Zygmunta I, zakazujący przyjmowania
osób nie będących szlacheckiego pochodzenia na ka­
nonie w Gnieźnie Krakowie. Włocławku Poznaniu
i Płocku.

Charakterystyczne iest. że w całym gremium ka­
pitulnym uczestniczącym w sesji nie znalazł się
nikt, kto pod przysięgą zgodziłby sie potwierdzić .

dane personalne Kołłątaja.
Zarzuty kwestionujące nominację papieską mogły

jedynie przesunąć w czasie objęcie kanonii przez
Kołłątaja, niemniej jednak ie wysunięto. Dopiero
w rok później 9 października 1775 roku w obecno­
ści 13 członków kapituły pełnomocnik przebywają­
cego jeszcze poza Krakowem. Hugona Kołłątaja —

ksiądz Walenty Pruski przedstawił wszystkie wy­
magane dokumenty i tym samym przypieczętował
decyzje o przyznaniu kanonii jednemu z później­

szych przywódców obozu reform ustrojowych w

Rzeczypospolitej.
W posiedzeniach kapitulnych nowo mianowany

kanonik zaczął uczestniczyć jednak dopiero w 1777
roku, kiedy został wysłany z Warszawy do Krako­
wa jako wizytator Komisji Edukacji Narodowej,
celem zreformowania szkół, nowodworskich i Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Było zresztą w obyczaju
epoki, że kanonia stanowiła raczej źródło dochodu
niż rzeczywistą funkcję duszpasterską.

Fakt, że Hugo Kołłątaj pochodził z zubożałej szla­
chty spowodował najprawdopodobniej że zapew­
nienie dochodów zaprzątało mu umysł w stopniu
nadmiernym i nie zyskującym aprobaty otoczenia.
Wspomina o tym m. in. przyjaciel Kołłątaja — Jan
Śniadecki, pisząc: ..Wieś Tęgoborz z obszernymi la­
sami. kupiona od Akademii bez wiedzy uniwer­
sytetu sprzedał oraz wyrobił sobie potajemnie do­
żywotnia komendę na plebanii w Koniuszy która
sie należała i z prawa nadania i z dawnych, w

Akademii zasług profesorowi prawa rzymskiego —

Bonifacemu Garyckiemu. Tymi działaniami znie­
chęcił sobie umysły Akademii Kołłątaj i obraził te

powszechna a tyle dobrego przynoszącą ufność
zgromadzenia”. Śniadecki dodaje również: ..Postę­
pek był także Akademii bolesny dlatego że sie ze

swoja chęcią nie oświadczył i wołał przez drogi
krete mieć to co mu było łatwo od przychylnego
sobie zgromadzenia otrzymać. Nikt bowiem nie
czuł bardziej, jak Akademia i zasług i ofiar Kołłą­
taja dla dobra nauki”.

Przywilej królewski z 1581 roku nakazywał ka­
pitule krakowskiej przeprowadzanie każdego roku

wizytacji w dobrach pabianickich należących do ka­
pituły. W roku 1778 wizytację taką przeprowadził
Hugo Kołłątaj. Jego projekt dotyczący nowego, bar­
dziej ekonomicznego zarządzania dobrami pabiani­

ckimi został przyjęty do realizacji ale spowodowa­
ło to niezadowolenie wielu krakowskich prałatów,
którzy stracili w wyniku tej reformy część do­
tychczasowych prebend Tym samym powstało za­
rzewie przyszłego sporu.

Przedmiotem otwartego konfliktu stała się pod­
krakowska wieś Bieńczyce (obecnie cześć Nowej
Huty) należąca do parafii św'. Floriana. Wieś tę
Kołłątaj dzierżawił od 1778 roku a od oroboszcza

parafii ks. Antoniego Chrzanowskiego otrzymał
jakoby ustną obietnicę przedłużenia dzierżawy Jak
pisze Jan Śniadecki — w tym momencie zaczęli
działać urażeni w swej dumie krakowscy prałaci
i przy cichej zgodzie kanonii ksiądz Chrzanowsk-.
wycofał sie z ustnej umowy oraz .wydał potajem­
nie kontrakt jednemu prawnikowi (Korytowskie-
mu), który (2 Lipca 1781 roku) zjechawszy do Bień-

czyc na objecie posiadłości napadł na ludzi nie
wiedzącego o niczym w Krakowie Kołłataia i dał
zaczepkę do popełnionego boju i gwałtu Zrobiła
sie z jednej strony sprawa kryminalna w grodzie
o pokaleczenie ludzi z drugiej Chrzanowski prowa­
dzony przez prałatów zaniósł do aktów duchow­
nych żałoby i Kołłątaja do sądów biskupich zapo-
zwał". Sąd pod przewodnictwem biskupa Kajeta­
na Sołtyka wydał niezbyt surowy wyrok (jeden
miesiąc rekolekcji) który jednak nie został przez
Kołłątaja przyjęty ponieważ wystąpił on z twier­
dzeniem. że jako emeryt Akademii Krakowskiej
może być sądzony jedynie przez sąd Komisji Edu­

Kołłątaj obstawał jednak przy swoich ra-

7 grudnia 1781 roku wyrokiem sądu bis-
Kołłątaj pozbawiony został kanonii pre-

kacji Narodowej. Zgodnie jednak z ówczesnym
prawem kanonicznym — w przypadku sporu du­
chownego z duchownym odwołanie się do sądu
świeckiego prowadziło automatycznie do ekskomu­
niki.

Hugo
cjach i

kupiego
bend oraz... ekskomunikowany.

Równocześnie tego samego dnia ksiądz Benedykt
de Szylchra Trzebiński wprowadzony został na ka­
nonię Kołłątajowską. Wykorzystując poparcie brata
króla — biskupa księcia Michała Jerzego Poniatow­
skiego oraz Rady Nieustającej a zwłaszcza Igna­
cego Potockiego wyklęty ksiądz doprowadza jednak
w. ciągu kilku miesięcy do zdjęcia kar kościelnych.
Biskup Kajetan Sołtyk przypłacił swoją wrogość
do Poniatowskich aresztowaniem. Pod koniec lutego
1782 roku podstępnie zaproszony do seminarium
diecezjalnego na Wawelu z rozkazu króla Stanisła­
wa Augusta został zatrzymany pod strażą. Tym­
czasowe rządy diecezjalne a później i biskupstwo
krakowskie powierzono księciu Michałowi Jerzemu

''Poniatowskiemu, 15 maja Kaietan Tłołtyk ogłoszo­
ny przez Radę Nieustającą umysłowo chorym,
wywieziony został do pałacu biskupiego w Kielcach

•i to pod osłona dwóch chóragwi ponieważ szlachta
planowała odbicie internowanego. Zmarł po 6 la­
tach uznany przez wszystkich za. obłąkanego. Tak
też zakończyła sie tzw. awantura krakowska

Aż do wybuchu Insurekcji Kościuszkowskiej
stosunki Kołłataja z kapituła krakowska układały
sie poprawnie. Niechęć duchowieństwa do wybitne­
go reformatora znacznie jednak . wzrosła gdy na

osobiste polecenie Kołłataia obłożono wszystkich
kanoników krakowskich opłata w wysokości 1000 zł
oraz zabrano z kasy kapitulnej depozyt, sufragana
Józefa Olechowskiego na potrzeby Insurekcji Ko­
misja powołana przez Kołłątaja .przejęła również w J
wielu kościołach sebra i kosztowności wręczając
w zamian duchownym rewers, w którym obiecywa­
no: „ze skarbu Rzeczypospolitej zwrócone będzie; ,

gdy ta od nieprzyjaciół oswobodzoną zostanie. aby
w podobnych, nie dat Boże Rzeczypospolitej nie­
szczęściach mogło być użyte”

Niechęć krakowskiej hierarchii duchownej do
autora dzieła O ustanowieniu i upadku Konstytu-

'

cii 3 Maja" można było dostrzec nawet no jego
śmierci która nastąpiła pod koniec lutego 1812 ro­
ku. Ostatnia wola Hugona Kołłataia — sprowadze­
nie iego zwłok do Krakowa i pochowanie ich w ko­
ściele uniwersyteckim pod wezwaniem św Anny
— nigdv nie została spełniona Na Powązkach nie
oznaczono miejsca iego spoczynku a z czasem

archiwalia cmentarne zaginęły i dzisiaj niestety nie
wiadomo w którym miejscu spoczywają szczątki
wielkiego reformatora polskiego polityka filozofa
i podkanclerzego koronnego...

WOJCIECH KOPEĆ

Jak Iwy ryczały
_naJVawelui

2 wawelskiego wzgórza polscy królowie jeździli na polowania głównie do Puszczy Niepoło-
mickiej, choć zdarzało się królewskim mościom czynić za ochotą i dalsze wyprawy. Wszelako, by
królewski przychówek wprawy nabierał w łowach istniał w Krakowie zwierzyniec, gdzie na ogrodzo­
nym i strzeżonym terenie biegała dzika zwierzyna, na którą podchody czynili królewscy młodzianko­
wie. Z dużą dozą prawdopodobieństwa przyjąć można, że właśnie od ówczesnego zwierzyńca
przyjęła nawę dzisiejsza dzielnica Krakowa, położona nad Wisłą na zachód od królewskiego wzgó­
rza na Wawelu.

P
ierwsze egzotyczne 1 dzikie zwierzęta
L pojawiły się tu w czasach panowania’

Jagiełły. W roku 1406, jako podarunek
j ila późniejszego zwycięzcy pod Grun­
waldem, sprowadzono z Florencji do

do Krakowa parę lwów. Zrazu umiesz­
czono je w pobliżu baszty Lubranki, ale widać

swym rykiem potężnym parze królewskiej spać nie
dawały, bo przeniesiono ie później do budynku
zwanego ..Rabsztynem” Trudno dzisiaj po latach
dociec co z-para owych królewskich zwierząt stało
się dalej ale z dużą dozą prawdopodobieństwa
przypuszczać można że właśnie owe lwy stały sie
inspiracją do nazwania jednej z kamienie orzy u-

licy Grodzkiej „Podelwiem” oraz opatrzenia jej go­
dłem — kamienna płaskorzeźba przedstawiająca
lwa.

Potem o dzikich zwierzętach kroniki następnych
stu lat milczą niedwuznacznie i nic dz;4 nie wiado­
mo na temat królewsko-wawelskiej menażerii.

Dopiero rok 1510 przynosi rozjaśniającą tajem­
nice dziejów informację że jakiemuś tam Jakubo­
wi Włochowi zapłacono ileś florenów na „zaopa­
trzenie lamparta" Z roku 1576 pochodzi podobnie
enigmatyczna, acz dramatyczna w swojej wymowie
informacja że wypłacono odszkodowanie .cieśli je­
dnemu co go niedźwiedź obraził”

Jak wynika z historycznych przekazów, nasz pier­
wszy — jeśli nie liczyć epizodu z Walezjuszem —

elekcyjny władca czyli Stefan Batory interesował
się nie tylko alchemią ale także dzikimi zwierzęta­
mi. Z okresu iego panowania pochodzi wiele za­
pisków świadczących o owvm królewskim hobby.
W roku 1582 kronikarz zapisał „Die 13 decembri
przywieziono lwów dwóch Od króla jegomości da­
no im na mięso 315 florenów” Warto dodać że w

tym samym czasie Batory otrzymał w darze z Li­
twy rysia a z Tykocina sprowadzono mu tratwą
na Wawel dwa niedźwiedzie. Królewska menażeria
otacząna była iak najlepszą opieką o czym świad­
czy zapisek, nieznanego dziejopisa. który pod. ro­
kiem 1583 zanotował w ..Kronice Mieszczańskiej”:

„Lwica sie oszczeniła, albo okóciła na zamku kró­
lewskim. mając dwa samcy i dwa samicy, które
potem odeszły i tylko jedno zostało. To darowano
księciu któremuś".

A czymże jak nie wyrazem zainteresowania
dworu królewskiego zwierzętami są zakupione na

wyposażenie komnat królewskie arrasy z Floren­
cji? Na wielu z nich przecież widnieją dziergane
przez mistrzów srebrna i złota nicią zwierzęta —

przedstawiciele fauny i to Europy ale także Afryki
i kontynentu amerykańskiego!

Długimi laty w zoologicznych zainteresowaniach
krakowian nie działo sie nic szczególnego. Ci któ­
rych w nowei sytuacji geopolitycznej stać było na

to. jeździli — mniemajmy że przy okazji — do
wspaniale urządzonej w Widniu (w Krakowie do
dziś mówi sie — Widniu!) menażerii schoenbruń-
skiei.

Gusta tych mniei zasoonych zaspokajały w ma­
terii zoologicznych zainteresowań różnego rodzaju
zoologi wędrowne Jakiego rodzaju świadczyły
atrakcje niech da wyobrażenie pomieszczony w roku
1832 w „Gazecie Krakowskiej” anons o tym iż „na

dziedzińcu wawelskim ma sie odbyć jeśli pogoda
posłuży cheta zwierząt. Brytany walczyć beda z

niedźwiedziem białym północnoamerykańskim po
czym wystąpi niedźwiedź rosyjski a zakończy wi-.
dowisko osioł turecki..."

Właścicielka znanej podówczas menażerii była
niejaka pąni Adviinent. Zwiedził ów przybytek
(wtedy wyłącznie rozrywki) Józef Wawel i 'opisał
iak następuje: .Były to zwierzęta: lew tygrys, lam­
part wilk amerykański niedźwiedź norweski anty­
lopa w dobrym stanie (najpiękniejszy okaz ze

wszystkich) ieźozwierz dwie hieny .kilka gatun­
ków małp krokodyl (od którego Pobiera sie dodat­
kowa opłatę) i waż który ma liczyć 200 lat wieku.
Pani AdPinent w mocno podniszczonym hiszpań­
skim stroju czyniła popisy siadając na lwie i in­
nych zwierzętach: to znów - otwierając im paszcze.
Za pół cwancygiera zobaczyliśmy dużo, jeszcze

więcej uśmieliśmy się z powodu komicznego za­
chowania się Pani Adninent.

W roku 1885 w Krakowie zbudowano po raz

pierwszy stały acz skromny zoolog. Mieścił się w
nowo atwartym Parku Krakowskim, gdzie w paru
klatkach um-eszczon-a kilka zwierzaków z rodzi­
mych pól. łąk i lasów. Z końcem wieku o placów­
ce teł nie słychać już nic za to swoje podwoje o-

twarł prywatny zwierzyniec niejakiego Antoniego
Musiołka. Po okresie niebywałej orosnerity i ten

przybytek doczekał szczęśliwie w roku 1916 plajty
Zoo z prawdziwego zdarzenia zbudowano w Kra
kówie dopiero w roku 1929 na zakupionych przez
miasto od rodziny Czartoryskich 600-morgowych
terenach Lasku Wolskiego. W 10 dniu funkcjonowa­
nia zoo zwiedzi! je dostojnie prezydent Rzeczy­
pospolitej prof. Ignacy Mościcki.

Choć wielu z ówczesnych zamiarów urządzenia
zoo, w którym jeździć miała elektryczna kolejka, *

gdzie miały być korty huśtawki, boiska gdzie w

zaprzęgach jeździć miały kuce osiołki psy a na­
wet.. kozy — nie zrealizowano to i tak krakow­
skie zoo cieszy się od prawie 60 lat olbrzymim
zainteresowaniem. Rocznie odwiedza ie ponad
ćwierć miliona osób.

Wszystko dziś stało się inne i nowe ale jeśli ktoś
z Was, Drodzy Czytelnicy, stanie w ciszy na wa­
welskim dziedzińcu osobliwie wtedv kiedv czas iuż
zamykać dostoiny zabytek i wsłucha sie uważnie,
usłyszy- i ryk wawelskich lwów i groźne pomru­
kiwanie niedźwiedzia I koiacv chichot osła
---------------- ‘----- ZBIGNIEW KRZYSZTYMAK
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Artura Grottgera (1837—1867) rysownik,
malarz, pochodził z Galicji wschodniej, zmarł we

Francji. Uczył się malarstwa m in. u J. Kossaka
potem w Szkole Sztuk Pięknych w Krakowie, a na­
stępnie w Wiedniu. Był kilkakrotnie w Krakowie,
gdzie poznał J. Matejkę i W. Pola Malował i ryso­
wał sceny rodzajowe, batalistyczne portrety. O-
gromną popularność zyskały jego cykle „Polonia”,
„Lituania”. „Wojna”. W krakowskim Muzeum Na­
rodowym znajdują się jego 32 obrazy olejne, cykl
„Lituania” i 31 innych prac, w zbiorach wawelskich
— 3 rysunki. Aleja A Grottgera łączy na Kleparzu
ul. Kujawska z ul. Gzymsików.

Włodzimierza Gruszczyńskiego (1906—1973) — ar­
chitekt, profesor Politechniki Krakowskiej. Studio­
wał w Krakowie w Państwowej Wyższej Szkole
Budowniciwa i w Akademii Sztuk Pięknych oraz

w Politechnice Warszawskiej. W 1945 jeden z ini­
cjatorów i organizatorów Wydziału Architektury w

Krakowie Prowadził studia nad ukształtowaniem
zespołów zabytkowych Rynku Głównego i wzgórza
wawelskiego, szeroką działalność dydaktyczną i po­
pularyzatorską, opracował wiele projektów wnętrz
mieszkalnych, handlowych, architektury sakralnej,
przemysłowej. Jego ulica znajduje się w Sobonio-
wicach, boczna ul. Ligi Kobiet.

Jaxy Gryfity (2 poł. XII w.) — Jaksa z Miecho-
wa, możnowładca małopolski z rodu Gryfitów.
Fundator wielu kościołów i klasztorów, m. in. bo­

W celu zapobieżenia sporom powstającym po­
między sąsiadami z powodu zawilgacania real­
ności przez zakładanie rur dopływowych łub'
odpływowych wodociągów w mitrach granicz­
nych, Magistrat rozporządza, iż odpływy i do­
pływy wodociągowe mają być zakładane przy
ścianach wewnętrznych budynku, a nie przy
granicznych, oraz w przepisanej odległości od
ognia i przewodów kominowych. O tem zawia-
dsmia się interesowanych z wezwaniem do ści­
słego przestrzegania powyższego zarządzenia.

Magistrat stół. król, miasta Krakowa
dnia 20 czerwca 1907 r.

W okolicy Krakowa pojawił się w kilku miej­
scowościach tyfus brzuszny. Ponieważ mleko
surowe może łatwo stać się przenośnikiem nie­
których chorób zakaźnych ludzkich, jeżeli one w

danej miejscowości panują, a do takich chorób
należy także tyfus brzuszny, przeto Magistrat,
zaznaczając, że pomimo czujności władz, może

i.

żogrobców w Miechowie oraz w 1162 norbertanek na

Zwierzyńcu. Podstawę tej fundacji nad Rudawą
miały stanowić darowizny trzech wsi: Zwierzyńca,
Zabierzowa i Bibie. Jaksa Gryfita z Miechowa
zmarł (wg „Rocznika kapitulnego krakowskiego”)
w 1176. Jego ulica znajduje się na Zwierzyńcu, w

bok od ul. Królowej Jadwigi.
Aleksandra Gryglewskiego (1833—1879) — malarz,

pochodził spod Jasła, zm. w Gdańsku studiował w

Szkole Sztuk Pięknych w Krakowie specjalizując
się w malarstwie wnętrz i nauce perspektywy. U-
trzymywał się ze stypendium otrzymanego od Zofii

Arturowej Potockiej, która też sfinansowała jego
studia w Wiedniu. Malował przede wszystkim za­
bytki architektury, lecz także pejzaże, sceny rodza­
jowe. Od 1877 był docentem w katedrze perspekty­
wy w SSP w Krakowie. Jego.obrazy znajdują się w

Muzeum Narodowym, w Archiwum m Krakowa, w

Pracowni Ikonograficznej na Wawelu. Jego ulica
leży w Woli Duchackiei.

Jana Grzechą (1915—1941) — porucznik pilot,
podczas wojny walczył w Anglii w 315 Dywizjonie
Myśliwskim Dęblińskim, poległ w bitwie nad Fran­
cją w czasie bombardowania miasta Boubourg. Ma
swa ulicę w Bieżanowie, przedłużenie ul. F. Szwa-
bowskiego.

Grzegorza z Sanoka (ok. 1406—1477) — poeta pol-
sko-łaciński, arcybiskup lwowski, pierwszy przed­
stawiciel myśli renesansowej w Polsce. Odbywał
studia w Akademii Krakowskiej, w Niemczech i we

Włoszech, by! kapelanem króla Władysława w wy­
prawie warneńskiej, opiekował się i przyjaźnił z

Kallimachem'. Bronił praw mieszczaństwa, krytyko­
wał przywileje magnackie. Z jego twórczości pisar­
skiej prawie nic się nie zachowało, jego poglądy
polityczne i społeczne utrwalił Kallimach w swym
dziele „Zycie i obyczaje Grzegorza z Sanoka” Uli­
ca Grzegorza znajduje się w Nowej Hucie-Łucza-
nowicach.

Marii Grzegorzewskiej (1888—1967) — pedagog,
psycholog, działaczka oświatowa. W latach mię­
dzywojennych zorganizowała w Warszawie Insty­
tut Pedagogiki Specjalnej oraz Państw. Instytut
Nauczycielski. W czasie okupacji brała udział w I

tajnym nauczaniu, a po wyzwoleniu nadal zajmo­
wała się szkolnictwem specjalnym. Autorka prac
„Psychologia niewidomych”, „Znaczenie wycho­
wawcze osobowości nauczyciela” i in. Ma swoją
ulicę w Skotnikach, w bok od ul. Kozienickiej.

się mleko zakażone dostać do miasta, zwraca się.
do mieszkańców z przestrogą aby we własnym
interesie w ogóle żadnego mleka w stanie su­
rowym nigdy nie spożywano, lecz aby używano
zawsze wyłącznie mleka przegotowanego, przez
przegotowanie bowiem ulegają zniszczeniu za­
razki chorobotwórcze Przytem zwraca się, że

spożywaniem mleka surowego można się naba­
wić także chorób przenośnych ze zwierząt na

ludzi, przede wszystkim zaś gruźlicy, na którą
to chorobę bydło rogate bardzo często zapada.

Magistrat stoi. król, miasta Krakowa
dnia 6 maja 1907 r.

W ciągu ostatnich kilku lat padła znaczna ilość
handlujących maszynami do szycia ofiarą nie­
sumiennych ludzi, którzy, pobrawszy u nich ma­
szyny bez uiszczenia ceny kupna lecz tylko za

drobną zaliczką, ząstawili je natychmiast w za­
kładach zastawniczych, nie uiszczając kupcom
umówionej ceny kupna. Te maszyny do szycia
są na mocy upoważnienia, udzielonego austry-
ackim handlarzom, oznaczone literą E, która
jest umieszczona na tylnej stronie płyty stoło­
wej. Magistrat podaje do publicznej wiadomości
i wzywa jednocześnie właścicieli miejscowych
zakładów zastawniczych, tudzież handlarzy sta­
rzyzny, aby bez poprzedniego przekonania się o

tytule posiadania, pod żadnym pozorem nie
przyjmowali maszyn wyżej opisanych, tudzież
takich, u których zagłębienie w tylnej części
płyty stołowej nasuwa podejrzenie, że płyta z

literą E została stamtąd usunięta.
Magistrat stół. król, miasta Krakowa

dnia 3 kwietnia 1907 r.

V.

NA STAREJ
FOTOGRAFII

Powodzie nękały stary Kra­
ków wielokrotnie. Największe (z
bliższego okresu dziejów) miały
miejsce w latach: 1813, 1899 i
1903, kiedy to wody Wisły i Ru­
dawy zalały duża część miasta, a

poniesione straty obliczono wów­
czas na 5 min koron. Dziś na

archiwalnej fotografii ukazujemy
fragment ul. Manifestu Lipcowe­
go (wówczas ul Wolskiej) pod­
czas powodzi w 1899 r. Zdjęcie
wykonane zostało z nie istniejące­
go już nasypu kolei obwodowej
przechodzącej m. in. przez Aleje
Trzech Wieszczów. Na głównym planie widać zbudowaną rok wcześniej'efektowną willę architekta Wła­
dysława Ekielskiego. Groźne powodzie zdopingowały wreszcie władze miejskie do regulacji Wisły (bu­
dowy wałów), co ostatecznie zrealizowano dopiero w latach 1907—12. Wcześniej jeszcze istniał projekt
budowy pod Krakowem dużego portu rzecznego w związku ze śmiałym planem powstania kanału łączące­
go Dunaj z Odrą, Wełtawą. Wisłą i Dniestrem. Niestety, to wielkie zamierzenie pogrzebał ostatecznie
wybuch I wojny światowej. (aż)
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Drukujemy dziś kolejny fragment z rękopiś­
miennego zbioru „Reflektorem po wczoraj­
szym Krakowie” STANISŁAWA HERBSTA. Tym
razem autor wspomina społeczność źydowskq
Kazimierza...

Lisów
i iMrZIfirZ

h
isów parada odbywała się w każdy pią­
tek po południu na Grodzkiej, Strado-
miu i w ogóle w całej dzielnicy żydow­
skiej. Ktoś może pomyśleć, że zaopa-

i trzony w szesnastkę kammerleską
mógłby z łatwością osiągnąć nagrodę

im. św, Huberta.
Nic z tych rzeczy.
Lisy, o których mowa, to futerka lisie zdobiące

nakrycia głowy starozakonnych Żydów spieszących
do domów modlitwy, bóżnic i synagog na modlitwy
piątkowe. Czapki te miały kształt niezwykły, stano­
wiły czarne jarmułki, ale na nich dookoła głowy
przebiegał wąski pas lisiej skóry. Robiło to podo­
bieństwo do jakiegoś włożonego na głowę dysku o-

limpijskiego z tym, że był on od sportowego narzę­
dzia i większy, i grubszy.

Pochód licznych wiernych stwarzał widok nie­
zwykły, ponieważ oprócz omawianych lisów,, które
zabarwiały niejako wąskie ulice na wysokości lu­
dzkiej głowy, tworzyły jak gdyby żółtą mgłę, cze­
go już nikt nigdy nie zobaczy, reszta akcesoriów

ubraniowych też zwykła nie była.
Obleczeni byli Żydzi w długie czarne, wąskie cha-

• łaty albo matowe, albo lśniące. Przy piersi albo pod

< pachą trzymana była gruba księga do modłów.
Spod frontowego zapięcia płaszczy wystawały białe
sznurki — frędzle, które nazywano, nie wiem dla­
czego, c.ycełes.

Dla takiej masy wiernych domów modlitw mu-

siało być dużo. Czasem z podwórza którejś z ka­
mienic dochodzi! szmer, a właściwie szum modlą­
cych się mężczyzn, bo kobiety w tym rytuale u-

działu nie brały.
W tych też warunkach słychać było czasem śpiew,

ale śpiew całkiem do innego niepodobny To kantor
gardłowym dyszkantem zawodził jakieś pienia do
Stwórcy. Robiło to nastrój tragiczny bo czuło się,
że śpiewak domaga się czegoś koniecznie, że, jest to
coś bardzo ważnego, że odepchnięcie prośby stano­
wić będzie dla wierzących katastrofę.

Porozumiewali się Zydzi-ortodoksi pomiędzy so­
bą językiem jidisz, który się składa ze słów hebraj­
skich. niemieckich, hiszpańskich i polskich Można
się tylko domyślaśj.^iedy to powstała ta opisywana
moda ubioru. K<flor czarny jest wiadomo kolorem
pochodzenia basenu Morza Śródziemnego; ale lisy
to już chyba nabytek polski, bo gdzie żyło tych
zwierząt tak dużo, jak nie u nas.

Chyba około XVI w. można ryzykować termin
powstania omawianej mody, tak ze względu na ów­
czesną już zamożność Krakowa, jak i z powodu, że
do tego czasu wygnańcy z dalekiej Hiszpanii czy
Niemiec mogli się już jakoś ekonomicznie podrepe­
rować. Długie brody to tei część mody, zresztą jest
rzeczą wiadomą, że noszenie bród poza krótkim o*
koło 100-letnim okresem, panowało wieki — w

Rzymie i na całym Wschodzie, a potem ogarnęło
średniowiecze. Nie można było przecież się golić,
skoro nie znano w tych czasach mydła, a napisy
w łaźniach rzymskich, klnące balwierzy za zadane

. przez nich rany dowodzą, jaki to by! w tych czasach
problem. Trudniej wytłumaczyć żydowskie pejsy,
tj. długie w kształcie śrubokrętów rurkowane
włosy, zwisające po obu stronach twarzy, obok
uszu.

Moda, która kiedyś
kami.

Piątkowe wieczory
mieszkań żydowskich
nych na odświętnie
nych do połysku lichtarzach. Nad księgą tu i tam
widziało się modlącego Żyda.

Trwał spokój. Do czasu.

powstała, trzymała się wie-

kończyły się oświetleniem
przy pomocy świec zapalo-
przygotowanych oczyszęzo-

„Bystrym lotem trąciwszy o Karpackie góry,
Pękły dżdżyste obłoki, a rozdarte chmury
Lunęły powódź straszną i w raptownym pędzie
Rozlały się szeroko, rozlały się wszędzie".

(Julian Ursyn Niemcewicz „Powódź” — 1813 r.)

Wielkie wylewy Wisły od niepamiętnych czasów
stanowiły groźne niebezpieczeństwo dla Krakowa
i jego mieszkańców.

Pierwsza źródłowa wiadomość o „wielkiej wodzie”
pod Krakowem pochodzi z 1270 r. i zamieszczona
została w „Roczniku Trackim”: „(...) koło, święta
Maryi Magdaleny przez trzy dni był bardzo wielki
wylew wód w Krakowie z Wisły, jakiego nigdy nie
widziano, bo zajął (...) całą przestrzeń od góry św.
Stanisława aż do góry św. Benedykta (...) a trwało
to nieszczęście przez 15 dni”.

Sporo wiadomości o powodziach Wisły przyniósł
wiek XV. Pisał o nich przede wszystkim Jan Dłu­
gosz. Pod rokiem 1468 zanotował: ,,(...) dnia 3 sierp­
nia spadły niesłychane ulewy (...). Woda tak wyso­
ko wezbrała, że przedmieście Stradom ze swymi
kościołami i domami aż po mury Krakowa całe było
zatopione (...)”; a pod rokiem 1475: „(...) dnia 24 lip-
ca (...) powódź zalała Kazimierz, Stradom i wszyst­
kie przedmieścia. W kościołach św. Bernarda i św.
Agnieszki woda aż do ołtarzów dochodziła. Most
większy, łączący miasto Kazimierz z Krakowem
i wszystkie inne mosty około Kazimierza, tudzież
wiele domów kazimierskich poznosiła i zburzyła,
ogrody warzywne na okół miasta Krakowa zmuliła
i popsowała. Szkodliwe potem z niej wyziewy spro­
wadziły zarazę, od której wiele ludzi wymarło”. W
1486 r. woda również zatopiła Kazimierz i Stradom
„tak że ołtarze po kościołach pływały”.

Nieco więcej szczegółów i bardziej urozmaicone
opisy powodzi zawierają źródła z XVI w. Jedną z

nich tak opisał Jan Kochanowski w „Pieśni o poto­
pie” (1558 r): „(...) Woda z gór szumi, a pienista Wi­
sła / Już z brzegów wyszła. / Strach patrzać na

to częste połyskanie, / A na tak srogie obłoków
trzaskanie (...)”. W sierpniu 1561 r. powódź „za pa­
nowania Zygmunta Augusta zniszczyła wiele wsi a

w Krakowie w kościele św. Katarzyny na trzy
łokcie wody było” (Rzączyński „Historia Regni Po-
loniae”).

Duto kłopotu sprawiała „nieprzeparta” dążność
Wisły do skrócenia sobie drogi od Zwierzyńca (w
rejonie klasztoru Norbertanek) przez Dębniki
•5 SA^ówek do Ludwinowa, z pominięciem stóp

Płynie Wisła, płynie (IV)

„Leią descz chmury
zawsze bez przestania
Wawelu. Mimo ogromnych wysiłków i kosztów ło­
żonych na budowę tamy w Dębnikach, w 1570 i w

1687 r. wezbrane wody Wisły przerwały tę’ tamę
i niczym niepohamowanym nurtem popłynęły przez
Dębniki. Ostatecznie udało się tam utrzymać Wisłę
w ryzach.

Pierwszy namacalny dowód poziomu powodziowej
Wisły znajduje się na murze przy bramie wjazdo­
wej do klasztoru Norbertanek w Zwierzyńcu. Jest
to tablica, wmurowana mniej więcej na wysokości
korony obecnego muru ochronnego, z napisem: „Dla
wiadomości. R-u 1593 w Miesiącu Lipcu i w R-u
1697 w Miesiącu Sierpniu wylew wody był większy

o 20 cali nad wylew Dnia 26 Sierpnia R-u 1813”;
poniżej, ale i tak jeszcze 2 m nad poziomem okolicz­
nego terenu, znajduje się również tablica, wskazu­
jąca poziom powodziowy w 1813 r. Zachował się
opis pierv"5zej z tych powedzi, pod-ny prze- księdze.
Wlelewickfego: „Klasztory i kościół oo. Bernardy­
nów tak woda zalała, że ołtarze na dwie stopy prze­
wyższała i zmusiła oo. Bernardynów do klasztoru
oo. Franciszkanów się przenieść. Mniszki św. A-

gnieszki z oczywistego od wody niebezpieczeństwa
wyratowane zostały na łodziach doprowadzonych w

nocy do okien (...)”.
Wiek XVII rozpoczął się „Żałosną Kamoeną X.

Stanisława Grochowskiego na powódź gwałtowną w

R. P. 1605”:

„(...) Przeidzdow inszyęh niemasz tylko łodzie,
Promy a czołny pływaią po wodzie:
Gdzie stąpisz tam bród, tedy okiem weyzrzysz,

Wody nieprzeyzszysz.

Leią descz chmury zawsze bez przestania,
Kładą sie sady z obłokow trzaskania:
Pioruny biią w kościelne gmachy,
Ztąd wielkie strachy

W tym samym wieku zanotowano ponadto w

Krakowie około 10 dużych powodzi.
Natomiast najbardziej „interesujące” wylewy Wi­

sły zdarzyły się w XVIII w. Do takich należała wiel­
ka powódź w 1736 r., której skutki w pewnym sen­
sie i dzisiaj jeszcze odczuwamy. Do tego czasu bo­
wiem główny hurt wody w Wiśle kierował się tzw.

Starą Wisłą. Wezbrane wody Wisły z wielkim impe­
tem zaatakowały wówczas tamę, która zamykała ko­
ryto rzeki między Dębnikami a Stradomiem, przer­
wały ją i popłynęły główną doliną w kierunku Krze­
mionek Podgórskich, którędy dotąd sączyła się nie­
wielką raczej struga, popularnie zwana Zakazimier-
ką. Tamy tej później już nie odbudowano.

Pewien mieszczanin krakowski w swoich „Wspo­
mnieniach” napisał: „1774 r. a die 21 ad 25 Juli po­
wódź na Wiśle bardzo wielka była, tak dalece, że
ludzi z domami zabierała”. Odnotował też on dwie
inne powodzie zimowe: „1775 in Januario, gdy Wisła
zrzuciła, taka powódź była, że pod Krakowem wody
okiem nie przejrzał, która krami wtenczas idącemi
wiele szkody narobiła” oraz: „D. 21 Februari, gdy
most wielicki był zerwany i na promach przewożo­
no, pełny prom ludzi (...) złamał się i ludzi przeszło
80 utonęło”. W 1792 r.: „(...) brzegi WisJy przy Dą­
biu przez wylew wody znacznie powyrywane, tak
że gdzie dawniej stodoły dworskie i chałupy wiej­
skie stały, teraz środkiem woda Wisły płynie”.

W XIX w. zanotowano aż 21 powodzi, z czego
katastrofalnych było 5 — w latach: 1813, 1839, 1844,
1867 i 1884. Powódź w dniu 26 sierpnia 1813 r. sta­
nowiła swojego rodzaju cezurę dla nieomal wszy­
stkich następnych wylewów Wisły koło Krakowa.
Najczęściej na tę właśnie powódź się powoływano
i z nią porównywano inne. Db dokonanych wówczas
pomiarów odwoływali się zwykle technicy i geodeci,
opracowujący projekty regulacji Wisły i ochrony
przed powodzią terenów nadwiślańskich.

Ambroży Grabowski tak opisał ową powódź w

swej rękopiśmiennej relacji: „Kto takiego wypadku’
własno-ocznym nie był świadkiem, ten sobie nie
potrafi wyobrazić iaki to widok przerażaiący (...).
Gdy trudno dać wyobrażenia o szerokości wylewu,
tedy wspomnę tylko, że cała ta rozległa przestrzeń
od gór Krzemionek, cała szerokość pastwisk naz­
wanych Błonie, aż do wzgórzów jak leżą Bronowi-
ce kościoła Panny Maryi, zalane były. Wisła zaś z

nadzwyczaynym pędem czyli cała nawałnica wody
płynęła tam położoniem jak iest wieś Ludwinów
i Zakrzówek — a obszar ten o którym mówię, zda­
wał się, że iest to morze, którego końca nie można

było dostrzedz”
A Kazimierz Girtler w „Opowiadaniach”: „(...) po

Stradomiu łódkami pływano, w kościele Bernardy­
nów ławy kościelne też pływały (...). Płynęli bieda­
cy na kopach siana, na dachach, tratwach, ale dla
tak strasznej powodzi nie było nic, na czym by się
można zratować (...). Galary z węglem i drzewem
pod Biskupi Pałac się schroniły, a galarem do kapu-
cyriów najwyśmieniciej mógł płynąć (...)”.'

Zbliżoną rozmiarami do powodzi w 1813 r. była
powódź w 1903 r. Szkody przez nią wyrządzone były
jednak znacznie większe wskutek tego, że na brze­
gach Wisły dokonano już dużych inwestycji. Zato­
pionych zostało 5 miejskich składów przemysłowych,
15 fabryk, 40 większych zakładów przemysłowych
i handlowych, 1233 domy prywatne, nie licząc szkód
w uprawach rolnych i sadowniczych oraz dobytku
mieszkańców Krakowa.

Ostatnią „historyczną” powodzią, którą można

porównywać z 1813 r., był wylew w 1934 r. W oko­
licach Krakowa nie wyrządziła ona jednakże znacz­
niejszych szkód, ponieważ górny odcinek rzeki był
już przed tym żywiołem dość skutecznie zabezpie­
czony wałami, a najobfisze opady wystąpiły wów­
czas w zlewniach Raby, Dunajca i Wisłoki, które
wpadają do Wisły już poniżej Krakowa.

--------------------------------------- JULIAN ZINKOW
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D
omki na osiedlu Widok*
Zarzecze w Krakowie mia­
ły być budowane szybko,

solidnie i tanio. W praktyce o-

kazało się, że ani jeden z tych
warunków nie został spełniony,
Katastrofa budowlana, .walące
się stropy wykluczają solidność...

Od 9 lat trwa też uporczywa
walka lokatorów 11 domków o

poprawę ogrzewania. Kilkakrot­
nie stwierdzano w obecności naj­
różniejszych komisji, że w zimie
temperatura w mieszkaniach nie
przekracza 12 stopni, mimo dzia­
łającego centralnego ogrzewania
i 2 elektrycznych pieców w każ­
dym z domków.

Mieszkańcy przyczynę widzą
w: zbyt małym przekroju ruro­
ciągu doprowadzającego ciepłą
wodę od kotłowni do enklawy
przy ul. Jóźwiaka, kiepskiej izo­
lacyjności poszczególnych dom­
ków, zaniżonych przekrojach ru­
rek rozprowadzających ciepłą
wodę wewnątrz domków oraz w

tym, że do rurociągu zasilającego
podłączonych zostało kilka do­
datkowych domków jednorodzin­
nych pozaspółdzielczych.

Na skutek interwencji, skarg
i próśb w ubiegłym roku wy­
mieniono kaloryfery panelowe
na żeliwne oraz zmieniono rur­
ki na grubsze w 7 domkach.
Cztery oddalone najbardziej od
kotłowni, pozostawiono.

Tak się składa, że w tych o-

statnich domkach przy ul. Jóź­
wiaka mieszkają sami inwalidzi.
Janina Szwaja od 4 Jat w ogóle
nie opuszcza domu. Janina Ro­
mańska też jest inwalidką I

grupy. Naibardziej sprawny jest
Janusz Dylewski — inwalida II

grupy, który pomaga sąsiadkom.

Czwatiry domek jest od 9 lat nie-
zamieszkanyl

Uważnie przeczytałem kilka­
dziesiąt pism lokatorów doma­
gających się naprawy ogrzewa­
nia. Pozostały bez odpowiedzi.
Ludzie są rozżaleni, bo nikt nie
chce im pomóc. Wszystkie insty­
tucje odsyłają pisma do Spół­
dzielni Domków Jednorodzin­
nych, aby ta ustosunkowała się
do problemów. A Spółdzielnia
tylko obiecuje.

Dyrektor Spółdzielni Krzysztof
Kadłuc.zka podczas ubiegłego se­
zonu grzewczego powiedział do
Janusza Dylewskiego: „Ma pan
moje słowo honoru, że do 15
września wszystko zostanie zro­
bione. Tylko skończymy grzać,
do waszych domków wejdą eki­
py remontowe”.

Dzisiaj jest 18 września. Ogrze­
wania nikt nie poprawił mimo
uchwały Rady Nadzorczej Spół­
dzielni oraz słowa honoru Pana
Dyrektora, (ms)

Z dużym zaciekawieniem prze­
chodzący obok remontowanej Ja-
my Michalika oglądają pracują­
cy tam, widoczny na zdjęciu po­
jazd. Jest to mini-ładowarka prod.
RFN „Bobcat”, dar Norymbergi.
Stosowana jest do wywożenia
gruzu z remontowanych budyn­
ków z wąskimi bramami, gdzie
nie mogą wjechać normalne po­
jazdy. (jb)

Fot. JACEK BEDNARCZYK
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Bagatela44 w nowym sezonie
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„ Znudziło mi się mieszkać w szalecie!"

Iwaga artyści plastycy!
Wzorem lat ubiegłych w grud­

niu br. Biuro Wystaw Artystycz­
nych w Krakowie w ramach
współpracy miast organizuje w

Norymberdze wystawę połączoną
ze sprzedażą.

Do udziału w wystawie zapra­
sza się artystów profesjonalnych
środowiska krakowskiego. Obej-
zftuję ona prace z zakresu ma­
larstwa. rzeźby kameralnej, ry­
sunku, tkaniny artystycznej, ce­
ramiki oraz biżuterii unikato­
wej.

Nieprzekraczalny termin skła­
dania prac w Pawilonie Wysta­
wowym BWA pl. Szczepański 3a
w dniach 19 20, 21 października
1987 w godz. 10.00—14.00.

V
Po wakacyjnej przerwie

wróciły na scenę Teatru „Baga­
tela” cieszące się wielką popu­
larnością przedstawienia. Przy­
pomnijmy: na dużej scenie „Dwa

. teatry”, „Taka noc”, „Pierścień i
róża”. „Niedole cnoty”; na małej,
otwartej w połowie minionego
sezonu, scenie — „Abelard i He­
loiza”, „Mały książę”, „Gracze”,
.Mąż i żona”

Z przedstawionych przez dy­
rektora Tadeusza Kwintę na

wczorajszej konferencji prasowej
planów,
siejszej
dotyczy
wanjsch
sezonie.
szą premierą, a właściwie
premierą będzie spektakl
dzieci pt. „Dziewczynka z kwiata­
mi” autorstwa Witolda Okleka.
Rzecz bierze swój początek od
słynnego portretu Stanisława
Wyspiańskiego pod tym samym
tytułem, a dalej snuje się ma­
larska baśń. którąś wyreżyseruje
Andrzej Maj-, a publiczność obej-

PO-

wybrać musimy do dzi-
informacji tylko to, co

samych spektakli plano-
w rozpoczynającym sie
Na dużej scenie pierw-

pra-
dla

Tańcz z baletem AGH
Już od 18 lat działa przy kra­

kowskiej Akademii Górniczo-
Hutniczej Balet Form Nowocze­
snych, skupiający młodych ludzi
Pasjonujących się tańcem nowo­
czesnym w różnych jego odmia­
nach.

Zainteresowanych zespołem
(dziewczęta i chłopców) informu­
jemy, że zajęcia będą prowadzo­
ne w trzech grupach wiekowych:
studenci (najchętniej

‘

z Krakowa)
młodzież szkół średnich, oraz u-

czrńowie VII i VIII klas szkół
podstawowych.

Zapisy prowadzone będą w go­
dzinach 16.00—17.00 w siedzibie
zespołu na AGH w pawilonie
A-4 V piętro, pokój 504 (tel.
33-81-00 wew. 38-30).

Z redakcyjnego dyżuru

Podejrzewamy, że filary
dynku Insytutu Mechaniki i Wi­
broakustyki rozsypują się nie z

powodu wstrząsów wibracyj­
nych... Fot. J. BEDNARCZYK

rzy po raz pierwszy zapewne w

połowie listopada. Z końcem ro­
ku przewidywana jest premiera
„Nieśmiałego na dworze” Tirso
de Moliny w reżyserii Tadeusza
Kwinty. Na marzec zaplanowano
premierę, nie granego od kilku­
nastu lat w Krakowie, „Mizan­
tropa” Moliera w reżyserii fran­
cuskiego artysty Yvesa Goulais,
sezon zaś zakończy premiera ró­
wnież bardzo dawno w Krakowie
(i w Polsce) nie granego „Ucznia
diabła” G. B Shawa w reżyserii
Wojciecha Ziętarskiego. Na ma­
łej scenie przygotowany zostanie
montaż piosenek i wierszy Wło­
dzimierza Wysockiego w reży­
serii Stanisława Nosowicza.

Poza macierzystą siedzibą „Ba­
gatela” zamierza dotrzeć (wzna­
wiając tym samym tradycję wy­
jazdów) do widzów w Myśleni­
cach, Bochni. Sułkowicach i Za­
kopanem. Trwa współpraca z

Teatrem w Ruse (Bułgaria), pro­
wadzone są rozmowy dotyczące
współpracy z teatrami w Zwole­
niu w Czechosłowacji i w Ulm w

RFN. A poza tym teatr się re­
montuje, modernizuje i robi
wszystko, by widz był z niego za­
dowolony. (e)

Burzliwe było 16 bm. zebranie
mieszkańców osiedli Oficerskie­
go, Wesołej i Starej Olszy doty­
czące porządku, bezpieczeństwa
i ochrony środowiska. Choć za­
częto od niezmiennie zatruwają­
cej otoczenie „Polfy” oraz dy­
miących kominów Operetki —

rychło jednak około 60 przyby­
łych mieszkańców przeszło do
frontalnego ataku przeciwko pi­
wiarni „Europa” otwartej przed
rokiem w budynku przy ul. Mo­
gilskiej 58.

BOGDAN MAJEWSKI: — Tu
się zaczynają bójki i awantury,
które następnie rozprzestrzenia­
ją się na całe osiedle. MARIA
KOZŁOWSKA: — Wszędzie peł­
no butelek i brudu. Pijaczki za­
nieczyszczają klatki schodowe,
obrzucają nas wyzwiskami. ZBI­
GNIEW JEŁEŃSKI: — Dzieją
się tu rzeczy skandaliczne — np.
pijani młodzieńcy sikają publi­
cznie na kiosk „Ruchu”, albo de­
monstrują męskie walory prze­
chodzącym dzieciom i dziewczę­
tom! Trzeba zlikwidoroać piwiar­
nię! (oklaski) — Najlepiej w to

miejsce otworzyć bar mleczny!
(oklaski). Głos z sali: — Znudzi­
ło mi się mieszkać w szalecie!

Obecni na żebraniu przedsta­
wiciele władz dzielnicy argu­
mentują jednak: — Nie sposób
w ogóle zlikwidować w Krako­
wie sprzedaży piwa! — BOLE­
SŁAW GELNER: •— Jeśli wyco­
famy je z restauracji wprowa­
dzając sprzedaż' wyłącznie w

sklepach — będzie jeszcze gorzej...
Niezależnie od gorzkich refle­

ksji na temat kultury picia i tzw.

bazy gastronomicznej w Krako­
wie, pozostaje pytanie: Co zrobić
z „Europą” którą okazała się
tak mało europejska? Przybyli
na zebranie mieszkańcy orzekli
niemal jednogłośnie — zlikwido­
wać! (pięciu wstrzymało się od
głosu, jeden był przeciw), (ml)

• Onegdaj _

i go śledczego, sekretarza Mul­
lera zgłosił się o godzinie 11
w południe HenrykSien­
kiewicz celem złożenia ze­
znań z powodu znanej już
skargi akademików ruskich o

obrazę czci.., którzy uczuli
się dotknięci na honorze ustę­
pem znakomitego artykułu
Sienkiewicza w nr 1670 wie­
deńskiej „Zeit”, z dnia 19 ma­
ja br.. brzmiącym jak nastę­
puje: „W więzieniu, w którym
zatrzymano ich kilka
rządzili głodówkę z

nymi przez przyjaciół
befsztykami”. W

wniesionej do sądu
skiego podnoszą ruscy akade-

'

micy, o ile słychać, że wypu-
1 szczenię z galicyjskiego wię-
1 zienia zdołali wymusić tylko
i tak niebezpiecznym środkiem
> jak głodówka i że 24 dni sie-
, dzieli w więzieniu i rzetelnie
pościli, a czuja się dotknięci
na honorze dlatego, ponieważ'

niesłuszny zarzut pochodzi od

sławnego na cały świat pisa­
rza, którego pisma j artykuły
dziennikarskie czytają i oma­
wiają najszersze koła Na sku­
tek skargi akademików sąd
zarządził śledztwo wstępne i

polecił tutejszemu sądowi
przesłuchanie Henryka Sien-

i kiewicza... O ile wiemy, Sien­
kiewicz stoi na stanowisku....
że nie miał zamiaru obrazić o-

s^biście akademików ruskich,
a o ich głodówce wspomniał
zaś tylko nawiasowo na pod-

1 stawie informacji wyczyta­
nych w „Czasie”. „Nowej Re­
formie” i „Słowie Polskim"

W odbywającym się właśnie
w Krakowie
GREENWAY.

koordynującego
organizacji ekologicznych kra­
jów socjalistycznych ucze­
stniczy również troje gości z

Uniwersytetu im Petra Stu-
czki w Rydze: Inese Silami-
kele, Maris Sants i Raimonds
Ernstzins. O kilka minut roz­
mowy noDrosiliśmy fizyka,
pracownika naukowego wspo­
mnianego uniwersytetu. R.
Ernsteinsa.

— Czy reprezentujecie ja­
kąś konkretna organizacjo?

— Tak, powstałą przed
trzema laty Młodzieżową Ra­
dę Ochrony Przyrody oraz
Pomników Historii i Kultu­
ry, grupującą ludzi, którym
bliska jest idea zachowania
w nienaruszonym stanie dzie­
dzictwa przyrodniczego i kul­
turowego Łotwy. Latem wy­
jeżdżamy do parków narodo­
wych i rezerwatów, gdzie wy­
konujemy różne użyteczne,
prace. Urządzamy specjali­
styczne obozy naukowe, po­
magamy w odnowie zabyt­
ków. Do wakacyjnych akcji,
w których w tym roku wzię-

'

ło udział 250 osób przygoto­
wujemy się przez cały rok.

Staramy się rozwijać prak­
tyczne wychowanie ekologicz-

spotkaniu
ugrupowania

Współpracę

Do Mistrzejowic—autobusem
W związku z robotami toro­

wymi na odcinku Rondo Kocmy-
rzowskie — Bicńczyce w dniach
21.22,23,24i25.09,1987r.w
godz. 8.00—12.00 zostanie wyłą­
czona komunikacja tramwajowa
od Ronda Kocmyrzowskiego do
Mistrzejowic i os Piastów. Na
tras id Rondo Kocmyrzówskie —

Mistrzejowice i os. Piastów zo­
stanie w tym czasie uruchomio­
na zastępcza komunikacja autb-
busowa.

Czas”

Ktoś, kto zgłosi się do punktu
konsultacyjnego krakowskiego
Monaru powinien spotkać się —

takie jest założenie dwuletniej
terapii — już na wstępie z do-Pojechać" po premii?

„To się w głowie nie mieści —

zadzwonił do nas zirytowany
Czytelnik, pracownik Kombina­
tu HiL. Jeszcze dróg nie zawia­
ło, a już mamy problemy z do­
jazdem do pracy. 16 września
pracownicy dojeżdżający z oko­
lic Tomaszowic stawili się w

Kombinacie o godz.„ 8. Po pro­
stu autobus nie przyjechał. Kto
zapłaci za straty poniesione przez
Kombinat? Czy faktycznie nasze­
mu przewoźnikowi się nie spie­
szy? Bo nam się spieszy! Traci­
my premie, ale to nikogo nie
obchodzi”.

A może by raz po premii
„przejechać” tym, którzy zawa­
lili i nie dowieźli pracowników?

(dag)

Krzyczeć
ne. zmieniać stosunek ludzi
do otoczenia. Zdarza się, że
ci, którzy sąsiadują z bezcen­
nymi skarbami przyrody czy
architektury są wobec nich
obojętni. Przyjazd i praca
gromady młodych entuzja­
stów z Rygi, stolicy, wytpołu-
je często przełom w świado­
mości miejscowych. A nam

nikt nie może zarzucić: krzy­
czycie, krytykujecie, a sami
nic konkretnego nie robicie.

— Czy i w ZSRR, kraju o-

gromnych przestrzeni, wiel­
kich lasów, tysięcy rzek dają
sie odczuć typowe dla nas

problemy z brakiem czystej
wody, powietrza?

— Bywa różnie. W republi­
kach nadbałtyckich jest le­
piej niż przeciętnie co nie
znaczy, że całkiem dobrze.
Mamy dobre prawo, rozwinię-

i działać
tą naukę, lecz i u nas prze­
mysł woli czasem płacić kary
niż troszczyć się o ochronę
środowiska. To się zmienia.
O ile dawnieji kary zubożały
tylko ogólnozakładową kasę,
teraz istnieje osobista odpo­
wiedzialność finansowa dyre­
ktorów przedsiębiorstw.

— W Krakowie narzeka się
najbardziej na Hutę im. Le­
nina, a w Rydze?

— Na cementownię. Przy­
dałoby się ją zamknąć, ale z

drugiej strony budownictwo
potrzebuje materiałów) a na

Łotwie jest obecnie prawdzi­
wy boom budowlany.

— Czy pieriestrojkę zauwa­
ża się również w nastawieniu
do problemów ochrony środo­
wiska?

— Oczywiście. O tych spra­
wach pisze się i mówi dziś

NOTATNIK KRAKOWSKI
W SOBOTĘ:
* 9_n — NCK, pi. Centralny

— Przyjmowanie w komis wóz­
ków dziecięcych, sprzętu sporto­
wego, rowerków, mebelków, koj­
ców itp.; o 10 — bajki filmowe;
o 11 — film fab. dla dzieci star­
szych; od 11 do 17 — handel, wy­
miana akcesoriów dziecięcych, u-

braneik, zabawek itp.; o 16 —

spotkanie bliźniaków w sali 203.
* 16 — Dworek Białoprądnic-

ki, uL Papiernicza 2 — „Czy po­
trafisz?” — gry, konkursy, filmy
dla dzieci; o 19 — „Meeting on

the Białucha River”.

bardzo szczerze i konkretnie.
Pisarz Sergiusz Załygin two­
rzy przy Radzieckim Komite­
cie Pokoju organizację o na­
zwie „Zielony Pokój”, nawią­
zującą do idei ruchu GREEN­
PEACE. Na pewno słyszeli­
ście w Polsce o decyzji zam­
knięcia niektórych fabryk za­
nieczyszczających Bajkał, czy
o zarzuceniu pomysłu odwró­
cenia biegu rzek syberyjskich.

Gorący sprzeciw wzbudził
projekt zbudowania na prze­
pływającej przez Rygę rzece

Daugawa czwartej i piątej
elektrowni wodnej. Sprowoko­
wał dużą kampanię prasową,
studenci zbierali podpisy na

protestacyjnych petycjach, na

uniwersytecie odbył się spec­
jalny wiec. Wreszcie powoła­
no komisję rządową dla zba­
dania sprawy. Eksperci o-

rzekli, że ze wszystkich pun­
któw widzenia projekt jest
błędny j budowę, w którą
zainwestowano już kilka mi­
lionów rubli, wstrzymano.

— Czego oczekujecie po
wizycie w Krakowie?

— Przyjechaliśmy uczyć się
od kolegów z Polskiego KlUę
bu Ekologicznego i innych u-

czestników GREENWAY. A
może I nasze doświadczenia
okażą tlę komuś przydatne?

Rozmawiał; (ar)

W NIEDZIELĘ:
* 12—18 - NCK. pi. Central­

ny — Cykl imprez: disco dla
dzieci do lat 5, poczta harcerska,
konkurs psów nierasowych, sło­
neczny mini-lotek, konkursy
sportowo-rekreacyjne; o 15 —

bajka teatralna pt. „Historia
Stworzona Na. Stacji Zmyślonej”;
o 18 — W sali estradowej —

koncert zespołów „VERA CRUZ”
z RFN i „VINCENT” z Wrocła­
wia.

* 15.30 — Dworek Białoprąd-
nicki, ul. Papiernicza 2 — Spot­
kania rodzinne. Blok imprez dla
rodziców i dzieci. Kiermasz ksią­
żek.

A POZA TYM.
* Sesja naukowa pt. „Biome-

teorologiczne problemy Krako­
wa” — odbędzie się 21 bm. o

godz. 9.00 w salj 101 Instytutu
Zoologii UJ przy ul. Karasia 6
Ip.

* W Konsułasie USA przy ul
Stolarskiej 9 — czynna jest od 18
do 25 IX br. wystawa 200-lecia
Konstytucji USA. Codziennie o-

prócz sobót i niedziel od 9 do 16.

mową, ciepłą atmosferą. Powi­
nien trafić do normalnego życia.

No i trafia! Krakowski Monar
ma pomieszczenie w budynku
przy ul. Boh. Stalingradu. Posta­
nowił wyremontować lokal Kil­
kanaście instytucji odmówiło,
więc monarowcy tak ucieszyli
się pierwszym chętnym —

Spółdzielnią Pracy „Alma”, że

zobowiązali się przygotować lo­
kal „tak że tylko wejść i remon­
tować”, Poodsuwali meble od
ścian, zdjęli wykładzinę, opróż­
nili szafy itp., itd. Fachowcy z

zakładu nr 12 „Almy” dwa razy
przychodzili na rekonesans, wre­
szcie słuch o nich> zaginął, a

wczoraj na telefoniczne inter­
wencje odpowiedzieli, że rezyg­
nują z roboty.

Tę historię opowiadają teraz
swoim pacjentom monarowscy
terapeuci, co w scenerii rozbebe-
szonego pokoju brzmi tak swój- •

sko... (NB)
Fot. JACEK BEDNARCZYK

Uczniowie na Alejach

Reprinty k Grazu
30 lat temu w Grazu powstało

wydawnictwo Akademische
Druck und Verlagansalt, założone
przez dr Paula Struzla, które
zajęło się wydawaniem na wy­
sokim poziomie reprintów sław­
nych rękopisów i starodruków.
Dotychczas wydało 80 takich re­
printów w serii „Codices Selec-
ti”.

Pokazano je na wystawie w

Bibliotece Jagiellońskiej zorga­
nizowanej staraniem austriackie­
go ministerstwa spraw zagrani­
cznych j Ośrodka Kultury Au­
striackiej w Warszawie.

Najstarszą pokazaną na wysta­
wie pracą jest „Dioscurides”,
dzieło medyczne powstałe w 512
roku w Bizancjum dla księżnicz­
ki Anicji Juliany. Można też o-

glądać reprinty dzieł teologicz­
nych, muzycznych i innych. (RD)

Wymarzone miejsce

praktyk ?

Wczoraj w Zespole Szkół Elek­
trycznych przy ul. Kamieńskiego
odbyło się zebranie rodziców któ­
rych dzieci w ramach praktyk
zawodowych pracują przy remon­
cie Alei Trzech Wieszczów. M. in.
razem z więźniami. Dlatego in­
terweniowali w Kuratorium i w

„Echu".
Wbrew przewidywaniom zebra­

nie nie było burzliwe. Już na

wstępie kierownik warsztatów za­
żądał od rodziców pisemnego o-

świadczenia, że nie wnoszą pre­
tensji co do miejsca pracy dzieci.
Ale gdyby komuś to nie odpowia­
dało, to przecież dziecko nie mu­
si być elektrotechnikiem.

Opiekunka praktyk, ze strony
szkoły, wyjaśniła, że więźniowie
których wybrano do robót na a-

lejach są bardzo pracowici j spo­
kojni. Oburzył; się, że w środo­
wej notatce napisaliśmy, jż uży­
wają nieparlamentarnych wyra­
żeń.

Poza tym, zdaniem opiekunki,
uczniowie mają wyśmienite wa­
runki socjalne, jest więc zasko­
czona, że wnoszą jakiekolwiek
zastrzeżenia, (ms)



Klasa MW juniorów

KANADYJSKI zawodowiec
z szybkością 45 kilometrów na

krążek osiąga!
prawda takich
najszybszą

O tym, jak
gą być zmagania najlepszych
drużyn przekonaliśmy się o-

glądając relacje czechosłowac­
kiej telewizji », Fucharu Kanady.
Perfekcja Wayne’a Gretzky’ego,
Mario Lemieux czy Siergieja Ma-
karowa musiała olśnić najwy­
bredniejszych sympatyków spor­
tu.

Ale krakowianie potrafią do­
cenić też umiejętności rodzimych
hokeistów. Nieprzypadkowo li­
gowe mecze Cracovii ściągają
na lodowisko, przy ul. Siedlec­
kiego, tłumy widzów. I wła­
śnie. już za kilka dni, we wto­
rek 22 września nastąpi inau­
guracja pierwszoligowego sezo­
nu. „Pasiaki” podejmować bę­
dą Unię Oświęcim.

Bobby Hull poruszał się po lodzie
godzinę, a wystrzelony przez niego
km/h. Inni zawodnicy nie mają coprędkość — 189

osiągnięć, ale i tak hokej na lodzie uważany jest za

zespołową grę

pasjonujące mo-

akrobacje
MISTRZEM Wojska Polskie­

go w spadochronowej akroba­
cji został bydgoszczanin Ma­
rek Fotyga. Zawodnik Zawi­
szy wyprzedził kolegę klubo­
wego Wiesława Skórę, a trze­
ci był Andre Heinze z Dyna­
ma Eilenburg. Także w kla­
syfikacji okręgowej na czele
znalazła się w identycznej ko­
lejności dwójka skoczków z

Bydgoszczy, reprezentująca Po­
morski OW, na 3 miejscu u-

plasował się krakowianin Ire­
neusz Zalewski (Warszawski
OW, na co dzień Wawel).

świata.

O sytuacji kadrowej w zespo­
le, prowadzonym przez Tadeu­
sza Bulasa i Wacława Gója pi­
saliśmy wielokrotnie. Nadal pod
znakiem zapytania stoją wy­
stępy zawodnika z USA, rodem
z Moraw, J. Jury. PZHL wciąż
czeka na zgodę amerykańskiego
związku Do wc-.oiaj nie dotar­
ła jednak do Warszawy, żadna
informacja zza Oceanu.

Cracovia dzierży w tym se­
zonie rekord, jeżeli idzie o ilość
przeprowadzonych transferów. W
innych klubach bardziej skrom­
nie pod tym względem, lecz nie­
mały wpływ na taki stan rze­
czy ma zapewne decyzja prze­
wodniczącego Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Tury­
styki o zakazie zmiany barw
przez kadrowiczów. W ' drodze
wyjątku, udzielono zgody Stop-
czykowj z ŁKS-u na podpisanie
zagranicznego kontraktu we

Włoszech, w Canazei. Nie stawia­
no natomiast przeszkód Bialiko-
wj i Pułce z GKS-u Tychy, któ­
rzy postanowili kontynuować ka­
rierę sportową w Jugosławii, w

Celje, lecz
teresowany
cji—L.

I jeszcze
sach. Novum, to wprowadzenie
na wysokości 2 metrów nad ban­
dą. za obiema bramkami, czer­
wonych linii na siatkach lub
szybach plexi. Jeśli krążek od-
bije się powyżej tej linii, na-

stępuje przerwanie gry. W jnny,
niż dotychczas sposób zawodni­
cy siedzący w boksach powinni
manifestować radość po zdoby­
ciu gola. Nie wolno im wyjeż­
dżać na lód, by pogratulować
kolegom. Za] takie gesty przewi­
dziano obecnie 2-minutową karę
tenhiniczną.

W tym sezonie oprócz Craco-
vii w hokejowej ekstraklasie grać
będą: broniące mistrzowskiego
tytułu Podhale Nowy Targ,
Zagłębie Sosnowiec, Polonia By-

WCZORAJ zespoły piłkarskiej
klasy międzywojewódzkiej junio­
rów rezegrały kolejną serię spot­
kań. Aż w czterech meczach
triumfowali goście. Wyniki:

CLEPARDIA — WISŁA ‘ "

(0:2) Bobek, Marzec;
DUNAJEC Nowy Sącz — TAR-

NOVIA 0:1 (0:0) Laskiewicz;
SANDECJA — MKS KRAKUS

1:2 (0:0) P. Dziedzina (z karnego)
— Stochmal, Szwajca;

UNIA Tarnów — GARBARNIA
1:3 (0:0) Chronowski — Stachnik,
Szczepaniec, Michalik;

WISŁOKA Dębica — IGLO­
OPOL Dębica 1:1 (0:1) M. Smaś
— Drofoot;

Spotkanie Cracoyia — Hutnik

0:2

5. GARBARNIA 3 4 6— 5
6. Igloopol 444—6
7. Dunajec 432—4
8. Wisłoka 434—10
9. Sandecja 324—5

10.MKSKRAKUS3 2 2—4
11. Unia 424—7
12. CLEPARDIA 422-Ł5

nimi nie jest zain-
tręner reprezentą-

Lejczyk.
słów kilka o przepi-

2
1
1
3

tom, Naprzód Janów, GKS Ty- zostało przełożone na 33 bm.
chy, GKS Katowice, Stocznio- 1. WISŁA 3510—
wiec Gdańsk, ŁKS 1 Unia O- 2. HUTNIK 3 5 6-*“”
święcim. 3. CRACOVIA 355—

(js) 4. Tamovia 454—

Śladem naszych publikacji

NEGATYWNA ocena dla Małej Encyklopedii Sportu wyrażona
w artykule „Książki dla kibiców”
l Turystyka” przysłało do naszej

„W związku z opinią o Małej
Encyklopedii Sportu zamieszczo­
ną w korespondencji z CSRS
Pana Jerzego Sasorskiego („Echo
Krakowa" 23 VII 1987) pragnie­
my poinformować, że ten „wy­
dawniczy bubel" otrzymał hono­
rowe wyróżnienie dla najlepszej
sportowej książki roku na Mię-
dzyi arodowej Konferencji Wy­
dawców Literatury Sportowej
Krajów Socjalistycznych, która
miała miejsce w Czechosłowacji,
w czercu 1987 roku. Stało się
to za sprawą m. in. „kolegów z

drugiej strony Tatr, z praskiej

sprawiła że Wydawnictwo „Sport
redakcji list, w którym czytamy:

«Olympii» i bratysławskiego
«Sportu»". Cóż, widać mają oni
inne kryteria oceny niż Pan Sa-
sorski, a na pewno więcej sza­
cunku dla wieloletniego wysił­
ku i pracy wielu ludzi. Przykro,
że u nas stale i w sposób szcze­
gólny funkcjonuje porzekadło
„Cudze chwalicie...”

Z wyrazami szacunku kie­
rownik redakcji MES”.

B. SŁOMKA

„100 imprez dla wszystkich
“

KRAKOWSKIE TKKF propo­
nuje na najbliższy weekend:

SOBOTA
— festyn sportowo-rekreacyj­

ny dla dzieci i młodzieży —Park
Jordana — godz. 11;

— turniej tenisa stołowego —

Nowa Huta os. Stalowe 16 —

godz. 11;
NIEDZIELA
— „Bieg po zdrowie” — Park

Jordana — godz. 8.

Nie siedź w demo
(Dokończenie ze str. I)

km wędrówki czyli 15 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK i odznaki Miłośnik Ju.
ry. Zbiórka o godz. 7.00 na

dworcu PKS w Bronowicach, os.

Widok (odjazd autobusu o godz.
7.30), bilety do Wielkiej Wsi —

po 16 zł, ceny biletów w drodze
powrotnej: normalne — 27 zł,
ulgowe — 13,5 zł.

Przypominamy że akcję NIE
SIEDŹ W DOMU IDŻ NA WY­
CIECZKĘ urządzają:
„Echa”. Koło Grodzkie
Wydział KFSiT Urzędu

i Koło Przewodników
wych PTTK, Uczestnicy
akcji mogą zdobywać
potrzebne do uzyskania
OTP PTTK Miłośnika
Miłośnika okolic Krakowa.

Nasze hasło: najlepszy wypo­
czynek poza miastem, na spece-
rze! Serdecznie zapraszamy do
udziału! (kas)

redakcja
PTTK,
Miasta

Tereno-

naszej
punkty

odznak:
Jury i

laimiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiisiiimiiiiiiiiiiiiiiniiiimiiumiiiiniii

O TEMPORA, o mores — o

czasy, o obyczaje — ta stara

rzymska maksyma autorstwa Cy­
cerona z powodzeniem odnosi
się także do współczesnego wi­
dowiska sportowego. Pojawiają­
ce się raz po raz doniesienia o

awanturach na widowni, o bój­
kach, zabójstwach bulwersują o-

pinię. Ale jakby w coraz mniej­
szym stopniu. Przechodzi się nad
takimi wydarzeniami niemal do
porządku dziennego. Jakże bo­
wiem inaczej traktować takie np.
doniesienie. Z Bonn podają, że

po meczu piłkarzy RFN i An­
glii w Duesseldorfie aresztowa­
nych zostało 17 kibiców (10 bry­
tyjskich i siedmiu rodzimych),
większość z zatrzymanych znaj­
dowała się w stanie upojenia
alkoholowego. Rzecznik policji
zachodnioniemieckiej podkreślił,
iż nie było poważniejszych incy­
dentów z wyjątkiem sytuacji
kiedy dwóch brytyjskich kibiców
zaatakowało policjanta. Przed­
stawiciel policji stwierdził także,
iż zachowanie angielskich fanów
było stosunkowo poprawne t nic
nie przeszkadza, by przybyli oni
w przyszłam roku na finały mi-
strzosiw Europy, które odbędą
się na boiskach w RFN.

Podobnie zadowolony jest bry­
tyjski minister sportu — Colin
Maynihan. który obserwował za­
wody w Duesseldorfie. „Jestem
zadowolony z atmosfery na sta­
dionie. Nasi kibice przeszli pier­
wszy test i to jest bardzo isto­
tne”.

Gdy czyta się takie doniesie­
nia, nie wiadomo czy śmiać się,
czy płakać. Policjanci cieszą się.
że zamknęli tylko 17 pijaniut-

kich sportowych kibiców, że tyl­
ko dwóch rzuciło się na funkcjo­
nariusza usiłując go pobić. Pan
minister także się cieszy, że tak
spokojnie, kulturalnie. Nikogo
przecież nie zabito, nie było
strzelaniny, totalnej bójki. A
więc wspaniale! Wychowawcze
działania przyniosły owoce. A
te wychowawcze działania to... od­
bieranie paszportów najakty­
wniejszym chuliganom na spor­
towych stadionach, to, w czasie
wspomnianego meczu, ulokowa­
nie kibiców angielskich w spe-

Na tematy dnia

cjalnym sektorze otoczonym
przez policję i wojsko. 1 „tylko"
dziesięciu aresztowanych. Sama
radość Ot, do czego dochodzimy,
w naszym wieku podobno wspa­
niałego rozwoju cywilizacji.

Mecz w Duesseldorfie zbiegł
się w czasie z ekstradycją z An­
glii do Belgii kilkudziesięciu
głównych sprawców zajść na

stadionie Heysel w Brukseli (w
1985 r. podczas finału Pucharu
Europy pomiędzy Liuerpoolem a

Juuentusem)'. Mają oni stanąć
przed sądem oskarżeni o zabój­
stwo!

Ale rozumiem uspokajający
ton rzecznika policyjnego i an­
gielskiego ministra. Rzecz idzie
o pieniądze. Więcej kibiców na

widowni to więcej forsy w ka-

sach. Awantury, tragiczne wy­
padki odstraszają bardziej bo-
jażliwych, mniej zagorzałych en­
tuzjastów sportu od chodzenia
na imprezy. A więc — w imię
bussinesu — trzeba ich podnosić
na duchu, uspokajać, że jest le­
piej, bezpieczniej...

Piszę o spotkaniu na stadio­
nie w RFN, ale cały czas mam

na myśli nasze boiska, nasze wi­
downie. Przed kilkoma laty
obserwowaliśmy u nas także
gwałtowny wzrost chuligaństwa
sportowego. Sławne były „pocią­
gi grozy”, w których młodociani
kibice dokonywali aktów wanda­
lizmu, Wiele mówiło się i pisa­
ło o bójkach, nawet notowano

. przypadki zabójstw. Zdecydowa­
na akcja milicji sprawiła, że at­
mosfera uległa poprawie. Do
spadku emocji, zmniejszenia licz­
by incydentów przyczyniło się
z całą pewności i to, że nasi

sportowcy grają kiepsko i co­
raz mniej ludzi na widowniach,
tak, że grupki chuliganów są
lepiej widoczne, łatwiejsze do
spacyfikowania, nie tak pewne
jak dawniej — w tłumie •— swej
bezkarności.

Lecz przecież nadal słyszy się
w czasie sportowych zawodów
ordynarne wyzwiska pod adre­
sem zawodniczek, zawodników,
sędziów, nadal rozlegają się
skandowane wulgarne okrzyki.
Czasem spiker zwróci uwagę, że
to nieładnie. Zwykle bez skut­
ku. Na ogół odbywa się to bez
żadnej reakcji.. Przyzwyczailiśmy
się, niemal nie reagujemy już
na to. „Normalka"?

I jak tu nie zawołać — o tem-

pora. o mores! (lang)

OD AUTORA. Honorowe wy­
różnienie dla najlepszej sporto­
wej książki roku, jaką otrzyma­
ła w Czechosłowacji Mała En­
cyklopedia Sportu wydana przez
„Sport i Turystykę” — to brzmi
dumnie. Nie dodał jednak red
B. Słomka, że takie wyróżnie­
nia — jak poinformowali mnie
organizatorzy wspomnianej wy­
żej konferencji, przedstawiciele
wyćanictwa „Ólympia” — otrzy­
mali wszyscy uczestnicy tego
spotkania (choć każdy za inną
publikację). W tym świetle o-

siągnięcie, którym chwali się p.
Słomka nabiera zgoła innego wy­
miaru I pozwala mi zostać przy
przedstawionej wcześniej opinii,
że Mała Encyklopedia Sportu, to

jednak wydawniczy bubel. Na­
wet z honorowym wyróżnieniem.

JERZY SASORSKI
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LOZANNA. Przewodniczą­

cy Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego — Juan
Antonio Samaranch wystoso­
wał wczoraj do 167 narodo­
wych komitetów olimpijskich
oficjalne zaproszenia do wzię­
cia udziału w przyszłorocz­
nych Igrzyskach. Zgłoszenia
powinny napłynąć w ciągu 4
miesięcy, do 17 stycznia 1988
roku.

WARNA. Po dwóch ćwicze­
niach Bułgarka Bianka Pa-
nowa prowadzi w wieloboju
mistrzostw świata w gimna­
styce artystycznej. Izabella Żu­
rawska zajmuje 12 miejsce.
Teresa Folga jest 14. a Eliza
Białkowska plasuje się na 26.

pozycji.
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Goryl rzucił się na niego szczupakiem. Dela-
guerra uskoczył j walnął rewolwerem w wiel­
ki siwy łeb. Toomey wylądował na brzuchu,
w samym rogu. Jęknął, podciągnął ręce pod
siebie i jak gdyby nigdy nic, zaczął się zbie­
rać na nogi.

Delaguerra kopniakiem usunął rewolwer
goryla z zasięgu jego rąk Wewnątrz domu
skrzypnęły cicho drzwi wahadłowe. Poli­
cjant spojrzał w tamta stronę. Tymczasem
Toomey klęczał już na kolanie, podpierając
się ręką Wyrżnął policjanta w brzuch. De­
laguerra jęknął
coltem. Toomey

— Walić mnie
fie — burknął.

Dał nura w bok. chwycił policjanta za no­
gi i podciął go.

Delaguerra siadł na deskach werandy, nieco
zamroczony po uderzeniu głową w futrynę

Przez łukowaty otwór w ścianie wybiegła
szczupła blondynka z małym pistoletem w

ręku Wycelowała w policjanta.
— Łapy w górę cholero! — rzuciła z furią.
Delaguerra potrząsną] głową Chciał się

odezwać, lecz tylko zachłysnął się, gdy To­
omey. zaciskając zęby wykręcił mu stopę.
Wykręcał ją jak gdyby na całym bożym
świecie był tylko on i ona, jak gdyby to była
jego stopa i mógł z nią robić, co zechce.

Głowa policjanta znowu odskoczyła do
tyłu Jego twarz pobladłą Usta wykrzywił
mu gorzki grymas bólu Dźwignął, się, lewą
ręką chwycił Toomeya za włosy i szarpnął
w górę A kiedy wielki teb napiął się i od­
chylił, z całej siły rąbnął lufą colta w od­
słoniętą twarz.

Toomey sflaczał jak przekłuty balon i zwa­
lił się na niego bezwładnie Delaguerra nie
mógł się ruszyć Prawą ręką zapierał się, by
nie ugrzęznąć na dobre pod cielskiem wiel­
koluda Nie mógł jej oderwać od podłogi, a

tym samym jego colt był bezużyteczny. Tym­
czasem blondynka zbliżała się do niego.

* RAYMONDCHANDLEH <
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i jeszcze raz zaprawił go
tylko potrząsnął głową.
w łeb to strata czasu, sze-

fc ROBERT.GINAISW <9

Wzrok miała dziki, twarz pobladłą z wście­
kłości.

—Nie wygłupiaj się, Stella — powiedział
pospiesznie, wyczerpanym głosem. — Joey...

Twarz blondynki była nienaturalna. Nie­
naturalne były jej oczy o zwężonych źreni­
cach i dziwnym, matowym blasku.

— Gliny! — Jej głos przypominał, wrzask.
— Gliny! Jezu, jak ja nie znoszę glin!

Pistolecik w jej ręku plunął ogniem. Echo
wystrzału wypełniło pokój, uciekło przez ot­
warte drzwi i zamarło na wysokiej siatce
od ulicy.

Delaguerra zarejestrował ostre, przypoml- fersa
nające cios pałką uderzenie w lewą skroń.
Poczuł, że ból rozsadza mu głowę. Rozbłysło
światło — oślepiające białe światło, przepeł­
niające cały świat. Nagle zgasło. Delaguerra
bezszelestnie zapad! się w bezdenną ciemność.

12

Światło powróciło w postaci czerwonej
mgły. Kłujący, przenikliwy ból przeszywał
mu skroń, całą twarz, sięgał zębów. Spró­
bował poruszyć językiem — był rozpalony
i spuchnięty Spróbował poruszyć rękami —

\ były gdzieś daleko, zupełnie nie przypomina­
ły jego rąk.

W końcu otworzył oczy, czerwona mgła

rozpłynęła się, a on patrzył na twarz. Wielką,
olbrzymią twarz, przysuniętą do niego. Była
tłusta, sine szczęki lśniły od potu, a z wysz­
czerzonych w uśmiechu wąskich ust ster­
czało cygaro z barwna nalepką. Twarz za­
chichotała. Delaguerra zamknął oczy. Fala
bólu zalała go, zatopiła. Stracił przytomność

Minęły sekundy, które trwały całą wiecz­
ność. Znów spojrzał na twarz i usłyszał gru­
by głos:

— Oho, nareszcie wrócił do żywych. Swo­
ją drogą, twardy z niego chłopak.

Twarz zbliżyła się. a koniuszek cygara
rozblysł czerwienią. Delaguerra zakrztusił się
dymem i zaniósł niepohamowanym kaszlem
Miał wrażenie, że eksploduje mu skroń. Czuł
swędzenie policzka tam gdzie spływająca
świeża krew podrażniła skórę, zanim dotar­
ła do starszej, która zdążyła już zakrzepnąć
na jego twarzy.

— To go postawi na nogi jak się patrzy
— oświadczył gruby głos

Inny głos, w którym pobrzmiewał irlandz­
ki akcent, dorzucił cicho sprośny komentarz.
Wielka twarz odwróciła się i parsknęła śmie­
chem,

Delaguerra ocknął się na dobre. Wyraźnie
widział cały pokój, a w nim cztery osoby.
Wielka twarz należała do Dużego Johna Mas-

Szczupła blondynka siedziała zgarbiona na

skraju tapczanu. Z narkotycznym otępieniem
gapiła się w podłogę Ręce zwiesiła sztyw­
no po bokach, chowając dłonie pod podusz­
kami.

Długi, wychudły Dave Aage stał oparty
o ścianę koło zasłoniętego okna Na jego przy­
pominającej klin twarzy malowało się znu­
dzenie. Z drugiej strony tapczanu, pod, wy­
strzępioną lampą, siedział komisarz Drew.
Światło uwydatniało siwe pasemka w jego
włosach. Niebieskie oczy komisarza błysz­
czały, były czujne.

(Ciąg dalszy nastąpi) (17)
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BORISOWI BEC­
KEROWI nie wie­
dzie się ostatnio
najlepiej na teni­
sowych kortach,
już od dość daw­
na nie
znaczącego
ju, ale w

sach nadal
dzi mu się wy­
śmienicie, nadal
jest poszukiwa­
nym przez produ­
centów, obiektem
dla reklamy ich
wyrobów. Na na­
szym zdjęciu: Bo­
ris reklamuje o-

kulary przeciwsło­
neczne. Będą one

produkowane
przez znany kon­
cern Polaroid In-

corporation i opa­
trzone zostaną i-
m:eniem tenisisty
zachodnioniemiec-
kiego (za 1 min

dolarów).

wygrał
turnie-
intere-
powo-
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Weekend na sportowo

NADCHODZĄCY weekend upłynie w Krakowie pod znakiem
piłki ręcznej i spadochronów Mistrzynie Polski — Cracovia — roz-

poczną występy w Pucharze Europy na Błoniach trwają mistrzo­
stwa Wojska Polskiego w spadochroniarstwie w których startują
także zawodnicy z Czechosłowacji NRD i Związku Radzieckiego.
A oprócz tego' oczywiście piłka nożna.

Piłka ręczna
O TRUDNYM weekendzie szczypiornistek Cracovii pisaliśmy ob­

szerniej we wczorajszym „Echu”. Dziś więc tylko krótko przypom­
nienie, że mistrzynie Polski rozpoczynają udział w Pucharze Eu­
ropy meczami z mistrzyniami Anglii, zespołem Wakefield Metros.
Liczymy na wygrane krakowianek i ich awans do kolejnej rundy.
Oprócz meczu pucharowego czekają Cracovię dwa ostatnie spotka­
nia ligowe pierwszej rundy mistrzostw ekstraklasy, z wrocławskim
duetem — AZS — Slęza. Szczególnie potyczka z zajmującą trzecie
miejsce Slęzą będzie trudnym sprawdzianem dla podopiecznych Ed­
warda Surdyki Mamy jednak nadzieję, że trzy, dzień po dniu,
mecze przyniosą Cracovii pełny sukces.

HALA WAWELU (ul. Głowackiego) — piątek — Cracovia — Slęza
— I liga kobiet — godz. 18:

HALA AWF — sobota — Cracovia — Wakefield Metros — Puchar

Europy — godz. 10.30;
HALA WAWELU — niedziela — Cracoyia — AZS — I liga —

godz. 11.

Spadochrony
OD WTORKU trwają na Błoniach bardzo ciekawe zawody spa­

dochronowe — mistrzostwa Wojska Polskiego w obsadzie między­
narodowej. Wysoki poziom ciekawe popisy reprezentantów armii
CSRS, NRD, ZSRR i. Polski przyciągają tłumy widzów. Rozgrywanie
konkurencji uzależnione jest od pogody. Jak na razie dopisuje ona

skoczkom.
BŁONIA — piątek sobota niedziela — mistrzostwa Wojska Pol­

skiego — godz. 9 i 15.30

Piłka nożna
NIE WIEDZIE się piłkarzom krakowskim na początku sezonu li­

gowego. Po sześciu kolejkach spotkań Hutnik ma sześć punktów,
Wisła zaledwie trzy Kibice narzekają, piłkarze grają coraz bardziej
nerwowo, sytuacja więc nie za dobra Może tym razem uda się kra­
kowskim zespołom wygrać mecze Łatwiejsze zadanie mają hutnicy,
którzy podejmują na Suchych Stawach rzeszowską Resovię, Ry­
wale grają nie za dobrze, więc na własnym boisku krakowianie win­
ni zdobyć dwa' punkty. Miejmy nadzieję, że tak będzie. Wisła wy­
stąpi w Szczytnie przeciwko tamtejszej Gwardii Co prawda gospo­
darze są nieco wyżej w tabeli maja o jeden punkt więcej od wi-
ślaków, ale są z całą pewnością do ogrania Pod warunkiem, że za­
wodnicy „Białej gwiazdy” zagrają nie tak niemrawo, jak ostatnio.

Oto program kolejki: II liga, grupa druga — Hutnik - Resovia,
Gwardia — Wisła. Włókniarz — Igloopol Motor — Olimpia Błękit­
ni — Aria. Broń — Górnik Stal Rzeszów - Bełchatów, Zagłębie
— Stal Mielec I liga — Lechia — Bałtyk. Katowice - Górnik Wał­
brzych, Widzew — Pogoń, Legia — Zagłębie. Jag!ellonia - Stal,
Szombierki — ŁKS, Lech — Górnik Zabrze, Śląsk - Olimpia.

STADION HUTNIKA — sobota - Hutnik — Resovia — II liga
— godz 16

W III lidze Garbarnia podejmuje rezerwę dębickiego Igłoopolu.
Mecz planowany początkowo na sobotę., został na prośbę gości prze'
łożony na niedzielne przedpołudnie. Cracovia stoczy „bratobójczy
pojedynek w Myślenicach z Dalinem

STADION KORONY — niedziela — Garbarnia — Igloopol n —

III liga — godz. 11;
STADION DALINU — niedziela — Dalin — Cracovia — III HSa

— godz. 16.
Piłkarze klasy okręgowej rozegrają siódmą kolejkę spotkań Zmie­

rzą się: w sobotę, o godz. 15.30 — Cracoria II z Prądniczanką i Tram­
waj z Clepardią. w niedzielę — o godz.. 11 Gościbia Sułkowice ze

Świtem Krzeszowice. Hutnik TI z Grębałowiąnką, Wawel ze Straża­
kiem Rączna, Wisła II z Prokocimiem, a o godz. 15.30 — Gdovia
z Kablem.

Tenis
KORTY OLSZY — sobota — poniedziałek — mistrzostwa Krakowa

juniorów i młodzików — godz 9.

Strzelectwo
STRZELNICA WAWELU (Wola Justowska) — sobota — niedziela

— międzywojewódzkie zawody LOK — godz. 8.30,
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